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Co czynie dalej?
(Po samorządowych wyborach na

wschodnich kresach.)
I.

Chrześcijańska Demokracja rzad­
ko uderza na trwogę. Nerwowe szar­
panie politycznych dzwonków zosta­
wia narodowym demokratom i socja­
listom, kruszeją,cym w oczach. Przy-
tem sądzącym interesą kraju z cia­
snego, partyjnego podwórka. Nawet
narodowa klęska smuci Ch. D .,

— ale

jej nie przeraża. Bo stronnictwo, o-

parte o granit wielkich prawd społe­
cznych, nieobalony przez największe
burze, umocnione ofiarną miłością
Ojczyzny - nie popada w chwilach

próby w rozsypkę czy zwątpienie.
Tak ma się w tej chwili rzecz z wy­

borami samorządowemi na kresach
wschodnich. Uważamy je za walną,
narodową przegraną w miejscach
czułych, dla państwa podwójnie waż­
nych, — dalecy jednak jesteśmy od
lamentu politycznych płaczek, leją-
cych mniej lub więcej szczere łzy nad

wyhorezemi rezultatami. Bo wierzy­
my, że słońce chrześcijańsko-socjal-
nej idei, oświecające zachodnie zie­
mie kresowe, a torujące sobie coraz

potężniej drogę w głąb Ojczyzny, do­
trze i do wschodnich rubieży, zapa­
lając taiń pogodniejszy, szczęśliwszy
dzień.

Z wielu stron rozlega się surowa

krytyka rządu za rozpisanie wybo­
rów we wschodnich województwach.
Krytyka łatwa wobec niefortunnych
wyników. Wybory są rodzajem bitwy
o rezultacie niewiadomym. I nie w

rozpisaniu wyborów leżało zło, ale w

postawie polskiego społeczeństwa, aż
w nazbyt licznych miejscowościach
niezdolnego sformować jednolitego
wyborczego frontu. Rząd przyczynił
się niestety do wyborczego rozdwoje­
nia 1 chaosu wśród Polaków - i tu

leży jego wina.

Każdy rząd, który rozumie, że wie­
cznie na bagnetach siedzieć nie moż­
na, dąży do parlamentarnej większo­
ści. Położenie rządu marszałka Pił­
sudskiego jest wyjątkowo trudne.

Społecznemu radykalizmowi nie
schlebia — i to odcina go od lewicy.
Nieprzejednane stanowisko narodo­
wych demokratów uniemożliwia o-

parcie rządu o prawicę. Kłody nie­
porozumienia wyrastają zresztą z

niektórych pociągnięć rządowych.
Dość wskazać na figury masońskie,
szastające się w rządzie, na ignoro­
wanie przez ministra oświaty głosu
naszych arcypasterzy co do wycho­
wania młodzieży, na ł’ugi w military-
zowanych na gwałt urzędach, na za­
wieszony miecz Damokłesa nad nie­
tykalnością spoc;zynku niedzielnego.
Porozumienie istotnie trudne, zwła­
szcza wobec nieufności, sianej po obu
stronach przez ludzi skrajnie partyj­
nych i zawistnych.

Wśród sfer rządowych nurtowała
myśl założenia własnego stronnic­
twa. Liczono na urok rządu, na środ­
ki, stojące do dyspozycji każdocze-

snej władzy państwowej, wreszcie na

zniechęcenie pewnych odłamów spo­
łeczeństwa do partyj f dotychczaso­
wych. Szczupłe kadry ’we formie re­
sztek ,,Partji Pracy" były gotowe, re­
sztę mieli stworzyć hałaśliwi sanato­
rzy. obiecujący przez ,,Związek Na­
prawy Rzeczypospolitej" zmieść inne

partje z politycznej widowni. Do

Związku zaś garnęli się ludze dw?o­
jakiego typu. Albo, jak ich trafnie

Marszałek Piłsudski w Wilnie.
Premjer interesuje się życiem samorządowem na wschodzie.

Wilno, 28. 7. (Pat.) W dniu dzisiej­
szym przybył do Wilna p. prezes rady
ministrów i minister spraw wojsko­
wych marsz. Piłsudski na kilkudniowy
pobyt. Na dworcu kolejowym powitał
marszałka wojewoda wileński Raczkie-
wicz i przedstawiciele miasta. Z dwor­
ca udał sią p. marszałek do miasta
wraz z bratem swym Janem Piłsudskim
u którego zamieszkał. Pierwszą poło­
wę dnia spędził p, marszałek w gronie
rodziny.

Po południu o godz. 17 p. marszałek

przybył do pałacu reprezentacyjnego i

odbył dłuższą konferencję z wojewodą
Baszkiewiczem, który złożył p, marsz.

Piłsudskiemu szczegółowe sprawożdar
nie ze swych aktualny,ch zagadnień z

zakresu stosunków politycznych, spraw
administracyjnych i gospodarczych

województwa wileńskiego, informując
m. i . p. marszałka o wynikach wybo­
rów samorządowych w województwie.
Najbliższy dzień lub dwa pobytu p.
marszałka poświęcony będzie załatwie­
niu ściśle fachowych spraw wojsko­
wych.

Jakie podwyżki dostaną
od 1 września kolejarze?

Warszawa, 29. 7. (Tel. wł.) Projekt
ustawy o uposażeniu pracowników ko­
lejowych zmienia całkowicie system
uposażeniowy kolejarzy, wyjmując ich

place z mocy obecnie obowiązującej
ustawy. Z porównania dotychczaso­
wych skali plac z projektowanymi wy­
nika teoretycznie podwyżka dla pra­
cowników w grupach niższych około

25%, w grupach zaś najwyższych około
lOÓ%,. Konstrukcja zasadniczych wy­
nagrodzeń jest gorsza od obecnie obo­
wiązujących, chociaż w rezultacie i dla

nieetatowych nastąpiła podwyżka
mniejwięcej w tym samym stosunku
co dla grup etatowych.

Projekt ministerstwa obudzi! wśród
kolejarzy dużo zastrzeżeń.

Kto w Polsce dostaje koncesje
tytoniowe?

Agitator komunistyczny i fałszerz papierów monopolowych.
A rzetelni inwalidzi czyszczą przechodniom huty na ulicy.

Kraków, 28. 7 . (Pat.) Organa policji
politycznej przeprowadziły w dniu dzi­
siejszym w Krakowie szereg rewizji w

mieszkaniach miejscowych działaczy
komunistycznych. Oprócz literatury

komunistycznej wykryto w mieszkaniu

Wojciechowskiego składnicę podrobio­
nych papierosów monopolowych tzw.

płaskich. Wojciechowski, który jest
właścicielem kiosku z wyrobami mono­
polowymi w Rynku Podgórskim, upra­

wiał agitację komunistyczną, pozatem
należy do szeregu podrabiaczy mono­
polowych wyrobów tytuniowych. W

aferę fałszowania papierosów wmie­
szany jest również głośny komunista
krakowski St. Feluś. Zdołał on zbiec

przed aresztowa.niem. Cały kontyn­
gent fałszywych papierosów skonfisko­
wano a sprawę przekazano prokura­
turze, - - - --- --

Wojewoda Pomorski radzi nad programem pobytu
Prezydenta Rzeczypospolitej na Pomorzu.

Warszawa, 28. 7. (Tel. wl.) Wczoraj
przybył do Warszawy wojewoda pomor­
ski p. Młodzianowski i odbył narady
z ministrem Składkowskim i z mini­

strem Kwiatkowskim w sprawie szcza

gółów pobytu Pana Prezydenta Rzeczy
pospoltej na Pomorzu,

Konserwatyści wchodzą na widownie.

Warszawa, 29. 7 . (Tel. wł.) Jak wiado­
mo, niedawno odbyły się w Warszawie
narady konserwatystów krakowskich i
wileńskich monarchistów. Niebawem
po tej naradzie był przyjęty w Belwede­
rze prezes stronnictwa prawicy naro-

dowej p. Zdzisław Tarnowski.
W kołach konserwatystów opierając

się na przykładzie z hr. Borkowskim,
nowym wojewodą lwowskim, liczą na

dalsze powoływanie do administracji
przedstawicieli konserwatystów.

scharakteryzował jeden, z przeciwni­
ków, osobniki ,,skądinąd najlepszej
chęci, ale ignoranci w sprawach ży­
cia politycznego i społecznego", albo

karjerowicze najgorszego typu. I ci

niestety nadali ton partji. Uderzyli
w hojnie fundowane dziennikarskie

gongi — i poszli siać wiatr w społe­
czeństwo, które zebrało teraz na

wschodnich kresach wyborczą burzę.
Strzelcy swojem słynnem ,,maszeru­
ją" rozreklamowali sami, że to oni

stanowią przednią straż i jądro no­
w?ej politycznej gwardji - i dlatego

muszą pierwsi przyjąć odpowiedzial­
ność za skutki całej roboty.

A skutki są wręcz fatalne. Dziwić
się rządowi, poczętemu z rewolucyj­
nego, majowego czynu, że odważył
się w nieskrystalizowanych warun­
kach na wybory samorządowe — tru­
dno. Jedno ryzyko pociąga za sobą
drugie. Rząd, rozpisując wybory, dał

przedewszystkiem wyraz poszanowa­
niu praw i tradycyj autonomicznych.
Mógł w ten sposób poszukać nawią­
zania rwącej się nici pomiędzy sobą
a społeczeństwem. Przytem wybadać

nastroje kresowych mniejszości na-

rodowych, jak i konsolidację i postę­
py osiadłego tam żywiołu polskiego.
I zaiste — nie w rozpisania wyborów
leży wina rządu, ale w jego stanowi­
sku wyborczem, w udziale w wybo­
rach, zakapturzonemu w part?ach sa­
nacyjnych,

Rząd wypuścił cugle z rąk, a móźe
i porwały je stronnictwa, oparte o

pieniądze i wpływy rządowe. Niesio-
ne ambicją władzy za wszelką cenę,

gnane trwogą jutra, stale niepewne­
go dla wszelkiego sztucznego stron­
nictwa, pozbawionego oparcia w, na­
rodzie.

Partje rządowe poszły do wyborów
i pobity... rząd na głowę. O wieś nie.
udało im się nawet zaczepić. W mia­
stach siedmiu województw dawnego
zaboru rosyjskiego na 1574 miejsc ra­
dzieckich zdobyły ,,Partja Pracy" f

,,Związek Naprawy Rzeczypospolitej14
razem 90 mandatów. Lepiej poszło
,,naprawiaczom" w Małopoisce Wsch,
-ale za cenę rozbicia własnego spo(­
łeczeństwa i najszkodliwszego soju­
szu oraz fanatycznego wzmożenia,
najskrajniejszych odłamów mniej­
szości narodowych.

Na wschodnich kresach są szkody
wyborcze największe. Łamaniem rąk
ich nie naprawimy. Trzeba nakreślić
taktykę postępowania wobec Wytwo­
rzonej sytuacji i działać z żelazną
konsekwencją,

Br. A. B.

Jeszcze o tendencyjnym
charakterze zjazdu dziennikarzy

w Gdańsku.

Gdańsk, 28. 7. (Pat.) Tutejsza prasa
niemiecka przyznaje, iż zakończony
przed kilku dniami zjazd przedstawi­
cieli prasy niemieckiej oraz przedsta­
wicieli germanofilskiej prasy skandy­
nawskiej i bałtyckiej był manifestacją
na rzecz niemieckości Gdańska. Nie­
miecka prasa gdańska z nietajoną ra­
dością stwierdza, że wszyscy bez wy­
jątku dziennikarze skandynawscy i

bałtyccy, uczestniczący w tym kongre­
sie podkreślali na każdym kroku nie­
miecki charakter Gdańska.

Okręty amerykańskie odwiedzą

Gdynię.
Warszawa, 29. 7 . (Tel. wł.)’ Dnia 25

sierpnia przyjeżdżają do Gdyni i Gdań­
ska z wizytą dwa kontrtorpedowce
amerykańskie, na pokładzie których
znajduje się 118 marynarzy i 6 ofice­
rów.

Walka o Chorzów.

Warszawa, 29. 7 . (Tel. wł.) Niemiec­
ka prasa prawicowa donosząc o decyzji
Międzynarodowego Trybunału Haskie­
go w sprawie ekcepcji głoszonych przez
rząd polski w sporze polsko-niemiec­
kim o zakłady chorzowskie, wyraża,
opinję, iż decyzja ta nie przynosi Niem­
com praktycznych wyników. Jedynym
pozytywnym wynikiem może być -4
zdaniem Niemców — wznowienie ro­
kowań z Polską nad sposobem roz­
strzygnięcia przedmiotu sporu.

Instytut eksportowy w Polsce

Warszaw?a, 29. 7. (Tel. wl.) Przy mi­
nisterstwie przemysłu i handlu po­
wstał państwowy instytut eksportowy,
Kierownikiem instytutu mianowany
został b. dyrektor Targów Wschodnich’

p. Turski.
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Przedstawiciel Ministerstwa Spraw
Wojskowych w Zarządzie Żeglugi

polskiej.
Warszawa^ 29, 7. (AW). Prasa po­

południowa podaje, że w skład rady
nadzorczej państwowego przedsię­
biorstwa ,,Żegluga Polska11, które
mieści się w Gdyni i eksploatuje 6

rządowych statków handlowych i 2

pasażerskie ma wejść niebawem
przedstawiciel Ministerstwa Spraw
Wojskowych, a to ze względu na to,
że w razie wojny statki te stanowią
rezerwę wojskową.

Ś, p. Banasik, redaktor

,,Dziennika Głnca,goskiego".
Lwów, 28. 7 . PAT . Wczoraj wieczo­

rem zmarł we Lwowie w szpitalu
redak;tor ,,Dziennika Chicagoskiego11,
Banasik. Przyjechał on we wtorek do
Lwowa jako uczestnik wycieczki we­
teranów armji polskiej w Ameryce.
Zachorował on już podczas podróży,
tak, że z wagonu musiano go -wy­
nieść na noszach. Zmarł w podeszłym
wieku.

Niema stanu wojennego między Litwą
a Polską.

Ryga, 29. 7. (Teł. wł.) Z Kowna do­
noszą, że rząd litewski wysłał do rządu
polskiego i mocarstw zachodnich notę,
w której donosi o ustaniu stanu wo­
jennego między Litwą a Polską.

Oszczerca min. Miedzińskiego skazany
na 2 miesiące.

Warszawa, 29. 7. (Tel. wł.) Na wczo­
rajszej rozprawie sądowej przeciwko
inżynierowi Paully’emu, oskarżonemu
o zniesławienie ministra Miedzińskie­
go ,zapadł wyrok, skazujący oskarżo­
nego na 2 miesiące więzienia.

(Paully na wiecu zarzucił min. Mie-
dzińskiemu, że liczników telefonicz­
nych nie zaprowadził on bezinteresow­
nie. — Red.)

i
Do walki z żebractwem!

Warszawa, 28. 7 . (Pat.) W dniu 28
hm. ministerstwo pracy i opieki spo-
’ocznej przesłało do biura prawnego
przy Prezydjum Rady Ministrów pro­
jekt rozporządzenia Prezydenta Rzeczy­
pospolitej o zwalczaniu żebractwa i ,włó­
częgostwa.

f

Przed ponownem podjęciem rokowań
z Niemcami.

Berlin, 28. 7 . (Tel. wł.) ,,Berliner Ta­
geblatt11 podkreśla, iż uzgodnienie sta­
nowiska Polski i Niemiec w toku ro­
kowań dyplomatycznych nad sprawą
osiedleńczą posiada charakter tymcza­
sowy, ponieważ Polska zastrzegła sobie

prawo do wystąpienia z żądaniem wy­
równania gospodarczego w toku roko­
wań traktatowych. W związku z ma-

jącemi się rozpocząć rokowaniami han-
dłowemi dziennik przypomina, iż w

okresie zerwania rokowań handlowych
wyrażono życzenie, aby na stanowi­
skach kierowniczych przyszłych dele­
gacji nastąpiły zmiany personalne,

Zarządzenia rządu greckiego
przeciwko gorejącej rewolcie.

Budapeszt, 28. 7,. PAT . Dzienniki

donoszą ,z Aten, o specjalnych zarzą­
dzeniach, przedsięwziętych przez
rząd grecki w związku z wiadomo­
ściami, jakie doszły do rządu, iż o-

ficerowie marynarki, będący zwo­
lennikami Pangalosa mają zamiar

przedostać się zapomocą łodzi moto­
rowych na pokład okrętów wojen­
nych celem obsadzenia tychże i za­
inicjowania rewolty przeciwko o-

becnemti rządowi.

,,Ansch!uss" nieaktualny.
Berlin, 28. 7, (Pat.) Organ tzw. bloku

stalowego ,,Deutsche Allgemeine Ztg.11
ogłasza dziś niezwykle charakterpstycz-
ny artykuł pióra jednego z czołowych
polityków’ austrjackich w sprawie sto­
sunku Austrji do Niemiec. Autor’ ar­
tykułu oświadcza, że koła wiedeńskie
zdają sobie doskonale spraw’ę z nie­
możliw’ości przeprowadzenia Anschlus­
su w obecnej chwili. Nastąpić to może

dopiero w drodze powolnej ewolucji.
Natomiast już dziś należy z naciskiem

podkreślić konieczność zbliżenia gospo
darczego między Anstrją, a Niemcami.

Kasiarze podkopali się pod
drukarnię banknotów państw.

Celem Ich była kasa z kilku milionami złotych. - Herszt ka-

siarzy, olbrzym Kapała, został po zaciętej walce ciężko ranny.

Warszawa, 29. 7. (Tel. wł.). Wczo­
raj, p,o 10-dniowej obserwacji policja
zlikwidowała szajkę międzynarodo­
wych kasiarzy, która od dłuższego
czasu budowała podkop pod Pań­
stw’ow’e Zakłady Graficzne. Kasiarze

byli tylko 2 metry od celu, którym
był skarbiec 4-tej drukami, zawie­
rający świeżo wydrukowane bank­
noty nowych emisyj wartości kilku

miljonów złotych, oraz ich klisze.
Kasiarze widząc, że nie ujdą rą,k

policji zabarykadowali się w szopie.
Policja zmuszona była kilka minut
ostrzeliwać szopę, nim się kasiarze

poddali ze swym ,,królem11 Stani­
sławem . Cichockim.

Gdy policja przystąpiła do areszto­
wania kasiarzy, jeden z nich, niezwy­
kłej siły nazwiskiem Kapała, dobył
rewolweru i zaczął ostrzeliwać poli­
cję. W wyniku strzelaniny Kapała
został ciężko ranny. Przewieziono go
do szpitala.

Kasiarze pracowali według najnow­
szych zasad techniki: W podziemiach
znaleziono butlę z tlenem i pompę
powietrzną. Kasiarze zaopatrzeni byli
w maski gazowe. W podkopie była
urządzona instalacja elektryczna

Podkop miał długości 25 metrów.
W obławie na kasiarzy brało udział
około 100 policjantów i wywiadow­
ców.

Fatalna gospodarka w ,,Orbisie".
Rząd szuka innego konsorcjum.

Warszawa, 29. 7. (Tel. wł.) . Koła

rządowe noszą się z zamiarem unie­
ważnienia umowy koncesyjnej Spół­
ki Akcyjnej ,,Orbis" i przekazania u-

prawnień tej spółki innemu konsor­
cjum. Decyzja rządu w tej spran?ie
zapadnie po uzgodnieniu stanowiska
pomiędzy ministerstwami: komuni­
kacji i skarbu. Koncesję ,,Orbisa" ma

objąć spółka polsko-włoska, w któ­
rej grupa polska posiadać ma 60 pro-
publiczności, wyzyskując nadto nie-
cent udziału a włoska 40 proc. Głów­
nym powodem odebrania koncesji
,,Orbisowi" jest to, że przekazana
przez rząd firmie tej propaganda tu­
rystyki polskiej zagranicą została

przez ,,Orbis" zaniedbana.

(Biuro podróży ,,Orbis" jest praw­
dziwą dojną krową dla koncesjona­
riuszy. Koncesję tę posiadał Ziemski
Bank Kredytowy we Lwowie i wy­
konywał ją, zę szkodą dla kolei i dla

publiczności, wyzyskując nadto nie­
miłosiernie zajętych w Orbisie urzę­
dników. Skandaliczną tę gospodarkę
należy i tem tłomaczyć, że Ziemski
Bank Kredytowy pod rządami dyre­
ktora dra Łipteya doprowadzony zo­
stał do kompletnej ruiny i bezwzglę­
dne zyski ciągnione z Orbisu miały ra

tować puste kasy banku. Gospodar­
ka w Orbisie musiała stać się bar­
dzo skandaliczną, jeżeli kolej zrywa
ze swymi benjaminkami i ogląda się
za nowymi koncesjonariuszami. Red.)

Przypomnienie barbarzyństwa
niemieckiego z wojny światowej.

Podpalenie miasteczka Orcfties.

Paryż, 28. 7. PAT . W odpowiedzi
na kilkakrotnie ponawiane twierdze­
nia niemieckie w sprawie pożaru
masteczka Orcbies w r. 1914, agencja
Havasa ogłasza dwa dokumenty,
stwierdzające winę Niemiec.

Pierwszy dokument stanowi pi­
smo mera Orcbies, z datą 25 wrześ­
nia 1924 r., wystosowane do prefe­
kta departamentu Nord, a donoszące
o przebiegu wypadków, które wy­
darzyły się w mieście. Pismo to

stwierdza, iż do miejscowości tej
przybyło 4 września 1914 r. 7 samo­
chodów niemieckich z żołnierzami,
noszącymi odznaki Czerwonego
Krzyża w celu zabrania rannych.
Żołnierze ci dali pierwsi strzały do

patrolu francuskiego. Francuzi od­
powiedzieli ogniem, zabijając czte­
rech Niemców i zdobywając trzy sa­
mochody. Nazajutrz kolumna wojsk
niemieckich podpaliła, domy w mie­
ście i uprowadziła ludność cywilną.
Francuzi odpa,rli atak, biorąc do nie­
woli szereg żołnierzy niemieckich, z

których jeden w"yznał, że otrzymał
rozkaz podpalenia domów w mia­
.steczku celem pomszczenia zabitych
żołnierzy niemieckich z Czerwonego
Krzyża,

Drugi dokument przedstawiony
przez naocznego świadka wypadków
i potwierdzony przez wszystkich mie­
szkańców Orcbies przedstawia wy­
padki w sposób identyczny.

Szał rekordów lotniczych.
Lot z Buenos Aires do Nowego Jorku. - Nowy rekord ;wyso­
kości lotnika amerykańskiego. - Budowa stuosobowego samo­

lotu transatlantyckiego,

Berlin, 28, 7. PAT . ,,United Press"
donsi z Buenos Aires, że lotnikowi
Franciszkowi Kastrzyńskiemu udało

się odbyć w locie próbnym rekordo­
wych 105 godzin. Kastrzyński po­
chodzi z Berlina i jest z zawodu me­
chanikiem. Zamierza on na aparacie
własnej konstrukcji odbyć lot z Bue­
nos Aires do Nowego Jorku.

Nowy Jork, 28. 7. AW. Ąmerykań-
ski porucznik Carlton zdobył nowy
rekord wysokości lotu osiągając wy­
sokość 14.500 metrów. W chwili osią­
gnięcia tej wysokości pękły niespo­
dzianie cylindry w motorach zmu­
szając lotnika do lądowania. W cza­
sie lądowania cały aparat został do­
szczętnie zdruzgotany, lotnik jednak
szczęśliwym zbiegiem okoliczności

wyszedł cało, przyczem udało mu się
ocalić aparat do mierzenia wysoko­
ści, który jest dowodem pobicia rę-
kordu. "A

Nowy Jork, 28, 7. AW. Amerykań­
ski przedstawiciel T-w’a budowy Mo­
torów Lotniczych Domiera ośw’iad­
czył na bankiecie wydanym na cześć
lotnika angielskiego Courtneya, że o-

becnie buduje się w Friedrichshafen

olbrzymi statek powietrzny przezna­
czony dla lotów transatlantyckich.
Statek będzie posiadał motor o sile
7.000 HP i pomieści w specjalnych
kabinach 100 osób wraz z bagażem.
Pierwszy lot odbędzie się na wiosnę
przyszłego roku.

Zcseredałe, tńłte !ub zaniedbane

SĘB1
doprowadza do porządku i nadaje śnieżną

białość proszek
MBOI ””

Do nabycia we wszystkich pierwszorzęd­
nych. składac;h aptecznych i perfumerjach.

Skład główny
Perfumeria PERFECTiON. Szpitalna 10.

Gdańska ,,SchnizpoIizei" i monarchiści.
Gdańsk, 28. 7 . (Pat.) Gdański Stahl-

helm, organizacja monarchistyczna,
propagująca ideę odwetow?ą, żegnał
w’czoraj kilku oficerów i kilkunastu

żołnierzy gdańskiej policji ochronnej,
tzw( Schutzpolizei, wyjeżdżających do

Ameryki południowej. Przy tej okazji
ujawnił się ścisły, niedopuszczalny
związek, łączący policję z monarchi-

stycznemi organizacjami wywrotowe-
mi. Pisma gdańskie bowiem stwierdza­
ją, że odjeżdżający do Ameryki połud­
niowej oficerow’ie policji byli równo­
cześnie czynnymi członkami Stahl-
hełmu.

Możliwość rewolucji w Rumunji.
Praga, 29. 7. (Tel. wł.) Pisma tutej­

sze podają, na podstawie wiadomości

zasięgniętych u podróżnych, przyby­
łych z Rumunji, że mimo wszelkich po­
zorów pokojowych Rumunji grozi re­
wolucja. Naród żywi wielką sympatję
dla ks. Karola i domaga się jego po­
wrotu na tron. Nie jest prawdą, jako­
by b. następca tronu poróżnił się z

matką, przeciwnie, wszyscy w Rumunji
oczekują połączenia się królow’ej Marji
ze synem, celem obalenia znienawidzo­
nych rządów Bratianu.

Aresztowania na Ukrainie.

Warszawa, 29. 7. (Tel. wł.) Władze
sowieckie aresztowały w Kijowie dzie­
więciu wybitnych działaczy ukraiń­
skich, przybyłych rzekomo z Polski ce­
lem prowadzenia na Ukrainie akcji
przęciwkomunistycznej, Aresztowania
te mają rzekomo łączność z niedaw’nym
zjazdem Ukraińców w Krakowie.

Aresztowanie Rcssbacha.

Berlin, 28. 7. PAT . Jedna z kore-

spońdencyj berlińskich donosi, że

osławiony porucznik Rosshach, je­
den z przyw’ódców puczu Kappa, a-

resztowany został na zlecenie sę­
dziego śledczego w Schwerinie, w

posiadłości ziemskiej w Meklembur­
gii. Rosshach (nabył w ostatnich
czasach tę posiadłość, w które( zą-

łożył szkołę przysposobienia fizy.ęz-
nego młodzieży. Aresztowanie ,to ’-’­
jak zaznacza korespondencja — po­
zostaje w’ związku ż w’ydanym przez
Rosshacha w czasie puczu wyro­
kiem śmierci na kilku republika­
nów. . .

Czy nie komedja, odegrana przez
bolszewików?

Paryż. 27 . 7 . (Pat.) W sferach rządowych
wielkie zainteresowa,nie budzi toczące się
obecnie śledztwo w sprawie niejakiego Kon­
stantego Sołowskiego, oskarżonego o sfałszo­
wanie dokumentów, które zostały sprzeda­
ne, prz,ez niego i rzekomych jego wspólni­
ków różnym poselstwom zagranicznym W
celu skompromitowania ambasady sowiec­
kiej i stwierdzenia udziału jej w robocie

trzciej Międzynarodówki. Sołowski Został

przyaresztowany na żądanie pierwszego se­
kretarza ambasady sowieckiej, Diwilkow-

skiego w chwili, gdy ten przyszedł zapro­
ponować mu sprzedaż szeregu dokumen­
tów.

śmierć 1000 osób z powodu przerwania
tamy.

Londyn, 28. 7. (Pat.) Według donie­
sień, otrzymanych z Kalkuty, kanał,
który zasilał wodą okręg Baroda, miał

przerwać tamy, powodując śmierć

tysiąca osób. Połączenia jiomiędzy
okręgiem Baroda a Bombajem mają
być przerwane.

Konkurs na pieśń wojacką.
Związek Tow. Powstańców i Woja­

ków na terenie D. O . K. VIII ogłasza
niniejszem konkurs na pieśń, odpowia­
dającą jego charakterowi jako organi­
z,acji Przysposobienia Wojskowego.
Tekst powinien obejmować trzy zwrot­
ki po 4—6 wierszy. Rytm dostosować
należy do tempa marszowego.

Za najlepszy utwór (według uznania
zarządu Związku) wyznacza się nagro­
dę w wysokości 200 złotych.

Prace konkursowe należy nadsyłać
do 20 sierpnia na ręce podpisanego.

J, Teska, \
referent oświatowy Związku Tow,
Powstańców i Wojaków na terenie

xD.dO .-K, VIII- Bydgoszcz,
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Chmury na widnokręgu
rządowym.

W zorganizowanej opinji kraju, t.j .

tej, którą reprezentuj§, partje, stano­
wisko obecnego rządu nigdy nie było
silne. Związek Ludowo-Narodowy
(endecja), ,,Piast" (Witos) i N. P. R.

prawica zgóry zajęły wobec niego
stanowisko nieprzejednane. Powód

jest jasny, a jest nim odsunięcie od

wpływów na rządy państwem. Re­
sztę wyjaśnia -nam proces generała
Żymierskiego, w którym przywódca
N. P. R-u poseł Popiel tak skandali­
czną odgrywa rolę — nie mówiąc już
o organie wa.rszawskim tej partji -

,,Głosie Codziennym11, który mógł po­
wstać i wychodzić li tylko dzięki
skandalicznej gospodarce fundusza­
mi państwowemi w czasach przed-
majowych.

Stanowisko Chrzęść. Demokracji
jest znane i nie potrzebujemy się o

niem obszerniej rozwodzić. Jest ono

krytyczne o tyle, o ile poczynania
rządu tego wymagają, Do awantur­
niczych wystąpień przeciw rządowi,
jakby tego pragnęli przywódcy wy­
mienionych ugrupowań, Ch. D . wcią­
gnąć się nie da.

O stronnictwach rządowych w ca­
lem tego słowa znaczeniu mówić wo­
góle nie można, bo ani Związek Na­
prawy Rzeczypospolitej, ani Klub

Pracy (Bartla) nie stanowią poważ­
niejszych skupień politycznych. Je­
dynie obóz konserwatywmo-ziemiań-
ski, dążący w ostatnim czasie do kon­
solidacji wewnętrznej, bo na razie je­
szcze jest rozbity na rozmaite, grupy,
zakrawa na poważniejszą partję rzą­
dową. Nie wierzymy jednak, aby zdo­
łał stworzyć dość silną podstawę dla

rządu, bo sam jest za słaby,, a sil­
nych sojuszników bodaj czy sobie

zjedna.
Na ławicy widzimy rozbicie. Dość

silne liczebnie radykalno-chłopskie
,,Wyzwolenie11 nie tai niezadowolenia
z rżadu. Zanosi się na to, że stano­
wisko jego jeszcze ulegnie obostrze­
niu od chwili, gdy powrócił do niego
poseł Thugutt, który świeżo wypo­
wiedział bardzo ostre uwagi pod
adresem rządu. Skrajniejsze od nie­
go Stronnictwu Chłopskie również
rozczarowane jest, że rząd marszałka

Piłsudskiego nie przystąpił do po­
działu ziemi bez odszkodowania, co

jest marzeniem rozmaitego pokroju
komunistów chłopskich (poza b.
dzielnicą pruską).

Hiszpania budzi się do nowego

życia.
Szczęśliwa działalność rządu de Rtvery.

Madryt, 27. 7. (Ag. Fabra-Pat.) Prasa

pow’tarza artykuł dziennika włoskiego
,,Corriere dltalia11, zatytułowany ,,No­
wa Hiszpanja11., przedstaw’iający zmia­
.ny, jakim uległ w ostatnich łatach kraj.
Dziennik zaznacza m. i ., iż rząd gen.
Primo de Rivery, który jest wyrazem
wiary i życia narodu hiszpańskiego,
zdołał rozwiązać problemat powszech­
nego pesymizmu. Dawni politycy są

obecnie odsunięci od życia Hiszpanji,
a ci, którzy utrzymują, że je zwalczają,
nie posiadają ani sympatji ani zwolen­
ników. Dziennik kończy artykuł
stwierdzeniem, że Hiszpanja budzi się
do nowego życia, pozostając jednocze­
śnie wierną tradycjom i zdąża w kie­
runku wielkiej pomyślności materjal-
nej i moralnej.

Echa mowy Polncarć’go
w Niemczech.

Berlin, 26. 7, (AW) Ostatnia mowa

Rajmunda Poincarego w Orchies spo­
wodowała nowrą kampanję prasy na­
cjonalistycznej a zwłaszcza hńgerber-
goskiej, bezceremonjalnie atakuj;; e?j
Poincarego oraz zarzucającej mu, iż
d!a złośliwego podjudzenia opinj świa­
towej przeciw’ Niemcom, przypomina,
okrucieństw’a rzekomo popełnione w

czasie wojny przez Niemców. Nato­
miast prasa lewicow’a znacznie rozw’a­
żniej odniosła się do wystąpienia fian-

ruskiego premjera. Socjal - demokra­
tyczny ,Torwaerts11 potę.pia nawet o-

stro wystąpienie łiugenhergowskiej
,,Naeht - Ausgabe11 przeciw Poi; care-

mu. nazywając je bezwstydnem. Dzien­
nik socjal . demokratyczny stwierdza,
iż reminiscencje wojenne Poincarego
nie przyczyniają się do zbliżenia i’n-;­
ko - niemieckiego dodaje jednak, iż

między wierszami przemówienia Poin­
carego łatwo można wyczytać chęć po­
jednania.

Olbrzymia wystawa ogłoszeniowa
w Londynie.

Angielska ruchliw’ość i przedsiębiorczość
może się poszczycić nowem wielkiem dzie­
łem, a mianowicie największą, wystawą o-

głoszeniową świata, która w tych dniach zo­
stała otwarta w halach Olimpji w Londy­
nie. O rozmiarach w’ystawy można sobie
zrobić pewne wyobrażenie zw;ażywszy, że

wystawiają prócz potężnej prasy londyń­
skiej dzienniki z ca!ego świata w liczbie 10

tysięcy.
Prasa londyńska imponuje ogromnemi

cyframi swych nakładów. Tak np. ,,Daily
Mail11 wydaje codziennie przeszło 1 i pół

miijona egzemplarzy ,,Daiiy Chronicie”

przeszło 1.000 .000, ,,Daily Min-or11 920.000,
,,Evening News” 760,000, ,,Daily Herold11

362.000, wreszcie największy dziennik ,,News
of the World11 (,,Wiadomości świata11) w ol­
brzymim nakładzie dziennym 3 miljony
egzemplarzy. Polska jest zastąpiona przez
3 pisma warszawskie.

Główną atrakcję dla zwiedzających sta­
nowi niesłychanie efektowna reklama, świe­
tlna, stosowana w mierze i sposób dotych­
czas jeszcze niebywały,

Masy ludności robotniczej i urzęd­
niczej, które spodziewały się popra­
wy swej doli, a w nadziejach swych
się zawiodły, również są rozgoryczo­
ne. To rozgoryczenie, słuszne, lecz
mające źródło swe w położeniu pań­
stwa, wyniszczonego kilkoletniemi
nieudolnemi i rabunkowemi rząda-

mi, wyzyskują komuniści, którzy w

demagogii swej nie potrzebują się
krępować ani sumieniem, ani troską
o państwo. Ich powodzenie zatrwo­
żyło Polską Pariję Socjalistyczną,
która zatrwożyła się o przyszłość
swoją, Jako głównie odpowiedzialna
za przewrót majowy i mająca swoich |

ludzi w rządzie, łatwo mogła popaść
w niełaskę u zawiedzionych mas, co

zręcznie wyzyskują komuniści. Po­
stanowiła więc ,,robić opozycję11 i ro­
bi ją niezgorzej. Od dłuższego _już
czasu organ jej ,,Robotnik11 wali w

rząd co się zmieści, a ostatnio dwu­
krotnie silnie zaatakowała P.

P, S. pozyccje rządowe i
to z okazji zamknięcia se­
sji sejmowej i zatargu socjalistycz­
nych związków kolejarskich z mini­
strem Romockim. Poszło o spraw’y
ńapozór ogółuł kolejarzy, ale ,,towa­
rzysz11 poseł Kuryłowicz używał ta­
kiego tonu, że ostatecznie minister
Romocki zatarg przegrał. Czy_ się u-

ląkł groźby strajku, czy też z _innych
względów ustąpił, trudno dociec.

Musi P. P. S. jednak mieć obawę
o przyszłość i o wpływy swoje, bo o-

głosiła odezwę do ,,proletariatu11, pa­
chnącą mocno siarką i prochem. Jest
to odezwa bejowa. Czytamy w niej,
że ,,klasa robotnicza odepchnięta jest
od wpływ-u na Państwo11. Znaczy to

oczywiście, że przyw’ódcy socjalisty­
czni ńie mogą wywierać wnływu na

rząd, a to ich holi.
,,Rząd, zamykając sesję, stwierdził,

że nie chce zmiany na lepsze dzisiejsze­
go stanu rzeczy, — ,,ocalił" swoją
,,wszechwładzę", ugodził w podstawy
demokratcji parlamentarnej,

Towarzysze! Robotnicy!
Wy byliście ogniskiem i siłą walk

o niepodległość. Dziś Wasza organiza­
cja polityczna,, Wasza organizacja za­
wodowa, są odrzucone przez Rząd, po­
wstały z przewrotu Waszą krwią spry­
skanego, na rzecz tych klas społecznych,
które zawierały zawsze i przy każdej
sposobności ugodę z mocarstwami za­
borczemu Kapitalista, obszarnik i bi­
skup sięgają w Polsce po władzę.

Robotnic.y! Włościanie!

Mówimy Wam otwarcie, jasno i

szczerze:

Demokracja jest w niebezpieczeń­
stwie!

Prawa i społeczne zdobycze Wasze

są w niebezpieczeństwie!
Stronnictwa polityczne prawicy —

endecy i chadecy — poniosły klęskę w

maju. r . 1926. Dzisiaj kapitaliści i ob

szarnicy odnoszą zwycięstwa w dziedzi­
nie najważniejszej, w dziedzinie społe­
cznej i gospodarczej. Za temi zwycię
stwami musi kroczyć śladem dyktatura
burżuazji, dyktatura także polityc,zna."

Tak oto mówi odezwa tych, którzy
w Polsce pierw’si rządy objęli i poło­
żyli podwaliny pod nieład, z którego
trudno wybrnąć, a dziś znowuby rzą­
dzić chcieli. Jestto wyraźne wypo-
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3 nieznana"
"Film fantastyczno-egzotyczny

!To’ 2 częściach. /

(Ciąg dalszy^
- Alboż nam. nie wolno? - od­

parł Wilhelm. - Przecież sami przy­
znaliście nam prawo uczęszczania do

waszych świątyń.
— Lecz tylko yy czasie uroczystych

modłów.
O tern nie było zupełnie mowy.

Znamy dobrze treść złożonej przysię­
gi-

- Tak. Znamy dobrze - przy­
świadczył Eryk, obrzucając niespo-
kojnem spojrzeniem rosnące wciąż
tłumy i ich wrogi nastrój.

i- Dlaczego pozamykaliście wrota

świątyni?:
- Słyszeliśmy, że zbuntowali się

wasi więźniowie. Chcemy bronić te­
go przybytku przed spodziewanym
napadem świętokradców - odparł
Wilhelm, a majtkowie z trudem po­
wstrzymywali śmiech.

-— Oni szydzą z ciebie — szepnął
Hanno najwyższemu sędziemu, skoro

dojrzał wesołe, porozumiewawcze
spojrzenia olbrzymów,. Magon zmar­
szczył się dostojnie:

— Z rozkazu arcykapłana macie

natychmiast powrócić do domów —

zawołał.
Wilhelm wnet znalazł -wykrętną

odpowiedź:.
’ I

1—Zaczekajcie aż nasz dowódca na­
dejdzie. Z nim pomówicie o rozka­
zach arcykapłana. On naszym wo­
dzem, my żołnierze, więc słuchamy
rozkazu.1 Kazał stać, to stoimy, każę
pójś do domu, pójdziemy chętnie.

—- Arcykapłan wzywa was przez
moje usta, do opuszczenia świętego
przybytku. Jeżeli nie posłuchacie, u-

żyjemy siły.
Aha, tak?! Przyszliście nas

mordować? Dobrze, spróbujcie! Bę­
dziemy się bronić.

Hanno pochylił się znów do ucha

Magona i jął mu coś szeptać gorącz­
kowo. Najwyższy sędzia skinął głową
potakująco:

- Nie mamy zamiaru nikogo mor­
dować - rzekł zwracając się do Wil­
helma — tylko wzywamy was do o-

dejścia stąd. Liczę do dziesięciu, a

potem dam rozkaz wojsku, by was

zepchnęło i odprowadziło do domów.
Zaczynam: Raz!.... Dwa!...

Eryk rzucił po niemiecku:
— Hej, chłopcy! Rozkraczyć się

mocno, stanąć pewnie na nogach.
Splunąć w garście!

- Trzy!.. Cztery!.. Pięć!..
- Skoro się rzucą, wyrwać zaraz

po jednej halabardzie i młócić. Ze­
pchniemy ich na dół.

— Sześć’!.. Siedem!.. Osiem!..
- Ba.czność wiara!
— Dziewięć!... — Magon zatrzymał

się na chwilę, dając przeciwnikom
ostatnie kilka sekund do namysłu.
Lecz krewki Hamilkar zakrzyknął w

tym momencie:
- Żołnierze! Oto ci, którzy zbez­

cześcili świątynię, którzy podeptali
nasze prawa. Brać ich!

Prawie równocześnie padło z ust

Magona ostatnie słowo:
- Dziesięć!...
- Naprzód!.. Bogini nas wesprze!

— wołał Hanno.
— Naprzód! — powtórzyło dwu­

dziestu dziesiętników...
Falanga żołdaków l’unęła jak bu­

rza na szczupłą załogę dwóch bram
świątyni,...

— Gott mit uns! — ryknął Eryk ba­
sem tak strasznym, że mały setnik,
który się tuż przed nim znalazł, osłu­
piał i ogłuchł niełedwie. W tejże
sekundzie olbrzymi Niemiec pochwy­
cił karła obiema rękami, podniósł
go w górę wysoko i cisnął tym poci­
skiem w gęstwę conajwiększą. Zako­
tłowało się w tłumie. Kilku żołnierzy
upadło na wznak, lecz inni zajęli
ich miejsce.

Eryk srożył się najbardziej. I tak,
jak za każdym ruchem drąga kosy
żniwiarza, pada podcięty snopek kło­
sów dojrzałych, tak po każdem u-

derzeniu olbrzyma znaczyła się wyr­
wa w ścieśnionych szeregach żołda­
ków. Nadaremnie zasłaniali się tar­
czami, nadaremnie podstawiali swe

halabardy, aby siłę uderzenia osła­
bić. Eryk trzymał w ręku żelazną
włócznię setnika, która łamała z łat­
wością drewniane halabardy zwy­
kłych żołnierzy. Więc przerażeni siłą
tak wielką, chcieli się cofnąć, lecz
nie mogli." Dalsze szeregi pchały się
na schody i naciśnięte z tyłu przez
Hnmy pospólstwa, same wypychały
nieszczęśliwych towarzyszy pod
mordercze razy olbrzymó-w. Wreszcie

żelazna włócznia, która takie spu­
stoszenia czyniła, ugrzęzła w brzu­
chu jakiegoś żołdaka; zaplątała się
w trzewiach. Przyczajony za kolum­
ną Hanno, skorzystał z okazji. Zdra­
dzieckim cięciem miecza chlasnął
Eryka przez rękę. Zwinął mu się o-

ręż w dłoni, trafił tylko płazem, lecz
i to wystarczyło. Olbrzym wypuścił
z ,ręki żelazną włócznię. Rycząc z bó­
lu, cofnął się nieco w tył.

— Naprzód! Zwycięstwo! — zawyli
dziesiętnicy. Hamilkar sformował

falangę napastników, którzy złączy­
wszy razem tarcze, utworzyli jakoby
mur jeden. Dalsze szeregi wysunęły
włócznie kawaleryjskie, które na­
prędce przyniesiono. Ten olbrzymi
jeżoz wierz, opancerzony ścianą
tarcz, uzbrojony w las włóczni, ru­
nął z impetem na siedmiu obroń­
ców...

— Zwycięstw’o! - krzyknął Egot,
patrząc z okna pałacu, który leżał

naprzeciw świątyni, po drugiej stro­
nie ,,Placu dwustu kolumn11.

- Zwycięstwo! — pisnęły wyspiar­
ki widząc, że tłumy wpadły do wnę­
trza świątyni.

Jedna tylko Eli stała w milcze­
niu, blada, smutna, zrezygnowana...

Ale daleko jeszcze było do zwycię­
stwa...

Wyparci z bram, cofnęli się ma­
ryna.rze aż pod ołtarz bogini Aszery,
oparli się płecyma o marmurową

płvtę stołu ofiarnego i zaczęli się
odgryzać napastnikom, jak garstka
silnych podwórzowych leśniczego,
’odr!wza ;się hordzie wilków zgłodnia-
?yeTt.

(C.iąg ;i”i!szy nastąpi)
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Wiedzenie walki rządowi.
Z tego wszystkiego wynika, że do­

koła rządu gromadzą się poważne
chmury. Zapowiadają one burzę,
której rozmiarów przewidzieć dziś
nie można.

’fr 1r/ +

Opinja powszechna w kraju idzie
w tym kierunku, że powrót do daw­
niejszych sposobów rządzenia jest
niedopuszczalny. Z przeciwnikami
rządu zgodni jesteśmy w tem, że par­
lamentaryzm jest konieczny, ale ci,
którzy dziś o tem głośno prawią,
niech się uderzą w piersi i przyznają,
że sami ten parlamentaryzm skom­
promitowali. Mamy przedewszyst­
kiem na myśli p. Witosa, który na

zjeździe swego stronnictwa w Pozna­
niu mówił bardzo ładnie o podpo­
rządkowaniu wszelkich innych inte­
resów dobru kraju i potrzebie rato­
wania ustroju parlamentarnego. Otóż
faktem jest i to nam wszyscy uczci­
wi posłowie przyznają, że jeżeli kto,
to właśnie p. Witos osłabił ideę par­
lamentaryzmu. Wiadomo, że nigdy
szczerze i uczciwie nie stawał do u-

kładów o stworzenie zdolnej do rzą­
dzenia większości. Dziś to ciągłe wy­
wijanie się i cbachulenie mści się na

nim i na kraju.

Historja pewnego

niedoszłego strą]ku.
Od własnego korespondenta).

Warszawa, w łipcu.
W ostatnich dniach został gwał­

townie rozreklamowany w prasie
całej Polski zatarg między p. mini­
strem Romockim a delegacją dwóch
zawodowych związków kolejowych
a mianowicie Zw. Zaw. Prac. Kole­
jowych (PPS) i Związku Zaw. Maszy­
nistów.

Trudno się nie zgodzić z tem, że

pewna doza słuszności była po stro­
nie związków: statuty związków, za­
twierdzone przez władze posiadają
odpow’iednie,,punkty, na zasadzie któ­
rych związki mają prawo opiniowa­
nia projektów ustaw, tyczących się
spraw zawodowych danej organiza­
cji. A rzekomo p. minister komuni­
kacji odmówił związkom wydania
projektu reorganizacji kolejnictwa.
Projekty te są jeszcze tak dalekie
sfinalizowania, że odmowa ta była
zupełnie rzeczowa.

Na tem właśnie tle nastąpiło prze­
mówienie się posła Kuryłowicza, pro­
wadzącego delegację kolejarzy, z pa­
nem ministrem. Pan minister zwró­
cił uwagę posłowi, by nie zapominał
o tem, że jest kolejarzem, a na to im­
pulsywny pan poseł począł tłuc pię­
ściami w stół, co wywołało ze strony
p. Romockiego gest, wskazujący
drzwi.

Stąd obraza. Zdawałoby się, że o-

braza ta winna była ograniczyć się
do osób. Stało się inaczej. Przedsta­
wiona przez delegację w odpowied-
niem świetle wyw"ołała istotnie po­
ważne wrzenie. Nastąpił cały szereg
uchwał najrozmaitszych ugrupowań
zawodowych, znanych naszym Czy­
telnikom, gdyż podaw"aliśmy je w i
sw"oim czasie. W pierwszym rzędzie |

Wydziału Wykonawczego PPS, Cen- j
trali Związków Klasowych, Centrali
Zw"iązków" Zawodowych pracowni­
ków państw"owych (zresztą ta naj­
hardziej spokojna i wyrażająca na­
dzieję, że incydent jest wynikiem
nieporozumienia).

Zaroiło się w PPS. Pan Moraczew-
ski został puszczony w ruch. Rozpo­
częły się rozmow"y z premjerem, z p.
Romockim. Kiedy jednak zatarg nie

przybierał pomyślnego dla kolejarzy
obrotu — obydwa bezpośrednio za­
interesow"ane związki wydały zarzą­
dzenia strajkowe. Strajk został wy­
znaczony na wtorek 26 bm. Miał to

być strajk demonstracyjny czterogo­
dzinny.

I tu właśnie jest najdziwniejszy
punkt całej sprawy. Długoletnia nę­
dza pracowników państw"owych nie

wyprow"adza z równowagi kierowni­
ków związków. Mówią nadal (i słu­
sznie) swym członkom, że państwo
nasze jest istotnie w sytuacji bardzo

ciężkiej, że akcja strajkowa dla do-

Gen. Żymierski przed sądem.
XVII. dzień rozpraw.

(Od własnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego").

Warszawa, 26 lipca.
Po wczorajszych sensacjach dzi­

siejsze posiedzenie sądu przeszło bez

w"iększego zaciekawienia. Znów" spra­
wa ,gaśnic była nieomal jedynym te­
m,atem zeznań św"iadków.

Pierw"szy zeznaw"ał świadek dr. Lu­
dwik Zieliński, b. radny Warszaw"y.
Mówił o tem, że był od 1918 roku fa­
brykantem gaśnic, które,st,ale dost,ar­
czał wujsku. W dalszym ciągu usta­
la znane szczegóły przetargów na ga­
śnice. Św"iadek uw"ażał się za po­
krzywdzonego, gdy dostaw"ę postano­
wiono pow"ierzyć f. ,,Tank". Była to,
zdaniem dra Zielińskiego, firma, nie­
miecka, i choć cenę ustaliła na 26 zł
za gaśnicę’ (f. Zielińskiego żądała 57
zł za taką samą gaśnicę), a więc o

wiele niższą — zamówienie pow"inna
była otrzymać fabryka świadka, jako
placów ka polska. U gen. Żymierskie­
go był świadek kilkakrotnie, w tea­
trze byw"ali razem częściej, bo świa­
dek miał passe-partout na, 2 osoby, w

restauracji raz jeden i to gen. Ży­
mierski płaci} sw’ój rachunek.

— Czy są wnioski o zaprzysiężenie
świadka? — pyta przewodniczący.

- Nie staw"iam wniosku - odpo­
w"iada prokurator.

— I ja też, bo wierzę, świadkow"i —

dodaje adw"okat Szurlej.
— Ale ja mu nie wierzę — repliku­

je prokurator.

— Wobec tego proszę o zaprzysię­
żenie świadka — oświadcza przed­
mówca.

Oponuje temu prokurator, gdyż
świadkowie Barański i Wieliński ma­
ją. ustalić, że dr. Zieliński mówił nie­
praw"dę, Sąd postanow"ił odroczyć za­
przysiężenie świadka.

Z kolei świadczy przed sądem inż.

Zygmunt Wieliński, szef departa­
mentu budow’nictw"a w"ojskow"ego.
Św"iadek uważał ofertę ,,Tanku" za

korzystniejszą, bo gaśnice tej firmy
były praw"ie trzechkrotnie tańsze od

gaśnic Zielińskiego i robione z mate­
rjałów" krajow’ych. Dalej świadek mó­
wi o tem, że pułk. Tuliszkow"ski spe­
cjalnie faw"oryzow"ał gaśnice Zieliń­
skiego, za co został dyscyplinarnie
ukarany, a następnie zwolniony z’u­
rzędu.

W końcu inż. Wieliński ustala, że

spraw"ę dostaw"y gaśnic pow"inien za­
łatw’iać departament, a nie szefostw"o
administracji armji. Wbrew kompe­
tencjom klucz przetargów na gaśni­
ce znalazł się w rękach gen. Żymier­
skiego.

Zeznania świadka Lucjana Altber-

ga, syndyka Banku Zjednoczonych
Kooperatyw", są bardzo mgliste, są

konglomeratem oględnych słów", któ­
re spraw’y nie wyjaśniają.

Na tem odroczono posiedzenie do

jutra. (W.)

Topielec po śmierci podnosi rękę.
Sensacyjne, choć naturalne zjawisko w Kołomyj!.

W Prucie pod Kołomyją utonę! nie­
dawno temu słuchacz prawa ze Lwow’a
Wiktor Maniszaly. Wyłowione cia!o
złożono w trumnę w miejskim domu

pogrzebowym. Pp niejakim czasie za­
uważy} dozorca domu, że jjięboszcy,yk
pow’oli podnosi rękę do góry.

Przestraszony dał znać kolegom i
rodzinie zmarłego. Sprow’adzono na-

tychmiast lekarza, lecz ten stw’ierdził
tylko dość często spotykany u osób

zmarłych gwałtowną śmiercią rozkurcz
mięśni.

Z trudem z.gięto oporną rękę i wło­
ż,ono, ją z powrotem do trumny,,.by móc
zamknąć w’ieko.

Nie trzeba dodawać, że o niezwy-
klem zdarzeniu mówi całe miasto.

Przez nieuwagę zastrzelił kolegę.
Kraków, 27. 7. PAT. Wczoraj w go­

dzinach wieczorow ych wydarzyła się
w prochowni wojskowej w Woli Du-

chawskiej tragiczna katastrofa. Mia­
nowicie pełniący wartę szeregowiec
20 pp. Nowak Bolesław, ładując ka­
rabin, postrzelił sw’ego kolegę Macho-

nia Terentijasza, szeregow’ca tegoż
pułku. Machoń zmarł po 80-minu-

towej agonji. Tragiczny w’ypadek wy­
wołał silne w--rażenie w’śród żołnierzy
tembardziej, że zarów’no zabity jak i

przypadkowy zabójca żyli ze sobą w

przyjaźni.

Ulęcie kolporfBrów komunistycznych.
Warszawa, 28. 7. (Tel. wł.) Komuni­

ści’ lwowscy rozpoczęli W’alną ofenzywę
kolportażową na Lwów. Rów’nocześnie
w’e w’szystkich dzielnicach Lw’ow’a za­
częli rozrzucać i rozlepiać ulotki ko-

munistyczne. Zaalarmowana policja
zarządziła , natychmiastow’ą obław’ę

podczas której ujęto na gorącym uczyn­
ku 10 komunistów’.

pięcia podw"yższenia uposażeń nie do­
prowadzi do pożądanego celu, że ra­
czej odbiłaby się ujemnie na gospo­
darce państwa, a zatem spotęgow"ała­
by tylko nędzę ludzi pracy.

Więc nie nędza, nie sprawy, które
dotkliw"ie dają się uczuw"ać pracow"­
nikom państw"ow"ym, jak niedostate­
czność pomocy lekarskiej, szereg
krzyw"dzących ustaw", tyczących się
ich warunków pracy i nłacy — miały
być źródłem zamętu, zamętu choćby
czterogodzinnego, któryby niemało
kosztow"ał nasze państw"o. Źródłem
miała być obraza p. posła Kuryło­
w"icza.

Pan Romocki złożył zatem tekę, nie

chcąc narażać państw"a na w"strząs,
płynący z tak mało pow-ażnej przy­
czyny. Dymisja ta nie została przy­
jęta przez p. premjera, Wobec czego
z gabinetu p. ministra zostało wysto­
sowane pismo treści następującej:

,,Z polecenia p. ministra proszę u-

przejmie o przybycie dnia 22 bm. o

godz. II rano do gabinetu p. ministra

komunikacji."
I w dalszym ciągu przedstaw"iciel

rządu był zmuszony do pertraktow"a­

nia z ,,obrażonemi" zw"iązkami. Wre­
szcie stanęło na tem że do p. mink
stra udała się delegacja w składzie,
jak w dniu 15 bm., kiedy nastąpił za­
targ, zaś p. minister wygłosił ustalo­
ną poprzednio formułkę pojednania:

,,Incydent na ostatniej audjencji u-

ważajmy za niebyły, bo wynikł z nie­
porozumienia. Dziś wierzę, że p. poseł
nie miał zamiaru ubliżenia rządowi,
który tutaj reprezentuję. Oczywiście
i ja nie miałem zamiaru obrażać p.
posła."

Groza- strajku została w’ięc zaże­
gnana.

W rezultacie spraw"a nasuwa nie­
zbyt miłe refleksje na temat powagi
rządu. Na szczęście, że miała ona

miejsce na terenie związków pracow­
ników" państw"ow"ych, których stano­
w"isko wobec zagadnień państwo­
wych jako pow"ażne i pełne troski o

całość dobra publicznego, jest po-
wszechnie znane, Niedobrze, by to

stanowisko zostało w"ytrącone przez
,,obrażenie się" tego lub ow"ego pana
prezesa, czy posła, w"iodącego za so­
bą mniej krytycznie usposobione
grupy. ,(W.)

List z Łodzi.
,,Ziemia Obiecana w Łodzi, — Aura a

wyścigi. - Ile zarobił naprawdę cyrk
Kłndsky’sgo. - Potopy. - Nowy po­
mysł N, P. R-n. — Gorliwość ukarania.

Łódź, 22 lipca 192? r.

Przed kilku tygodniami rozpoczęto w

Łodzi, tej prawdziw/ej ,,Ziemi obieca­
nej" dla wszelakiego żydostwa, dzieła

Reymontowego, pośw’ięconego miastu,
nad którem czarna chmura dymów za­
wiała na stałe. Pracami nad sfilmowa­
niem ,,Ziemi Obiecanej" kieruje młody
jeszcze, lecz już wybitny, znany i ce­
niony artysta i reżyser, p. Aleksander

Węgierko.

Dobrze zareklamowane wyścigi kon­
ne, ten umiłowany sport miłośników
koni i ludzi zamożnych wogóle, święcą
w Łodzi triumfy. Bez względu na to,
czy pogoda dobra czy zła, publiczność,
żądna wrażeń i ewentl. hazardu, śpie­
szy na tor. D,eszcz, a co za tem idzie,
oślizgłość terenu, są przyczyną w’ielu
niespodzianek, podniecając jeszcze za­
pał widzów.

W czasie ostatnich wyścigów, z wy­
żej wskazanych powodów do mety
przyszły konie, na które trudno było
liczyć (o ile w wyścigach na konia li­
czyć można). Miało to, oczywiście, po­
w’ażny wpływ na wygrane, które rze­
czywiście osiągnęły wysokość nieocze­
kiw’aną.

dr

Wysoce pow’ażnem zagadnieniem,
trapiącem Łódź od chw’ili odjazdu cyr­
ku Kludsky’ego, jest kwestją, ile wła­
ściw’ie zarząd tego cyrku tutaj zarobił.
Wiadomo jest bowiem, iż wpłacił on do

kasy magistratu, z tytułu podatku tyl­
ko... 30 tysięcy zł (za dwutygodniowy
okres pobytu). Wiadomo dalej, iż z pie­
niędzy, w’płaconych w magistracie, za-

kwestjońowano... 15 tysięcy w fałszy­
w’ych 20-złotówkach. Nieurzędowo opo­
w’iada się również, iż byli dowcipnisie,
w’płacający siedzącej przy kasie TSó-°’8

szel.. 100-rnarkowe banknoty "Wfo’ a

,,rześzki" (z czasów okupacyjnych potfi-”
stałe), otrzymując resztę... ze 100 zł.

Ciekawe, ile niezakwestjonowaijych,
fałszywych pieniędzy uniósł ze sobą
cyrk, oraz ile 100-markówek. Mówi się
ogólnie, iż Czesi to najbardziej zło­
dziejski naród w Europie, okazuje się
jednak, iż Łódź przerosła niestety na­
wet... Czechów. Nie darmo do Łodzia­
nina stosuje się zazwyczaj krótki, lecz
wiele mówiący zwrot: ,,To ten ;,złodzi".

Smutne to jednak, że szumowiny
łódzkie i fałszerze banknotów musieli

wykorzystać dla popisów bytność ob­
cych obywateli, z ich pow’ażną szkodą.

MŁ - k V:”"Ań’; K ’-ń,/... 1

Zawdzięczając częstym deszczom i
brakow’i kanalizacji, Łódź co kilka dni

przedstaw’ia w niżej położonych miej­
scach obraz Wenecji (tylko cokolwiek
więcej cuchnącej). Wówczas płynie
wszystko: bruki (kostka drewniana)
muł piach, puste becz.ki itd. Ostatnio
pozostaw’iono bez. dozoru 4-letnie dziec­
ko, brocząc po w’odzie upadło i unie­
sione zostało pod mostek żelazny, łą­
czący jezdnię z chodnikiem. Niedo­
szłego topielca z trudem uratow’ano.

W radzie okręgowej P, Z. Z. nastąpił
rozłam, który się wyraził w odsepero-
waniu się praw’icy NPR od polskich
Związków Zawodowych i w utw"orzeniu
przez nią kartelu związków zawodo­
wych zjednoczenia polskiego z preze­
sem Jakubowiczem na czele.

+ e
o

Podczas wybuchu strajku w marcu

br., kiedy to strajkujący, po dwutygo­
dniowym bezrobociu, poprzestać mu­

sieli na ,,odkomenderowaniu" ich do

pracy, oraz na arbitrażu, wspominałem
w swych doniesieniach o zmuszaniu

pracujących silą do rozpoczęcia straj­
ku. Jeden z przywódców komisj,i straj­
kow"ej za stosow"anie teroru, został

wczoraj skazany na 3 miesiące w"ięzie­
nia. Jaskrawy dowód, jak wyglądają
,,dobrow"olne" strajki.

Ihliy, Bart.
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Czego nas uczą cyfry
bilansu handlowego.

IV.

(Bilans handlowy pogarszał się od jesieni
r. nb. a załamał się w kwietniu r. b. - Było
to do przewidzenia. - Porównanie sytuacji
z przed roku i w chwili obecnej. — Kiedy
bilans handlowy może być czynnym i co

w tym kierunku trzeba robić?)

Proces pogarszania się bilansu

handlowego rozpoczął się w jesieni
roku ubiegłego, a uwydatnił się szcze­
gólnie w roku bieżącym, jak to wy­
kazuje poniższe zestawienie (wartość
przywozu podana jest w milionach
złotych w złocie).

Wartość

Przywozu
Wartość

Wywozu
Róż­
nica

Styczeń 1927 r. 107,6 115,8 +8,2
Luty 112,0 116.4 +4,4
Marzec ,, 128,3 128,7 +0,4
Kwiecień ,, 148,2 119,4 -28,8

W kwietniu r. b, bilans handlowy
się załamał i stał się biernym, prze­
wyżka na naszą, niekorzyść wyniosła
poważną sumę, około 29 milj. zł, a

w maju deficyt wzrósł już do sumy
49,6 milj. zł, zresztą fakt ten był do

przewidzenia. Wynik taki w znacz­
nym stopniu należy przypisać nie­
zmiernie wzmożonemu im,portowi ro­
ślinnych artykułów spożywczych:
pszenicy, żyta, kukurudzy, ryżu, prze­
dewszystkiem zaś pszenicy,- W ciągu
pierwszych czterech miesięcy r. b.

przywieziono z zagranicy: żyta —

42.570 tonn, pszenicy - 82.200 tonn za

ogólną sumę 33,8 milj. zł w złocie,
gdy tymczasem, w tym samym okre­
sie roku poprzedniego wwóz żyta wy­
niósł tylko 1.300, a pszenicy — 576
tonn, razem za sumę 356.000 zł; w je­
dnym tylko kwietniu r. b . przywiezio­
no z zagranicy do Polski 45.070 tonn

pszenicy za 22,8 miłj. zł. Jest to wszy­
stko następstwem stosunkowo słabe­
go urodzaju w r. 1926, w porównaniu
z doskonałym urodzajem r.. 1925 r.;
toteż, dzięki temu urodzajowi, mo­
gliśmy, w ciągu pierwszych czterech

miesięcy roku ubiegłego, ograniczyć
przywóz z zagranicy artykułów żyw­
nościowych rolnych do sumy 28 milj.
złotych, a w tym samym okresie ro­
ku bieżącego, musieliśmy już spro­
wadzić ich za sumę 123 milj. zł, czyli,
wskutek słabego urodzaju roku 1926,
przepłaciliśmy zagranicy 95 milj. zł
w złocie.

Jeżeli porównamy sytuację w na­
szym handlu zagranicznym z przed

Program przyjęcia Prezydenta
Rzeczypospolitej na Pomorzu.

Ub. środy odbyło się. w Toruniu pod
przewodnictwem starosty krajowego dr.

Wybickiego zebranie komitetu w spra­
wie programu przyjęcia na Pomorzu

p. Prezydenta Rzeczypospolitej. Pro­
gram przedstawia się następująco: W
dniu 31 bm. o godz. 8 wieczorem przy­
będzie p. Prezydent wraz z małżonką
oraz świtą autem z Bydgoszczy do To­
runia, przyczem p. Prezydentowi towa­
rzyszyć będzie z Bydgoszczy p. wojewo­
da Młodzianowski. Oficjalne powitanie
nastąpi na placu 18 stycznia, gdzje w

imieniu ludności przemówienie powital­
ne wygłosi p. prezydent miasta Bo!t,
poczem p. Prezydent zajmie miejsce w

powozie i uda się do mieszkania p. wo­
jewody, gdzie zamieszka. O godz. 9
wieczorem odbędzie się u p. wojewody
obiad w ścisłem kółku.

W dniu 1 sierpnia o godz, 10 rano

nast.ąp,i wyjazd p. Prezydenta do ko­
ścioła św. Jana, gdzie będzie obecny na

uroczystej Mszy św. Od godz. 1 do 2,30
odbędzie sie śniadanie, wydane na

cześć p, Prezydenta przez miasto. Od
gocłz. 4—5 p. Prez.ydent zwiedzi Ofic.
Szkołę Artylerji, następnie uda się do

Papowa Toruńskiego, gdzie zwiedzi
tamtejsze kółko rolnicze. O godz. 7,30
do 9 wieczorem odbędzie się obiad, wy­
dany przez wojewodę, o godz. 9,30 bę­
dzie p. Prezydent obecny w teatrze,
miejskim na przedstawieniu galowem,
na którem odegraną zor,anie opera
,,Straszny Dwór". Nastę,pnie odbędzię
się w Dworze Artusa raut wydany
pr;;ęż miasto. W dniu 2 sierpnia o godz.

8,30 p. Prezydent odjedzie samochodem
w kierunku Grudziądza. Po drodze
zwiedzi wzorowe gospodarstwo rolne
Pom. Izby P,olniczej w Dźwierżnie, po­
czem nastąpi zwiedzanie odlewni i

emaljarni Tow. Akc. Herzfeld Victo-
rius w Mniszku pod Grudziądzem, a o

godz. 12 nastąpi przyjazd p, Prezydenta
do Grudziądza.

W Grudziądzu p. Prezydent zwiedzi
fabrykę maszyn rolniczych ,,Unja", fa­
brykę wyrobów gumowych ,,Pepege",
poczem odbędzie się śniadanie wydane
przez miasto Grudziądz. Po południu
p. Prezydent zwiedzi Centralną Szkołę
Kawalerji, poczem wyjedzie do obozu

ćwiczebnego w Grupie pod Grudzią­
dzem. O godz. 19.30 nastąpi powrót p.
Prezydenta do Torunia przez Chełmno,
O godz. 8,30 odbędzie się w kasynie
garnizonowem obiad wydany przez
dowódcę O. K. VIII gen. Berbeckiego.
Dnia 3 sierpnia wyjeżdża p. Prezydent
samochodem do Pelplina, gdzie nastą­
pi powitanie w tamtejszej katedrze, a

o godz. 12,30 odbędzie się śniadanie w

pałacu ks. biskupa. O godz. 15 odjazd
j). Prezydenta do Gdyni, gdzie zabawi
dwa dni. Z Gd,yni p. Prezydent wyje­
dzie przez Wejherowo do Kartuz, gdzie
nastąpi przegląd Tow. Przyspw Wojsk,
o godz. 11 odjazd do Kościerzyny. W
dniu 6 sierpnia p. Prezydent przybędzie
o godz. 19,30 do Torunia na dworzec
kolejowy, gdzie po 30 minutowym po­
stoju i pożegnaniu przez władze i lud­
ność o godz. 8 wieczorem odjedzie spe­
cjalnym pociągiem do Warszawy.

Order za prącą nad zbliżeniem

polsko-francusklem.
Paryż, 27. 7. PAT . W ambasadzie

polskiej odbyło się uroczyste wręcze­
nie p. Edwardowi Krakowskiemu, se­
kretarzowi generalnemu grupy par­
lamentarnej francusko-polskiej od­
znak orderu Odrodzenia Polski, na­
danego mu za zasługi, położone w

związku z wycieczką parlamentarzy­

stów polskich do Francji. Przy tej
sposobności ambasador Chłapowski
podkreślił w serdecznych wyrazach
niezmordowaną pracę pp. Krakow­
skiego na polu zbliżenia polsko-fran­
cuskiego i zacieśnienia węzłów mię­
dzy obu krajami.

roku i dzisiaj, to porównanie wypad-
nie niekorzystnie dla chwili obecnej.
W poniższem zestawieniu podane są
odnośne cyfry za pierwsze kwartały
r .1926 i 1927:

l-szy ł-szy
kwart, kwart.
1926 r. 1927 i.

Wartość przywozu (milj. zł) 168,0 347,9
Wartość wywozu ,, 288,1 360,9
Przewyżka wywozu ,, 120,1 13,0
Wywieziono towarów (milj. ton) 3,3 5,2

Widzimy, że w pierwszym kwarta­
le r. b. obroty są znacznie większe,
niż były w roku poprzednim; wzro­
sły jednak nierównomiernie: przy-

,wóz, podniósł ’się o 108 % a wywóz —

tylko o 25 % i wskutek tego przewyż­
ka wartości wywozu ’nad przywozem
spadła ze 129 do 13 milj. zł. Zasłu­
guje na uwagę jeszcze jedna okolicz­
ność; w pierwszym kwartale r. ub.

przeciętna wartość jednej tony wy­
wożonych towarów wynosiła przeszło
80 zł; w roku bieżącym spadła poni­
żej 70 zł; napro.wadza to na myśl, że
albo wywozimy teraz stosunkowo
więcej małocennych towarów: (su­
rowców), albo też, dla utrzymania się
na rynkach zagranicznych, sprzeda-
jemy swoje towary po cenach niż­
szych, jak poprzednio.

Stałej poprawy bilansu handlowe­
go nie można spodziewać się w naj­
bliższej przyszłości. Same tylko za­
rządzenia, utrudniające przywóz, a

ułatwiające wywóz, jak to: podnie­
sienie stawek celnych, obniżanie cen

eksportowych, ulgi taryfowe na kole­
jach itp. do celu doprowadzić, nie mo­
gą, a z drugiej strony ujemnie wpły­
wają na ogólny stan gospodarczy; po­
trzebne są zasadnicze zmiany w na­
szym u straj u wytwórczości i handlu
i wogóle w całokształcie naszych sto­
sunków gospodarczych.

Czyny bilans handlowy jest
koniecznością państwową dia Pa!ski,
Jak dojść do niego i stale go utrzy­
mać? W każdym razie chodzić po­
winno nie o redukcję importu i nie
o bezwzględne forsowanie eksportu,
ale o zwiększenie ilościowe obrotu

handlowego i ulepszenie jakościowe
naszego wywozu. Ulepszenie takie,
czyli t. zw. ,,meljóracja eksportu" po­
winna iść w dwóch kierunkach: po
pierwsze, ti’zeba dążyć do tego, abyś-
my wywozili więcej, niż obecnie, wy­
robów gotowych, zawierających w

sobie wartość zużytego surowca i wło
żonej pracy — jest to jednak zadanie

dalszej przyszłości, zależne od wielu
czynników; i po drugie — co można­
by już wykazać niezwłocznie — trze­
ba wprowadzić standaryzację (unor­
mowanie) eksportowanych towarów.
Obecnie bowiem, wyw’ożone przez nas

towary, np. drzewo, zboże, nie są tak

segregowane, aby dany gatunek, no­
szący pewną nazwę, ściśle odpowia­
dał pew’nym określonym w’ymaga­
niom, stawianym przez zagraniczne­
go odbiorcę. Przeciwnie, zdarza się,
że w’ysłane partje drzewa, zboża, a

naw’et węgła, zawierają pomieszane
z sobą rozmaite gatunki, — co oczy­
wiście dyskwalifikuje tow’ar polski i
zniechęca odbiorcę. Zdarza się też,
że po dokonanej zagranicą segregacji
(np. polskiej pszenicy), towar w’raca

Nad polskiem morzem.

(Listy z podróży).
ii.

,,Kuśni Jezuska, żeby nam dał bu-
lewcie!" — zachęca ojciec - Kaszuba
dziatki swoje do pacierza w czasie ko-

lendy, myśląc tylko o swoich karto­
flach... Zamożniejszy prosi Jezuska co­
rocznie o ,,chlibek". Kartofle i chlebek
na piachach tutejszych mają dla lu­
dności większą wartość, niż ,,złote"...
Obecnie nie potrzebują się nasi Kaszu­
bi troskać o to, czy Gdańsk odkupi ich

ryby, czy nie, bo letnicy wszystko sami

skonsumują, często nawet biją się o

nie, kiedy połów w oziębionej wodzie
nie dopisze. Zdarzało się to w ubie­
głym tygddniu kilka razy. Teraz jednak
barometr wskazuje pogodę.

Sezon kąpielowy w całej pełni. W

gminie Hel, gdzie plaża jest wprost wy­
marzona, zarejestrowanych jest 1800

gości. A ilu wcale się nie melduje. Co­
dziennie zaglądają tu większe wyciecz­
ki, to młodzież śląska, to Podlasiacy.
Cała Polska dąży dziś do morza.

Wśród harcerzy mamy specjalne
drużyny morskie. Onegdaj popisywały
się one pływaniem i wiosłowaniem.
Odbyła się jednocześnie uroczystość
poświęcenia dwóch łodzi żaglowych i

jachtu Hufca Syberyjskiego. Łodzie po­
święcił ks. Kruszyński z Warszawy.
Jednej dano imię panieńskie dzisiejszej
cesarzowej japońskiej ,,Śadako", która
się sierotami polskimi na Dalekim

Wschodzie szczerze opiekowała. Druga
łódź zow?ie się ,,Katori", podobnie jak
statek, który wiózł dziatwę tę z Yoko-

hamy do wybrzeży amerykańskich.
Jacht żaglowy nosi miano bohatera

,,Beniowskiego". Licznie na molo w

porcie helskim zgromadzona publicz­
ność wznosiła gromkie okrzyki na cześć

opiekunów sierot polskich z Syberji -

pani Anny Wielikiewiczowej i D-ra Ja-
kóhkiewicza, którzy byli obecni. Mło­
dzież śpiewała, do łez wzruszona,

hymn swój piękny: ,,Wszystko co na­
sze — Polsce oddamy..."

Jak widzicie, nie brak nam tu rozry­
wek. Prawie co dzień odbywają się ja­
kieś koncerty artystyczne, odczyty, a

nawet jest kino i są fakirzy Ben Ali i
dr. Czerbak - Arski na ,,gościnnych
występach"...

Wypadków utonięcia, jak u was, o

czem z ,,Dziennika" codziennie się do­
wiadujemy. u nas nad morzem w tym
roku prawie-że nie było. Trzeba przy­
znać, że nasze władze a szczególnie po­
licja, która cały czas czuwa w łodziach
i na wybrzeżu, mają wielką zasługę,
że wypadki są rzadkie. Jedynie cierpią­
cy na serce marynarz Jan Niewiarow­
ski, lat 21, pochodzący z Warszawy, ob­
serwator na Helu, dnia 26 lipca tra­
gicznie zginął. Blisko brzegu zmarł,
mimo natychmiastowej pomocy, na u-

dar serca.

Zaleca się, dla większej. pewności,
nie kąpać się na miejscach niestrzeżo­
nych. Łazienki morskie w Helu i Ja­
starni są najpewniejsze. Dzierżawi je
latoś p. Franciszek Wojciechowski z

Bydgoszczy. W domu kąpielowym w

.Jastarni, którym zarządzają państwo
Czarczyńscy z Bydgoszczy, są stale do­
skonałe koncerty i dancingi. Przygry­
wa pani Dunin - Szragowa (bydgo­
szczanka) i p. Rogalski z Włocławka.

W Jastarni, dokąd udałem się pieszo
z Helu (14 kilometrów brzegiem morza

lub lasem) zastałem przy latarni obo­
zującą naszą 6 drużynę harcerską. We
wsi natrafiłem na pochód Powstańców i

Wojaków. Odwiedziłem ich. Prezesem

jest p. Teodor Konka, sekretarzem p.
Sarnowski, komendantem p. Hieronim

Bryska. Towarzystwo liczy 73 człon­
ków; dnia 7 sierpnia święcić będzie
swój sztandar.

Kto zwiedza Jastarnię, niech nie o-

mieszka odwiedzić tamtejszy stary,
drewniany kościółek i biedny cmentarz

rybaków. Razem z prof. Wójcikiewi-
czem i prof. Proficem — dyrektorem
naszej Szkoły Rolniczej — staliśmy
długą hwiłę zadumani nad jedną wiel­
ką mogiłą. Napis na nagrobku opowie
nam wszystko: ,,Bieżąc do Pucka na

Bierzmowanie utonęli dnia 14, lipca
1888 r. Aleksander Konka, Marianna
Szomburg, ,Anna Szomburg, Marjanna
Kustosz, Franciszka Konka, Antoni
Konka i .Jakób Kąkol. — Łaskawy Czy­
telniku, uczyń swe westchnienie, by
Pan Bóg im dać raczył wieczne zba­
wienie!"

Między Wielką Wsią a Hallerowem
rozbiła swe namioty V bydgoska dru­
żyna harcerska. Komendantem obozu

jest p. Giżycki. Chłopcom powodzi się
dobrze, na niczem im nie zbywa. Opie­
kunowie są tuż — przy boku: ks. prof.
Zieliński, prof. Karaśkiewicz, prof. Tyl-
czyńśki, Niziołkiewicz itd. Miło dzień
tam można spędzić — tanim kosztem.
Dostawca mleka p. Fabjanowski (brat
inspektora szkolnego z Szubina) ma

dobre serce dla harcerzy i po zniżonej
cenie, dostarcza, im pełne wiadra,, nie

używając wcale... wody morskiej, jak
to czynią inni, chcący się przez noc

zbogacić.
Dobrobyt ludności kaszubskiej na

wybrzeżu jest iluzoryczny. Opowiadał
nam pleban ze Swarzewa, że dziewczę­
ta kaszubskie stroją się na gwałt w

pończoszki ażurowe i lakierki, chcąc
naśladować panie z Warszawy, rybacy
zaś dorwawszy się naraz grubszej go­
tówki, przesiadują częściej w karcz­
mie. Niemcy na Helu są rozsądniejsi
ciułają pieniądze i budują domy coraz

okazalsze. Na przyszły rok ma po­
wstać 30 nowych domków i ’miększy
hotel. Oby tylko wła,dze budowlane

więcej baczyły na to, jak się buduje, 2
bo pod tym względem panuje dotąd
wielki chaos. Każdy buduje, jak mu

się podoba. ,,Checza kaszebska", posta­
wiona jako pierwsza przez śp. Komie-
rowskiego z Nieżyc!iowa winna służyć
za wzór budownictwa stylowego i prak­
tycznego na wybrzeżu,,

Hel, w lipcu 1927 r.

Stanisław Nowakowski.
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do Polski, pod nazwa zagranicznego.
tW tym kierunku, t. j. pod względem
^standaryzacji eksportu, oraz pod
względem należytego informowania
Zagranicznych i naszych sfer kupiec­
;kich o możliwościach eksportu -

ważne usługi może oddać utworzony
teraz Instytut Eksportowy, jeżeli
znajda się w nim osoby komp!etentne
i z handlem nietyiko teoretycznie o-

heznane.

Jest rzeczą jasna, ,że czynny bilans
handlowy stanie się zjawiskiem
trwałem dopiero wtedy, kiedy nasza

produkcja będzie tańsza, niż jest o-

ebcnie i stanie się zdolna do konku­
rencji na rynkach zagranicznych.
Potanienie i zwiększenie produkcji,
zarówno rolnej jak i przemysłowej —

to sa najważniejsze zadania polityki
gospodarczej. Należy dążyć do pod­
niesienia wydajności roli, która jest
u nas jeszcze niższa, jak w innych
krajach Zachodu (o połowę niższa od

Danji), a także do podniesienia wy­
dajności pracy, która również ustę­
puje często zagranicznej. Jednocze­
śnie musza być ulepszone środki ko-
munikacji, pobudowane nowe szosy,
koleje, kanały, uregulowane istnie­
jące drogi wodne, poprawione drogi
kołowe, gdyż przy obecnym stanie

komunikacji, koszty transportów sa

u nas wyższe, niż w innych krajach
i niepomiernie podnoszą ceny na­
szych towarów. Co zaś do środków,
których zastosowanie przyczyniłoby
się do ożywienia krajowej wytwór­
czości i następnie handlu zagranicz­
nego, to jako najważniejsze wymie­
nić można: potanienie kredytu, stwo­
rzenie kredytu długoterminowego,
zwiększenie obiegu pieniężnego,
zmiana obciążających zbytnio pro­
dukcję, niektórych przepisów nsta-

kwodawstwa pracy, oraz systemu po­
datkowego, udoskonalenie (moderni­
zacja) fabryk, lepsza organizacja pra­
cy, zmniejszenie kosztów administra­
cji przedsiębiorstw przemysłowych
it.d,

’ Wielkie przyrodzone bogactwa Pol­
ski, które nie są, jeszcze należycie
eksploatowane i obok nich, hojnie u-

posażona w różne przymioty lud­
ność, której zdolności wytwórcze nie

są dotychczas w pełni wyzyskane -

to s§, dwie podstawy do żywienia nie-

płonnej nadziei, że ekspansja gospo­
darcza i handlowa Polski sięgnie du­
żo dalej, poza dzisiejsze ciasne gra­
nice. Falska jest obecnie państwem
,,potencjonalnie," (ukrycie) bogatem,
posiada jednak wszystkie warunki,
aby w przyszłości była państwem
istotnie czynnie bogatem x aby dzi­
siejsze wielkie możliwości stały się
rzeczywistością, Potrzebne są tylko
dobra wola i uczciwa planowa praca,
zarówno społeczeństwa, jak i rządu.

2 KRAJU.
Rozwiązanie sejmików powiatowych

w Łódzkiem.

Urzą,d wojewódzki w Łodzi rozwią­
zał wszystkie sejmiki na terenie Woje­
wództwa łódzkiego i w ciągu sześciu ty­
godni mają się ukonstytuować nowe

władze sejmików. W niektórych miej­
scowościach, gdzie wybory do rad gmin
nych odbędą się poraź drugi z powodu
unieważnienia poprzednich wyborów,
wybory sejmików ulegną zwłoce.

Nie warte być w Polsce wynalazcę.
Z Warszawy donoszą: Przed niedaw­

nym czasem produkował się chodze­
niem po wodzie w Warszawie na Wiśle

jeden z wynalazców. Obecnie wyjechał
on na prowincję i wystąpił ze swoim
wynalazkiem m. i. w Lubartowie. Tu­
taj jednakże napadli na niego chłopi z

cepami i ciężko go pobili, rozumując,
że po wodzie chodzą tylko święci, a

więc wynalazca warszawski musi być
jakimś nieczystym kombinatorem. Oka­
zuje się, że w Polsce nie warto być
wynalazcą.

Budowa wielkiej pływalni
w Warszawie.

W najbliższych dniach rozpocznie
się budowę wielkiej pływalni miej­
skiej w stolicy. Pływalnia mieścić się
będzie w jednym ogromnym budynku
zawierającym 60 kabin pojedyńszych,
70 wspólnych szafek, prysznice, łaźnie;
czyrtna będzie bez przerwy przez wszy­
stkie pory roku. Nad basenami z oby­
dwu stron zbudowane zostaną trybuny
dla publiczności dla użytku podczas za­
wodów. Budowa potrwa od 4 do 5 lat,
jej koszt wyniesie 2 i pół miijona zło­
tych.

Z PROWINCJL
WĄGROWIEC. (Dwa wypadki sambchodo-

we). Samochód w ub. pi?tek zawadził o spu­
szczoną zaporę kolejową przy ul. Kcyńskiej,
Auto uległo rozbiciu, szoferowi oraz pasażerce
nic poważniejszego się nie stało. Szkody wy­
noszą około 3 tys. zł.

Samochód p. Surzyckiego zawadził przy
wymijaniu drugiego samochodu o kamień przy­
drożny i został zdruzgotany. Szofer Preis od­
niósł z katastrofy tej okaleczenie nogi. Szkody
wynoszą około tysiąca złotych,

Nakło.
Święto rzemieślnicze. Ruchliwy i nader

pracowity zarząd Tow. Rzemieślników w Na­
kle urządza w niedzielę swoje Święto Rze­
mieślnicze. Początek tej uroczystości o godz.
1 po poł. Rozpocznie si,ę ono żywym obrazem

p, t. ,,Apoteoza Rzemiosła", poczem nastąpi
barwny korowód na plac Wolności, skąd przy-
gotowanemi autami ruszy pochód do. Samo-
strzela. Jak głosi program, na zabawę rze­
mieślniczą przyjeżdża przysłowiowy ,,wujek z

Ameryki" z dolarami a za nim ,,Abramek z

Rochatyna", więc będzie wesoło, Wiemy, że

nasi rzemieślnicy umieją bawić się sami i
zabawić innych. To też niniejsza wzmianka

jako zachęcenie wystarczy.
Pod adresem poczty. Coraz więcej daje się

w naszem mieście odczuwać brak połączenia
telefonicznego w godzinach wieczornych. Te­
lefon o godz. 9 wiecz. przestaje działać, Że jest
on potrzebny i po tej godzinie, nie potrzeba
udowadniać, bo w Nakle o godz. 9 jeszcze
nikt nie śpi. Telefon potrzebny jest nieraz
nawet do godz. 1 w nocy. Czyżby urząd po­
cztowy w Nakle nie mógł zwrócić się do swych
władz o to udogodnienie dla mieszkańców
Nakla?

Jeżeli już mówimy o telefonach, to należy
też zwrócić uwagę na brak telefonicznego po­
łączenia od godz. 1 do 3 po poł. z Wyrzyskiem,
który, jako miasto powiatowe i siedziba urzę­
dów, winien mieć połączenie bez przerwy

przez cały dzień.
I jeszcze jedno: W najruchliwszej części

miasta, t, j. przy skrzyżowaniu się u!ic Byd­
goskiej, Hallera i Dybowskiego, brak skrzynki
pocztowej. Czy nie zalecałoby się tam skrzyń- !

ki umieścić? I

InowrocSaw.
Występ ,Reduty" wileńskiej w Inowrocła­

wiu. ,,Reduta" pod dyrekcją J. Osterwy przy­
będzie do Inowrocławia dnia 1 sierpnia i wy-
stawi sztukę Corneilłe’a ,,Cyd" w tłómacze^
niu Wyspiańskiego, Objazd ,,Reduty" mai

wzniosłe cele kulturalne i dlatego należy liczyć
na poparcie całego społeczeństwa.

Stan bezrobocia w Inowrocławiu zmniej­
szył się w ub. tygodniu. Obecnie jest bezrobo­
tnych około 600. W powiecie inowrocławskim

jest tylko 8 bezrobotnych. Znalazło pracę o-

statnio około 30 bezrobotnych, mianowicie w

cukrowni w Tucznie oraz w rolnictwie,
Włamanie i napaść. Ub. wtorek zgłosił w

policji Walenty Szachuowski, zam. przy ul. Św.
Wojciecha 21, żę został w mieszkaniu swem

napadnięty przez opryszka, który, wdarłszy się
do mieszkania, zaczął szukać po szafach i in­
nych meblach. Gdy Szaęhnowski usiłował go
zatrzymać, złodziej rzucił się na niego i pobił
go dotkliwie, poczem zbiegł. Za napastnikiem
wszczęła policja dochodzenia.

Nie sprzedawać towaru poza godzinami do-
zwolonemi! Policja zapisała do kary trzech

kupców, którzy w godzinach niedozwolonych,
t. j, późnym wieczorem, sprzedawali towary.

Nieposłusznych szoferów winno się bez­
względnie karać! W ub, wtorek w nocy za­
trzymała policja pewien samochód, który nie

był wcale oświetlony, okropnie dymił, a na

dobitkę nie miał wy’raźnego numeru. Szofera

podano do ukarania.

Niestety, mimo przestróg właściciele samo­
chodów wzgl. szoferzy lekceważą sobie częsta
przepisy. Na ulicach miasta słychać straszne

trąbienie, warczenie, widać wyścigi, niebywa­
łe harce i wreszcie czuć dym, który zanieczy­
szcza powietrze Inowrocławia, miejsca uzdro­
wiskowego. Lekceważą oni zupełnie przepis
używania tłumików przy maszynach. Takiemu
rozzuchwaleniu się automobiłistów należy na­
reszcie położyć kres. Policją winna bezwzglę­
dnie ścigać każdego, kto nie stosuje się do

przepisów, a nieposłusznym należałoby odebrać

patent na kierowanie samochodem, a uniknęło­
by się pozatem niejednego nieszczęścia samo­
chodowego,

Aresztowano na dworcu dwóch włóczęgów
za jazdę koleją bez biletu.

Na ostatnim targu płacono: za funt masła
3.00-3,20, mendel jaj 2,50—2.60. Ceny za inne

artykuły bez zmiany.

Rezolucje ze zjazdu rzemieślników
w Jarocinie.

1. W sprawie nowej ustawy przemysłowej.
I. Zjazd delegatów Związku Towarzystw

Przemysłowych i Rzemieślniczych stwierdza, iż
znaczenie niemniejsze od samej treści usta­
wy przemysłowej będą miały rozporządzenia
wykonawcze tejże. Wobec tego zjazd uważa
za konieczne, aby odnośne władze przy opra­
cowywaniu tychże rozporządzeń znajdowały
się w bezpośredniej i stałej styczności z orga­
nizacjami rzemieślniczemi, a więc także ze

Zjednoczeniem Związków Towarzystw Prze­
mysłowych i Rzemieślniczych Ziem Zach. Pol­
ski, odwołując się do opinji jego 12.000 człon­
ków i jego 32-letniego doświadczenia.

II. Przy opracowywaniu rozporządzeń wy­
konawczych, zjazd uważa za konieczne poło­
żyć nacisk na zachowanie powagi i znaczenia

Towarzystw Przemysłowych i Towarzystw
Rzemieślniczych, łączących w sobie przemy­
słowców i rzemieślników, uważających siebie

jako podstawowe komórki organizacyjne życia
polskiego i chrześcijańskiego rzemiosła.

2. Wybory do Izb Rzemieślniczych,
Przy wyborach do Izb Rzemieślniczych ko­

nieczne jest wytężenie zgodnych sił wszystkich
organizacji rzemieślniczych chrześcijańskich,
celem wprowadzenia do Izb przedstawicieli,
obdarzonych zaufaniem społeczeństwa rze­
mieślniczego odnośnych okręgów, przedstawi­
cieli, stojących na wysokości gospodarczych,
zawodowych i społecznych wymagali chwili o-

becnej, jak również doceniających znaczenie

Izb, jako placówek polskiego życia gospodar­
czego.

3, Stworzenie Rady Naczelnej Rzemiosła

Polskiego.
Zjazd uchwala powołanie do życia Rady

Naczelnej Rzemiosła Polskiego.
Zadaniem Rady będzie:
a) reprezentowanie chrześcijańskich organi­

zacyj rzemieślniczych typu społecznego i go­
spodarczego w zakresie ich interesów gospo­
darczych, społecznych i zawodowych;

b) współdziałanie z Izbami Rzemieślnicze-
mi i urzędowemi organizacjami rzemieślniczemi
dla należytej ochrony całokształtu spraw pol­
skiego i chrześcijańskiego rzemiosła.

Rada Naczelna winna składać się z przed­
stawicieli centralnych organizacyj rzemieślni­
czych poszczególnych dzielnic, z możliwem u-

względnieniem województw.
Zjazd poleca zarządowi Związku wykonanie

powyższej uchwały przez opracowanie statu­
tu Rady Naczelnej i przedstawiciela takowego
do zaopinjowania poszczególnym towarzy­
stwom, ,

"" ’ ’

.

- Opinja ta winna być przesłana odwrotnie
w ciągu następnych 4 tygodni do zarządu Zwią­
zku, poczem Związek przystąpi wspólnie z in­
nemi organizacjami całej Polski do zwołania

pierwszego posiedzenia Rady naczelnej,
4, W sprawach ogólno-gospodarczych.

Zjazd delegatów przemysłowców i Rzemieśl­
ników domaga się od Rządu powołania przed­
stawicieli rzemiosła do ciał opiniodawczych,
istniejących przy Radzie Ministrów oraz przy
poszczególnych ministerstwach, a w szczegól­
ności do Komisji Opinjodawczej przy Prezesie

Rady Ministrów, do Komisji Ankietowej itp.
i porucza to przedstawicielstwo Związkowi
Tow. Przem. i Rzem. w Poznaniu.

Zjazd, uznając za konieczne wzmorzenie
działalności organizacyjnej i oświatowej w rze­
miośle, prosi Ministerstwo Przemysłu i Handlu
oraz Ministerstwo W. R, i O. P . o asygnowa-
nie w tym celu odpowiednich sum do dyspozy­
cji organizacyj społeczno-rzemieślniczych. )

Zjazd domaga się od Ministerstwa Skarbu

uwzględnienia panującego w rzemiośle kryzysu
i polecenia władzom skarbowym, przy nakła­
daniu podatków, bardziej uwzglęcSniać siłę płat­
niczą rzemieślnika.

Przedewszystkiem należy zmienić interpre­
tację artykułu 12 ustawy o podatku przemysło­
wym w tym sensie, że pojęcie ,,jeden lokal" ro­
zumie się w obrębie jednej posesji — obejścia,
zgodnie z wyrokami sądu pokoju w Koźminie
z dnia 22 września 1926 r, oraz odnośnego za­
twierdzenia sądu okręgowego w Ostrowie z

dnia 7 stycznia 1927 r, w sprawie karnej
przeciwko Opiełowicz i towarzysze, a nie na­
leży rozumieć jako pokoi bezpośrednio z sobą
połączonych.

Zjazd prosi Pana Ministra Skarbu, aby
wszystkie warsztaty rzemieślnicze, nie wyłącza­
jąc zakładów rzeźnickich, piekarskich, fotogra­
ficznych itp,, zatrudniających 1 pracownika,
były zwolnione (w myśl intencji ustawy) od

płacenia podatku obrotowego.
Do składu wszystkich komisy) podatkowych,

szacunkowych i odwoławcźych, szczególnie po­
datku przemysłowego, winni wchodzić przed­
stawiciele organizacyj rzemieślniczych w cha­
rakterze przedstawicieli organizacyj rzemieślni­
czych w charakterze członków i rzeczoznaw­
ców, celem sprawiedliwego opodatkowania
rzemieślników,

Rekursy winijy być szybciej rozpatrywane
a egzekucje winne być wstrzymane do chwili

rozpatrzenia rekursy.
Przy wymiarze wszystkich podatków i

świadczeń socjalnych należy przyjąć zasadę,
że uczeń (terminator) w tęgninię, zągisany w

Wyrabiana
w Szwajcarji
z pożywnego

mleka
alpejskiego

S” Jaja

Chleb

Mączka Nestle’a

-k- Masło

Mięso wołowe

Ciasta

Świeże mleko

Ziemniaki

COMPCf’QC?-tOHVALFSK-f.HW.e .’”12-|t3Sr.^=z­

MealM odżywka dla §aa-

rautowanej czystości naturalnej
(bez żadnej domieszki ciężkostrawnego kakao lnb

jakichkolwiek składników chemicznych)

Obfitującą w witaminy - Lekkostrawna

Najwyższej wartości odżywczej!

wartość odżywcza Mączki mlecznej Nestle’a w porównaniu z innemi środkami od-

żywczemi (obliczona na podstawie jednakowej wagi) podług wzoru Shermana:

6700

BBS

2904

1592

Niech każda matka, dbająca o zdrowie swego dziecka, zażąda, P°^oł,W
się na niniejsze ogłoszenie, od Oddziału dla I olski irmy
w Gdańsku, ul. Dominikswall 6, bezpłatnej przesyłki pouczającej ?r°sz^rJ

Rady lekarskie dla młodych matek" oraz próbnej puszki mączki Nestle.

Do nabycia
w aptekach, dro-

gerjach i większ.
sklepach towar.

i kolonjalnych
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Cechu, nie jest robotnikiem a uczniem.
Młodociani winni być przyjmowani na nau­

kę u cechowych mistrzów^po ukończeniu ]at
14, w uwzględnieniu zasady, że ,,termin u

mistrza" cechowego jest nauką, będącą pod­
stawą wykształcenia zawodowego, a nie zwy­
kłą pracą robotnika, Wobec tego zjazd do­
maga się wyłączenia terminatora z pod usta­
wy młodocianych, tembardziej, że lepszą o-

piekę terminatorowi daje obecna ustawa prze­
mysłowa,

Postulat ten nie sprzeciwia się kondencji,
ani ustawie o powszechnem nauczaniu.

Zjazd protestuje przeciwko prowadzeniu
przez władze państwowe i komunalne warszta­
tów, konkurujących w nierównych warunkach
z przed-siębiorstwami prywatnemi, również

protestuje zjazd przeciwko zamierzonemu po­
gwałceniu świętowania niedziel i świąt.

!Uwzględniając, że zasadniczą przyczyną pa­
nującego w rzemiośle gospodarczego kryzysu
jest brak zbytu, wobec tego zjazd prosi Rząd
o przedsięwzięcie akcji, zmierzającej do stwo­
rzenia warunków umożliwiających eksport pro­
duktów rzemieślniczych,

Zjazd prosi Rząd o uproszczenie całego sy­
stemu podatkowego oraz o sprawiedliwe roz­
łożenie wszystkich ciężarów podatkowych, do­
chodowych na wszystkie stany, przy równo-
czesnem skasowaniu wszelkich przywilejów kla­
sowych.

ŁoStóffiS!fieSl.

Pierwszy zjazd strażacki Okręgu XXXII, -V-

2 okazji obchodu 20 lecia istnienia Ochotniczej
Straży Pożarnej w Łobżenicy, urządza tamże

Zarząd Okręgowy Str. Pożarnych na powiat
Wyrzyski Zjazd Okręgowy, połączony z zawo­
dami strażackiemu Prace przygotowawcze do

iego. Zjazdu są w toku, nad całością czuwa na­
czelnik okręgowy p, Kościerski i w jego też

rękach leży praca zorganizowania zjazdu, Zjazd
’wzbudził w całym powiecie wielkie zaintereso­
wanie. Jak słychać, we wszystkich strażach

podwojono ćwiczenia, by w dniu 14 sierpnia br.

pokazać tężyznę i karność i by wziąść godny
udział w zawodach konkursowych. Wyznaczo­
no bowiem szereg nagród.

WYRZYSK. (Osobiste). P. starosta Wuyek
wyjechał na wywczasy. Zastępuje go p. sekr.

powiatowy Okinczyc,

MĄTWY. (Nieszczęśliwy wypadek w cu­
krowni. W ub. wtorek w południe przy bu­
dowie domu na terenie cukrowni w Mątwach
większa część robotników poszła na obiad. Po­
zostało zaś trzech robotników, którzy pracowa­
li przy budowie sklepienia, po którym cho­
dzili sobie najswobodniej, nie przeczuwając ża­
dnego niebezpieczeństwa. Po chwili usłyszeli
zgrzyt i zauważyli, że sklepienie rysuje się. W

tej chwili łuk zarwał się. Robotnicy wraz z

rusztowaniem spadli w dół. Dwaj z nich zo.

stali jedynie przysypani gruzami, z których na­
stępnie łatwo się wydostali, natomiast robotnik
Walkowiak w chwili łamania się sklepienia
dostał się w szczeliny, wobec czego trudniej
było mu się wydobyć z pod gruzów. Dopiero
później wyciągnięto go, ale już bez przytom­
ności, Natychmiast odwieziono go do szpitala
powiatowego, gdzie lekarz stwierdził silne
obrażenia wewnętrzne oraz złamanie nogi. Przy­
czyną wypadku była zapewne słaba budowa

sklepienia. Policja przeprowadza dochodzenia.

GLINNO WIELKIE, powiat inowrocławski.

(Hojny dar ks. Kardynała-Prymasa). Do rąk
przewodniczącego komitetu budowy kościoła w

Głinnie Wielkiem przekazał ks. Kardynał-Pry-
mas z Brzozów (Małopolska) 1000 zł. na budo­
wę kościoła. Stało się to za inicjatywą p.
starosty Dietla z Inowrocławia, który przed­
stawił potrzebę budowy kościoła w okolicy
nawskróś niemieckiej. Równocześnie ks. Kar-

dynał-Prymas pobłogosławił zamierzonej budo­
wie. Jak wiadomo, wydział powiatowy uchwa­
lił także 3,000 zł. na budowę kościoła. Pienią­
dze przekazano ks, proboszczowi Bogackiemu
,W Płonkowie, przewodniczącemu komitetu bu­
’

dowy kościoła.

DĄBROWA BISKUPIA, powiat inowro-
cławski. (Gołąb pocztowy). Przyleciał na po­
dwórze gospodarza Ramma w Dą.browie Bis­
kupiej gołąb pocztowy, którego przychwycono.
Nasil on na nóżce pierścień z orzełkiem raz

liczby: 26. 308. VII, 09. Odesłano go do ko­
;mendy garnizonu w Inowrocławiu.

Poznoń.

A Kongres słowiańskich pszczela­
rzy odbędzie się, jak zadecydowano, w Pozna­
niu. Termin! jego wyznaczono na rok 1929, t. j.
właśnie na okres Wszechpolskiej Wystawy
Krajowej. Podczas ostatniego kongresu w Pra­
dze czeskiej, polscy’ bartnicy zdobyli 10 nagród.

Pijak i ulicznik, Uczeń szkoły powszechnej
Jan Sobkowiak, tak długo drażnił przetaczają­
cego się pijaka, aż ten go kopnął. Chłopak
trzasnął głową o parkan, kalecząc się okrop­
nie. Odstawiono go do szpitala.

Znany aferzysta Ka!kslein-Osłowski areszto­
wany. Kalkstein - Osiowski, kryminalista i

szanta.żysta, który, jak to niedawno podawa­
liśmy, angażował bezrobotnych, podając się za

nadleśniczego z Kresów, został aresztowany

w Kowlu i zostanie niebawem odstawiony do

Poznania, gdzie rozprawią się z nim władze

sądowe.
znęcał się gospodarz domu Wittig nad 80-letnią
znęcał się gospodarz domu Witt: nad 80-letnią
lokatorką Dzięciołową. Pomogła mu w tem

żona. W tych dniach sprawą ta znalazła się
na wokandzie sądowej. Wittig skazany został
na 100 zł. grzywny, żona jego zaś na dwa mie­
siące więzienia,

Echa morderstwa pod Kostrzynem. W

związku ze sprawą Tomaszczaka, o której pi­
saliśmy już dwukrotnie, aresztowano żonę za­
mordowanego, Martę Tomąszczakową oraz niej,
Augustyna Zaleskiego, podejrzanego o wspól-
niętwo w zbrodni.

OBORNIKI. (Osobiste). P. Kazimierz Chmie­
lowski, dotychczasowy starosta powiatu obor­
nickiego i byty sędzia sądu administracyjnego
w Poznaniu, objął z dniem 19, bm. urząd sta­
rosty w Rawiczu. Dotychczasowy kierownik
starostwa w Obornikach, asesor Skalski, objął
kierownictwo starostwa w Krotoszynie.

SZAMOTUŁY. (Napadnięta przez cyganów).
Niej. Borowska napadnięta została przez ban­
dę cyganów. Byliby ją niechybnie obrabowali,
gdyby nie pomoc niej. Daktera.

Tuchola.
Wielki bieg na przełaj 4200 m. Powiato­

wy Komitet Przysp. Wojskowego i Wychów,
Fizycznego urządziło bieg na przełaj dła za­
wodników powiatu tucholskiego. Uroczyste
wręczenie nagród przez Ppw. Kom. P . W . i W .

F. odbyło się na rynku.
Wyścigi kolarskie. Klub Cyklistów w Tu­

choli urządził w tych dniach tegoroczne wy­
ścigi kolarskie połączo’ne z koncertem ogrodo­
wym i różnemi niespodziankami w ogrodzie
,,Strzelnicy". Po wyścigach odbyła się zabawa
tsneczna w sali ,,Browaru".

OSTRÓW. (Echa morderstwa śp. Krauzego).
Przed I. Izbą kamą Sądu Okręgowego w Po­
znaniu stanął w tych dniach Wojciech Adler,
oskarżony o morderstwo Krauzego w Ostrowie,
Na rozprawę wezwano 20 świadków. Broni
adwokat Nowosielski. Proces budzi wielkie za­
interesow’anie.

Swaeeie.
31 rocznica Sokoła, połączona z zabawą

przedzlotową. W niedzielę, dnia 31 bm. ob­
chodzi gniazdo Sokole w Świeciu swą 31 rocz­
nicę istnienia, poł. z zabawą przedzlotową.
Program jest bardzo urozmaicony występem
drużyny sokolej. Między innemi spec, z ćwi­
czeniami wystąpi gniazdo żeńskie z Bydgosz­
czy. Koncertować będzie orkiestra Sokoła

gniazda Wilczak-Okole, pod osobistą batutą
kapelmistrza p. Adamskiego.

Czysty dochód przeznacza się na wyekwi­
powanie drużyny sokolej na zlot Dzielnicy Po­
morskiej. Szan, Obywatelstwo m. Świecia i

powiatu gorąco zachęcamy do masowego u-

działu w tej, tą!- . miłej, a sympatycznej zaba­
wie.

Usiłowanie zgwałcenia. W lesie w okolicy
Pelplina jakiś osobnik chciał się dopuścić gwał­
tu nad małoletnią dziewczynką, gdy zbierała

jagody. Na rozpaczliwy krzyk dziewczynki
nikczemnik zbiegł. Policja poczyniła starania,
celem przychwycenia zdegenerowanegó łotra,

Wypadek samochodowy na szosie do Rud­
ną. Samochód kierowany przez szo-fera ze

Sztockich Młynów wskutek zepsucia się kie­
rownicy, najechał na szosie na drzewo. Samo­
chód został mocno uszkodzony. Szofer odniósł

lżejsze okaleczenia, pasażer wyszedł bez

szwanku,

Z Bractwa Strzeleckiego. W ub. środę
odbyło się strzelanie o nagrody, ofiarowane

przez samych strzelców, przybywających na

stanowiska.

Wycieczka krajoznawcza. Grono nauczy­
cieli, przeważnie z rejonu Suchostrzygi, w to­
warzystwie p. inspektora Binka z Tczewa urzą­
dziło wycieczkę krajoznawczą koleją do Czer­
ska a następnie aufobusesń do Wiela, W połu­
dnie wyprawa stanęła na miejscu, gdzie p.
Główczewski przyjął wycieczkowiczów w

swoim grodzie owocami i podwieczorkiem. Po
dokładncm zwiedzeniu Wiela i okolicy oraz

wielkiego jeziora udano się na górę Kalwarię.
Z t. zw. Białej Góry, położonej na 187 imtr.
nad poziomem morza, zachwycano się krajobra­
zem oraz widokiem góry Wieżycy, najwyż­
szego punktu Pomorza. Wieczorem wrócono

po gościnnem przyjęciu przez ks. proboszcza
Wrycza.

Regaty morskie: Start w Tczewie, Dzień

6 i 7 sierpnia br. zapisze sję w dziejach spor­
towych Tczewa imponująco. Startować pono
będą w Tczewie jachty żaglowe, jak i motorów­
ki. W biegu pierwszym pójdą motorówki z

większem zagłębieniem. Główne regaty odbyć
się mają w dniu 7 sierpnia. Regaty Tczew —

— Hel — Gdynia wzbudzają w sportsmcnach
wielkie zainteresowanie.

WEJHEROWO. (Drugi kurs kwalifikacyjny
dla nauczycieli). Na życzenie nauczycieli, któ­
rzy nie mogą korzystać z pierwszego kursu

kwalifikacyjnego, zarząd kursu kwalifikacyjne­
go w Wejherowie urządza drugi kurs kwalifi­
kacyjny, który odbędzie się w Wejherowie, w

czasie od 3 dó 28 sierpnia, Zgłoszenia przyj­
muje i bliższych wyjaśnień udziela kierownik
kursu prof. Stanisław Benisz, Wejherowo,
szkoła wydziałowa. Obok kursu kwalifikacyj­
nego odbędzie się w sierpniu br, w Wejherowie
kurs przygotowawczy do wyższego kursu nau­
czycielskieg o z grupy humanistycznej.

PUCK, (ślady człowieka przedpotopowego).
Dr. Józef Kostraewski, profesor uniwersytetu
poznańskiego, odkrył tu szczątki i ślady ży­
cia człowieka z epoki kamiennej. Odkrycie to

posiada znaczenie pierwszorzędne w świec:e

naukowym. Wykopaliska te są zaledwie dru-

gie w Europie. Tak dobrze zakonserwowa­
nych szczątków i śladów życia człowieka z

przed 4000 lat dotychczas w Europie nic udało

się spotkać. Przed wojną w okolicy Pucka

dokonywali tych samych badań, co profesor
Kostrzewski, uczeni niemieccy, którym jednak
nie udało się natrafić na wspomniane wykopa­
liska.

KOŚCIERZYNA, (Z rady miejskiej). Na o-

statniem posiedzeniu domagano się m. in. wy­
świetlenia sprawy zaginionych motorów z elek­
trowni. Sprawą tą zajmują się jednak już wła­
dze sądowe. Uchwalono m. in, zaangażować
rutynowaną siłę biurową dla elektrowni i

podwyższenie stawki za ubój w rzeźni miej­
skiej. Towarzyst’wu Powstańców i Wojaków
udzielono subwencji na nowowybudowaną
strzelnicę w wysokości 50 zł. Sprawę zakupu
fabryki mebli odłożono do następnego posie­
dzenia,

Z Grudziądzu.
Teatr Miejski, piątek, 29 lipca teatr nie­

czynny. Zespół wyjeżdża do Kartuz.

Brak prądu- W ub. środę rano zabrakło

nagle w mieście prądu. Przyczyny dotąd nie

mogliśmy ustalić,

Baczność, sokoli okręgu Hl-go. Ponieważ
dnia 7 sierpnia gniazdo w Osiu obchodzi 15-tą
rocznicę założenia, przewodnictwo Dzielnicy
Pomorskiej ,,Sokoła" wzywa gniazda powiatu
świeckiego, aby pośpieszyły do Os:a i by dzień
ten był świętem sokołem dla całego powiatu
świeckiego, Nie zwalnia to jednak gniazd od

obowiązku należenia do zlotu dzielnicowego,
który naznaczony został na 13, 14 i 15 sierp­
nia w Grudziądzu. W dniach tych nie może

bowiem brakować ani jednego gniazda z okrę­
gu HI.

W sprawie zlotu ,,Sokola" Dzielnicy Po­
morskiej. W hotelu Kellasa odbyło się posiedze­
nie wszystkich komisyj zlotowych, zwołane

przez prezesa gniazda I p. Czerwińskiego.
Przewodniczył prezes dzielnicy p. W. Samoliń-
ski, sekretarzował p. Taczyński Prezes Samo-
liński poinformował komisje o celach i zada­
niach ich. Sprawozdanie wygłosił jako pierw­
szy przewodniczący biura informacyjnego p.
Szubrych; biuro mieścić się będzie na dworcu
v/ poczekalni IV klasy; do komisji tej należą
oprócz sekretarzy gniazd grudziądzkich pp.
Jankowski i Stefaniak. Kwatermistrz p. Ma­
słowski podał do wiadomości, iż dzięki dyrekcji
P. K. P, otrzyma na czas zlotu b. koszary ka­
waleryjskie i tam umieści sokołów. P, Poznań­
ska zaś zajęła się kwaterami dla sokolic i o-

trzymała do swej dyspozycji szkołę Królowej
Jadwigi, oraz 50 kwater prywatnych. Dalej
zdał sprawę przewodniczący komisji przyjęć
prezes Czerwiński. Przyjęto do wiado­
mości zawiadomienie, iż miasto bę­
dzie na dzień zlotu udekorowane. Dodatkowo

bramy tryumfalne postawione zostaną przez
niektóre gniazda.

Nie zapomniano także o komisji gospodar­
czej, która będzie musiała pomyśleć o wyży­
wieniu przez 8 dni conajmńiej 3.000 dusz.

Przewodniczącym jest p. A. Czaplicki, jego
zastępcą p. A . Poznański. Komenda boiska

spoczywa w rękach p. P. Dostatniego, a do

pomocy są mu dodani naczelnicy gniazd gru­
dziądzkich. P . W . Nowackiego wybrano prze­
wodniczącym komisji zabaw, dalej p. Kellasową
oraz pp. J. Czaplickiego i T. Cywińskiego.
Projektowane zabawy odbędą się w niedzielę
dnia 14 sierpnia w lokalach Bagateli, hotelu

pod Złotym Lwem i w T:voli. Pod koniec wy­
znaczono przyszłe zebranie na poniedziałek,
1 sierpnia o godz. 8 wiecz. w lokalu p. Kella­
sa.

Odezwa do Sokołów. Do obywatelstwa tu­
tejszego i sokołów niećwiczących wydano apel,
by sami, na ochotnika, zgłaszali się do pomocy

^zarządom miejscowym. Należy bowiem dopo­
móc do uświetnienia zlotu i wobec tego chę­
tni proszeni są o stawienie się, jeżeli nie u

przewodniczących komisyj, to przynajmniej na

posiedzeniu dnia 1 sierpnia. Do pracy więc,
druhowie!

Wielki dzień pieśni. Zjednoczone koła

śpiewackie w Grudziądzu urządzają w niedzie­
lę dnia 31 lipca koncert w ogrodzie ,,Tivoli”
wraz z orkiestrą wojskową 65 p. p, Koncert

rozpocznie się o godz. 3,30 po poł. O godz. 3

nastąpi wymarsz wszystkich chórów z teatru

miejskiego.
Chór ,,Moniuszko" wystąpi pod batutą prof.

Niklewicza i odśpiewa ,,Chór Niedzielny". ,,E­
cho" zaś odda ,,Pogrzeb Kazimierza Wielkiego"
Walek-Walewskiego, pod batutą prof. Heyny.
Trz.ecią atrakcją będzie Moniuszki ,,Dumka",
wykonana przez chór mieszany pod batutą p.
Ponieckiego. ,,Barkarolę" Muncheimera od­
śpiewa również chór mieszany, ale tym razem

,,Lutni" pod batutą prof. Dawidowicza. Chór
męski ,,Echo" — ,,Gondoljero" Bursy, dyr. prof.
Hcyna. Nastąpi koncert orkiestry wojskowej,
poczem śpiew połącz.onych chórów ,,Postój,
piękna gołąbeczko" Moniuszki, dyr. prof. Da-

widowicz, Chór mieszany Moniuszko;: Serena­
da Marsznera, Bywaj dziewczę, pieśń ludowa,
dyr. prof. Niklewicz. Chór mieszany ,,Lutnia"

pod dyr. prof. Dawidowicza odśpiewa; Serena­
dę i Kozaka Moniuszki. Chór męski ,,Echo":
Pieśń wojenna — Moniuszko-Gąll i ,,Hej Ma­
dziar pije" Lachmanna, dyr. prof, Heyna. Na

zakończenie złączone chóry męskie wraz z or­
kiestrą odśpiewają: Niebiosa głoszą Najwyż­
szemu Cześć — Beethoveaa, dyr. prof, Heyna.

O godz, 8 wiecz, odbędzie się zabawa tame­
czna w salach Tivoli i hotelu pod Złotym
Lwem.

Zainteresowanie kongresem Bractw Strzele­
ckich rośn:e. Poważna ilość firm zamiejsco­
wych i miejscowych nadesłała wartościowe

nagrody, aby brać strzelecką zachęcić, Dalsze

nagrody jeszcze wpływają. Również organiza­
cje i cechy nie pozostają w tyle. Od soboty
dnia 30 bm. nagrody zostaną wystawione w je-
dnem z okien wystawowych. Komitet zwraca

się do Bractw z prośbą o jaknajprędsze załat­
wianie korespondencji otrzymanej od głównegb
komitetu wykonawczego, by ułatwić pracę or­
ganizacyjną. Gdy każde bractwo obowiązki
swe sumiennie i szybko wypełni, kongres wy-
padnie pod każdym względem imponująco. Wy­
stawione będą również specjalne tarcze o na­
grody dla nieczłonków w strzelaniu z karabi­
nów wojskowych. (Kongres odbędzie się od 13
do 17 sierpnia 1927 r.),

Utworzenie kola hurtowników tytoniowych
Ziemi pomorskiej przy Związku Tow. Kupiec­
kich na Pomorzu w Grudziądzu, W dniu 21
bm. odbyło się zebranie organizacyjne Koła
hurtowników tytoniowych, Ziemi pomorskiej,
na którem reprezentowane były następujące
miasta: Chojnice, Działdowo, Grudziądz, No-

wemiasto, Starogard, Toruń, Tczew i Wąbrze­
źno. Prócz tego telefonicznie i listownie zgło­
sili swój akces zaiteresowani kupcy z Brod­
nicy, Chełmna, Jabłonowa, Lidzbarku i Wej­
herowa. Przewodniczył prezes Związku Tow.

Kupieckich p. Tadeusz Marchlewski. Następ­
nie zabierali głos: wiceprezes związku poseł
Krzywiński, który informował zebranych o

konferencji swej z naczelnym dyrektorem
monopolu tytoniowego w Warszawie: p. Józef
Szwiec z Torunia, p. Jan Kosznik ze Starogardu
i inni, którzy poruszyli szereg bolączek, doty­
czących kupiectwa branży tytoniowej. Regu­
lamin koła został jednogłośnie przyjęty i

wszyscy zebrani przystąpili do koła. Wybory
przewodnictwa koła dały wynik następujący:
Przewodniczący p. St. Wawrzyniak z Grudzią­
dza, zastępca przewodniczącego p. Józef
Szwiec z Torunia, sekretarz p. Szymczak z

Grudziądza i skarbnik p. Jan Kosznik ze Sta­
rogardu. Do komisji rewizyjnej weszli: p. Se­
weryn Gawroński z Nowegomiasta i p, Jagieł-
ko-Jaegerthal z Działdowa. Branżową składkę
członkowską do koła ustalono w wysokości
10 zł. miesięcznie. W najbliższym czasie zo­
stanie zwołany do Grudziądza zjazd, w skład

którego wejdą: przewodniczący koła hurtow­
ników i przewodniczący kół detalistów ty­
toniowych przy poszczególnych Towarzystwach
Kupców Samodz, Ziemi Pomorskiej.

Szofer pożgamy nożem. Szofer Berendt z

firmy Balon powracał z gośćmi automobilem
z wycieczki pozamiejscpwej i gdy zatrzymał się
na Lipowej ulicy, prosząc Mi)anowskiego, syna
(Lekarza, ul. Kalinkowa 7, o zejście ze skrzydła
automobilu, ten pchnął go dwa razy nożem.

Szofera odwieziono do szpitala miejskiego.
Tow. sportowe ,,Olympia" urządza w dniu

31 m, o godz. 4 po poł. na boisku swojem tuż

przy porcie lotniczym, międzymiastow’e wyści­
gi kolarskie. Program przewiduje następujące
biegi: bieg 10 okrążeń, bieg amerykański 40

okrążeń, bieg australijski i mecze. Sports­
meni, którzy chcą wziąć udział, mogą nadsy­
łać zgłoszenia do dnia wyścigów na ręce p,
Marjana-Winieckiego, plac 23 Stycznia 9.

Obywafelu I iTMuSi
i wziąć udział

w Zlocie Ozlelnicy Pomorskiej

który odbędzie się.
w dniaili 13,14 i 15 sierpnia w Grudziądzu.
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Z Torrania.
Nocny dyżur ma do dnia 29. bm. apteka

pod Lwem, Rynek Nowomiejski.
Teatr miejski. W piątek, dnia 29. bm.

premjera operetki ,,Krysia Leśniczanka”.
W sobotę, dnia 30. bm. operetka ,,Krysia Le­

śniczanka".

Audjencje u p. Prezyden,ta Rzeczpospolitej
w Toruniu. P. Prezydent Rzeczpospolitej Pol­
skiej przyjmować będzie na uroczystej audjen­
cji w Toruniu zgłaszające się delegacje ludno­
ści z całego w’ojewództwa w dniu 1 sierpnia
od godz. 11 do i w południe, w ratuszu, sala

posiedzeń magistratu. Pragnący uzyskać au-

djencję powinny zg?asić swą prośbę do pom,
urzędu wojewódzkiego, wydział prezydjalny,
pokój nr. 9, w terminie do 30. 7 . Wiadomość
o uzyskaniu audjencji wysyłana będzie drogą
telegraficzną.

P, wojewoda wyjechał do Warszawy. Ub,
środy p, wojewoda Młodzianowski( który objął
już po powrocie z urlopu urzędow-anie, wyje­
chał do Warszawy celem przedstawienia pro­
gramu przyjęcia p, Prezydenta Rzplitej,

Baczność, członkowie Ch. O . i Ch. Z . Z .

w Toruniu! Miesięczne zebranie koła Cli. D .

i Ch. Z. Z . w Toruniu odbędzie się dnia 3 sier­
pnia o godz. 6 wiecz. w lokalu Gospody Ce­
chów Zjednoczonych, ul. Sukiennicza 18. Ze

względu na interesujący odczyt prezesa, który
mówić będzie o obowiązkach i praw-ach robot­
ników stałych i przejściowych, pożądany jest
udział nietylko członków i sympatyków, ale i

robotników n,iezreeszonych.
Pod uwagę miejskiemu wydziałowi zdrowia.

.Jak się okazuje, miejsce wybrane swego czasu

na postój łazienek w pobliżu Kępy Wiesego-

nie okazało się idealnem. Znajduje się ono bo­
wiem na kilkadziesiąt metrów poniżej wylotu
kanalizacji miejskiej i ma przeważnie tak bar­
dzo zanieczyszczoną wodę, że kąpiel jest tu

mało przyjemna.
Bezrobocie na Pomorzu zmniejsza się. Licz­

ba bezrobotnych w przeciągu dw-óch ostatnich

tygodni zmniejszyła się o 584 osoby, przy­
czem obecnie bezrobocie przedstawia się w

obwodach państw, urzędów pośrednictwa pra­
cy następująco: Toruń 761, Grudziądz 843,
Tczew 176, Chojnice 85, Wejherowo 255 —

razem 2,120 bezrobotnych.
Kronika policyjna. Dnia 27 bm. doprowa­

dzono do po-licji: .1 osobę za paserstwo, 1 osobę
za kradzież, 1 osobę za nierząd zarobkowy i 2

osoby za uchylanie się od badania lekarskiego.
Kradzieże i oszustwa’ zgłosili: Bednar.ski

Walenty z Toruniu zgłosił oszustwo 4.092 zł,
Zgłoszono również kradzież obuw-ia na szkodę
Koniecznego Jakóba z Torunia.

Gniazdo powodem pożaru. Ub. soboty w

godz. południowych, w piątej szkole powszech­
nej przy ulicy Łąkowej T’ powstał ogień na

poddaszu przy oknie w-ychodzącem na dach

(świetlik). Powodem zapalenia się dachu było,
wpadnięcie iskry z komina do gniazda ptasie­
go, znajdującego się przy oknie na dachu. Ze-
w-ezwana straż pożarna przybyła niezwłocznie
na miejsce i w ciągu 15 minut tlący dach uga­
siła, Straty obliczono na 30 zł. Niebezpie­
czeństwo mieszkańcom budynku nie zagrażało.

Urodzenia, zgony, śluby. W czasie od dnia
10 do 16 bm. urodziło się: 14 chłopców, 17

dziewcząt, w tem 9 nieślubnych, razem 31.
Zmai-ło: 4 mężczyzn, 3 kobiety i 13 dzieci, ra­
zem 20. Ślubów zawarto 3.

U wioślarzy przed regatami.
Rych w Brdyujściu. - Szałasy i życie wioślarzy. - Wioślarze

zagraniczni. - Nietakt niemiaszków. - Wygląd toru i trybun
WB.T.W.iB.K.W. - Przygotowania do zwycięstwa.

Niktby nie ,spodziewał sie, że już na

kilka dni przed międzynarodowemi rega­
tami pa.nuje w Brdyujściu ruch niebywały.
Przy porcie drzewnym, który stanowi jeden
z najświetniejszych torów do wyścigów
wioślarskich, rozłożone są due szałasy płó­
cienne, a przy brzegu kanału znane w ko­
łach wioślarskich ,,osiedle” Warszawskiego
Tow. Wioślarskiego A. Zw. ,,arka Noego".

W szałasach mieszkają wioślarze,’ któ­
rzy codziennie odbywają ćwiczenia wioślar­
skie.

Oczywiście panuje tu wzorowy porządek
i rygor. Trenerzy są zarazem opiekunami
swych załóg, które muszą posłusznie wy-
peniać obowiązki ,,wioślarza trenującego".

O godz. 6-tej rano wszyscy muszą być
na nogach, poczem używają ranną kąpiel.
Po śnia.danku odbywa się trennig na ło­
dziach. Po torze migają lotem mewy różne
łodzie: ósemki, czwórki, dwójki, jedynki itp.
Wioślarze przyzwyczajają swoje muskuły
do uciążliwego trudu, jaki ich czeka w dniu

regat. Oprócz całego szeregu klubów krajo­
wych, przybyły już zagraniczne załogi zło­
żone z: 22 Węgrów, 6 Węgierek, 11 Czecho-
słowaków, 24 Belgów i 12 Francuzów, którzy
starają się podczas treningów wybadać sła­
be strony swych przeciwników. Później stru­
dzeni obowiązkowemi biegami wypoczywa­
ją, gawędząc o wszystkiem, a szczególnie o

pięknych wioślarkach: czarnookich węgier­
kach zgrabnych krakowiankach, no i na­
szych uroczych bydgoszczankach. Bo k one

ćwiczą się, energicznie wiosłując pod kie­
rownictwem swych trenerów i trenerek. Nie
wiadomo kto palmę zwycięstwa zdobędzie,
gdy" przeciwniczkami będą piękne wioślarki.
Wioślarze dżentełmani napewno skapitulu­
ją... A no zobaczymy...

Po obiedzie znowu trening, później po­
nowny wypoczynek, a o ogdz. 10-tej spać
wszyscy przymusowo muszą... Gdyby to tak
nasi wioślarze nie mieli przed sobą między­
narodowych regat, to niewiadomo, czyby
podporządkowali się temu surowemu rygo­
rowi, jakiemu obecnie dobrowolnie podle­
gają.

Dla. zagranicznych wioślarzy potrzeba
było łodzi, ho przecież trudno, aby oni ze

sobą, przywozili takie bagaże. Z pomocą go­
spodarzom, t. j. B . T. W. przyszły kluby
wioślarskie z Włocławka, Poznania i War­
sza.wy, które swoje łodzie przywieźli bezin­
teresownie. Jedynie odmówił swej pomocy
w dostarczeniu łodzi tut. niem. klub wioślar­
ski ,,Frithjof". Rzekomo czują się niemiasz-
kowie obrażeni na to, że Zw. Polskich Tow.
Wioślarskich nie zaprosił ich na regaty,
wioślarze polscy nie zaprosili ich na tę im­
prezę, ponieważ butne szwabiki nie chcą
należeć do polskiego związku, pomimo, że
trudność! żadnych- z tsm nie m:i.lą.
Są. oni natomiast członkami związku
niemieckiego w Polsce, aby przez to poka­
zać, że swój sztandar liacjona!ny podtrzy­

mują nadal. Polskie kluby wioślarskie wy­
ciągnęły z tego odpowiednie konsekwenc.je..

Tor. wyścigowy i trybuny zupełnie się
zmieniły. Brzeg prawy toru bowiem został

przez In,spekcję dróg wodnych odnowiony,
a trybuny pomalowane i przystro­
jone żywemi kwiatami. Z urządzonego spe­
cjalnie urzędu pocztowego przy torze mo­
gą korzystać goście o każdym czasie.

Przy starcie w szałasach rozlokowały się
załogi Bydgoskiego T-wa Wioślarskiego i

Bydgoskiego Klubu Wiośłarek. Klub wiośl.

,,Gryf" zajął dla swych załóg dom tuż przy
porcie. Nasi wioślarze i wioślarki również
nie zaniedbują treningów, bo sława zwy­
cięstwa ich nęci.

Już w sobotę odbędą się główne biegi za­
łóg zagranicznych, zaś w niedzielę ich dal­
szy ciąg wraz z krajo,wemi załogami wal-

cżącemi o palmę mistrzostwa Polski.

Warto jest, aby obywatelstwo bydgoskie
zwiedziło wielkie obozy wioślarzy i przyj­
rzało się ich życiu sportowemu. A zresztą
znajomych powinno się odwiedzić,— należy
to bowiem do obowiązków towarzyskich.

Organizacją wewnętrzną, a więc rozloko­
waniem gości zagranicznych, dostarczenie
im łodzi itd. zajęła się gorliwie komisja z

p. Musiołem na czele.

Obecnie panuje - jak wyżej zaznaczy­
liśmy — w Brdyujściu ruch, ale im bliżej
do głównej rozprawy z zagranicznemi
gośćmi i niebezpiecznemi zawodnikami klu­
bów krajowych, tem większa gorączka
wkrada się do załóg trenujących.

Oby tylko nasi wioślarze nie z zimnej
krwi, pokonali swych przeciwników.

Tego im z całego serca yczymy.
(Dz.).
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KALENDARZYK.

Dziś w piątek Kunegundy.
Jutro w sobotę Abdona.
Wschód, słońca o godzinie 4. 15.
Zachód słońca o godzinie 7. 56 .

DYŻUR NOCNY W APTEKACH.

Od poniedziałku 25. lipca do poniedział­
ku 1. sierpnia, dyżur nocny mają:

1. Apteka Piastowska, Plac Piastowski.
2. Apteka pod Orłem, Stary Rynek.

POGOTOWIE RATUNKOWE przy Stra­
ży pożarnej czynne codziennie od godz. 8 -ej
wiecz do godz. 8-ej rano. Telefon nr. 615.

Wypożyczalnia książek Lektora, ulica
Gdańska 141, otwarta codziennie od godz.
8 rano do 6 ’wieczór. Telefon 1739.

TEATR MIEJSKI.

Dziś w piąt,ek i jut.ro w sobotę ostatnie
dwa razy daną będzie nadzwyczaj melodyj­
na i dowcipna operet,ka ,,Gejsza", w nie­
zmienionej obsa.dzie z p. Wi!koszewską w

roli tytułowej.
W niedzielę odbędzie się koncert symfo­

niczny pod batutą F. Nowowiejskiego.
W poniedzia,łek ,,Ptasznik z Tyrolu" Zel-

lera ujrzy po ras pierwszy światło kinkie­
tów na naszej scenie. Wszyscy odt,wórcy o-

żyw’ieni są jąknajszceersżym zapałem. Re­
żyseruje 3. Andrzejewski, gra niemal cały
zespół, tańee i ewolucje ułożył zaw-sze p’e­
łen in,wencji balet mist-rz Fabian, strona

muzyczna spoczywa w rę,ka.ch kp’in. Toma­
szews-kiego. Dekoracje pendzlą St. Węgrzy­
na, Bilety już do nabycia w kasie teatru.

TEATR POPULARNY

Dziś, w.pią.tek, po raz drugi świetna ko­
medja W. Jordana pt. ,,Rozwiedźmy się".
Sztuka ta. grana wczoraj przy wypełnionej
widowni świadczy, iż zdobyła sobie tak

doskonałą gra,, aktorów jak i reżyserją sztu­
ki przez nowo pozyskaną silęt p, Al. Szew-

czyńskiego zupełne zadowolenie publiczno­
ści.

W sobotę, o godz 8,15 wiecz.ór uroczysta
akademja ku czci wielkiego mistrza pióra
Henryka Sienkiewicza z udziałem najwy­
bitniejszych sił zespołu. Słowo wstępne wy­
głosi prof. Kaźmierczak. W programie śpiew,
deklamacja, sceny ustępy z utworów prozo-
wych oraz’ jednoaktowa komedja H. Sien­
kiewicza ,.Zagłoba swatem".

Bilety wcześniej do nabycia w księgarni
N. Gieryna, pł. Teatralny, tel. 3Ł wieczorem
od godz,. 6,30 przy kasie teatri^

-Na intencją wioślarzy i wiośiarek ja­
ko fundatorów odbędzie się tradycyjne na­
bożeństwo w kościółku w Siernieczku w

niedzielę, 31 bm. o godz. 10,30 rano.

— Program międzynarodowych regat.
Program międzynarodowych regat obejmuje
21 biegów, mianowicie: jedynek, dw’ójek
czwórek i ósemek. 9 biegów, i to głównie
międzynarodowych, odbędą się w sobotę a

12 biegów w niedzielę. Poniżej podajemy
szczegółowy program: sobota, 30 lipca br.:
1. Ósemki młodszych. 2. Jedynki (bieg o

mistrzostwo Polski). 3 . Czwórki ze sterni­
kiem. 4. Czwórki półwyścigowe. 5 . Jedynki
gości. 6. Czwórki półwyścigowe nowicjuszy.
7. Czwórki nowicjuszy. 8. Dwójki podwójne
(bieg o mistrzostwo Polski). 9. Ósemki sen-

jorów. Niedziela, 31 lipca br.: 10. Czwórki
bez sternika (bieg o mistrzostwo Polski). 11 .

Jedynki. 12. Czwórki półwyścigowe pań. 13.
Czwórki (bieg o mistrzostwo Polski). 14.

Dwójki podwójne młodszych. 15. Jedynki
nowicjuszy. 16. Czwórki półwyścigowe mło­
dzieży. 17 . Czwórki gości. 188. Dwójki po­
dwójne. 19. Czwórki młodszych. 20. Jedynki
młodszych. 21. Ósemki (bieg o mistrzostwo

Polski).
Rozdanie nagród

zwycięzcom w regatach międzynarodowych
w niedzielę o godz. 10. wiecz. w Strzelnicy

na białej sali przy ul. Toruńskiej 175.
Po rozdaniu nagród wieczorek wioślarski.
Wstęp tylko dla delegatów, członków towa­

rzystw wioślarskich wraz z rodzinami.

Komitet Organizacyjny
regat międzynarodowych w Polsce.

— Koncert symfoniczny. Z powodu od­
słonięcia pierwszego w Polsce pomnika II.

Sienkiewicza, odbędzie się w nadchodzącą
niedzielę dnia 31 .bm. o godz. 8. wiecz. sta-

| raniem Komitetu, koncert symfoniczny, pod
; batutą kompozytora Feliksa Nowowiejskie-
! go. B,ilety (od 40 gr. do 6 zł.) nabyw-ać można

ś w kasie Teatru Miejskiego.

— Zamiast wieńca, z okazji odsłonięcia
pomnika Henryka Sienkiewicza, składa
Związek Oficerów Rezerwy Koło Bydgosz,cz
zł. 30 na fundusz niesienia koleżeńskiej po-:
mocy.

Za Zarząd:
Kwiatkowski prezes, Piiaczyński skarbnik.;

— Akademja ku czci Słowackiego. Żeń­
skie Tow. gimn. ,,Sokół” urządza w poniedzia­
łek, dnia 1 sierpnia br. akademję ku czci twór-:

cy ,,Króla Ducha" — Juliusza Słowackiego,
która odbędzie się w Resursie Kupieckiej a

godz. 20-ej. Dzięki p. Helenie Kantakowej,
przewodniczącej komitetu, zapowiada się aka­
demja wprost wspaniale. Zachęcamy gorąco
nietylko panie z Sokola, ale wszystkich miło­
śników naszego wieszcza, ażeby jak najliczniej
na tę akademję podążyli.

— Jak odnawiać, to odnawiać. Widocz­
nie z racji przyjazdu Pana Prezydenta Rze­
czypospolitej do Bydgoszczy, magistrat wy­
dał zarządzenie, by odrapane domy na pryn-
cypalnych ulicach naszego miasta były od­
nowione. Prace nlalarskią są w całej pełni.
Magistrat, jednak zapomniał o odnowieniu

już dość odrapanego gmachu Bihljoteki
Miejskiej i dawniejszej rezydencji prezy­
denta miasta dr. Śliwińskiego, znajdującej
się przy uł. Wojewódzkiej. Do czasu, gdy,
prezydent mieszkał w tym gmachu, wy­
glądał on znośnie, dziś tynk miejscami od­
pada, kawałami, a cała fasada, niemożliwie
brudna. Znajdujące się obok tego gmachu
sk,wery zaniedbane bardzo. Odnowienia wy­
maga.ją też gmachy miejskie na ul. Mosto­
wej.

Czas byłby najwyższy, by i magistrat za­
uważył swe brudne gmachy i z okazji przy­
jazdu Dostojnika Państwa kazał je odnowić.

Powstańcy i Wojacy Okręg Bydgoszcz!
Towarzystwa całego okręgu wyślą na

niedzielę, 31 lipca br. w myśl rozkazu Zwią­
zku delegacje ze sztandaraa!ni. — Obw’ód
Bydgoszcz, wyśłe Towarzystwa w komple­
cie. — Zbiórka w koszarach 62 p. p. w nie­
dzielę, o godzinie 9, min. 30 rano.

Wolność!

(-) Inż. E em?czek,
kpt. rez . i prezes okręgu.

(-) Wiśniewski,
kpt. rez. i komendant okręgu.

TEATR POPULARNY.

,,liJróć ftofiiet".

operetka w 3 aktach L, Steina. Muzyka
Edmunda Eyslera.

Wystawiony, tu we wtorek ,,Wróg kobiet"
na scenie Teatru Popularnego, jak wszędzie,
tak i u nas znalazł zasłużone pow’odzenie
dzięki swoim wcale nieprzeciętnym walo­
rom tak scenicznym, jak i muzycznym. Ope­
retkę tę znamionuje zdrowy humor, nie ska­
żony pornografją, żywa, dość zajmująca
akcja, oraz przemiła sw’oją melodyjnością
muzyka, w której dominującym żywiołem
jest ów słynny dawniej, dziś prawie za­
pomniany w’iedeński walc, stanowiący rze­
wne credo uczuciowości każdego, nietylko
wiedeńczyka, ale wogóle każdego człowieka,
mającego czujące serce, i jakie takie poczuć
cie sentymentu.

Z grona wykonawców poszczególnych
ról na pierwszem czołówem miejscu sta­
nął p. Mierzejewski. Rolę majora Mumera
oddał z fasonem i szykiem prawdziwie ofi­
cerskim. W typie był wprost wspaniały, a

gra i śpiew jak zwykle u niego rzetelny
artyzm. Obok niego wdzięcznie prezentowa­
ły się panie Celińska i Grabowska. Śpiew
p. Celińskiej święcił jak zwykle furorę. P.
Grabowska w’ykazuje coraz bardziej duży po­
stęp w śpiewie i grze. Blado naszkicowaną
rolę Kamila, bratanka majora Mumera, o-

degrał z temperamentem p. Gołębiowski.
P. Kolado, któremu powierzono rolę zhziko-

wanego koniarza wyścigowca bar. Dominera

wywiązał się ze zadania swego w sposób
bardzo pomyślny. Drugim, który w tej ope­
retce żywioł komiczny reprezentował, to

dyr. Wołowski, który nigdy, w żadnej roli
nie zawiedzie, więc i tym razem rolę ordy-
nansa odegrał z należytem wżyciem się Wv
dobrze obmyślany typ. Kilka epizodycznych
ról z dobrem ujęciem typów, odegrali z du­
żem powodzeniem panie Ochmańska, Szew-

czyńska, Bogdanowiczowa, oraz pp. Lare-
wicz i Szymyślik.

O muzyce nie piszę, bo ta stanowiła tyl­
ko t. zw. ,,ersatz": Ani obsada, ani materjał
nutowy, nie odpowiadał tu prawdzie i in­
tencjom autora. Dyrekcji ostatecznie trudno
dziwić się, że nie może sobie pozwolić na

pełną orkiestrę, w swoich warunkach, tak
bowiem krawiec kraje, jak mu materji sta­
je. ale znów i dzieł muzyków nie wolno do­
wolnie przerabiać i nicować. Pozatem wszy­
stkiem suponować jednak można, że ,,Wróg,
kobiet" znajdzie (u powodzenie i to całkiem

( zasłużenie.
| Z. G. Urbanyi.
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— Akademja ku czci Juljusza Słowackiego j
żeńskiego Tow. gimn. Sokół odbędzie się
w poniedziałek 1. sierpnia br. o godz. 20-tej
w ogrodzie Resursy Kupieckiej (w razie

niepogody na sali). Program jest następu­
jący:

. 1. Zagajenie i słowo wstępne wygłosi
przewodnicząca komitetu p. Helena Kanta-
kowra. 2 . Śpiewy wykona chór panien różań­
cowych, pod batutą p. Szczepana Jankow­
skiego. Chór ten wystąpi z nast. utworami:
a) nowy hymn ,,Narodowi Polskiemu", b)
psalm 45 — duet (słowa Kochanowskiego,
komp. Zarzyckiego), c) psalm 22 (komp. Ber­
narda Kleina.) 3. Wykład p. prof. Garbicza
o Słowackim i jego dziełach. 4. Śpiew solo­
wy. 5 .\ Deklamacje, między innemi p. Ireny
Stawińskiej. 6. Na zakończenie śpiew ogól­
ny ,,Rota".

Wstęp bezpłatny, dlatego uprzejmie pro­
simy druhny, druhów, jak niemniej wszyst­
kich zwolenników i miłośników tego wiel­
kiego naszego wieszcza. Niechaj ogród ,,Re­
sursy Kupieckiej" zapełni się po same brze­
gi, ,a będzie to najlepsza i bodaj najpiękniej­
sza manifestacja ku czci twórcy ,,Króla
ducha".

Zarząd Żeńskiego Tow. gimn. Sokół.
— Zabawa Sokoła konnego, o której pi­

saliśmy przed kilku dniami, wzbudziła zro­
zumiałe zainteresowanie wśród naszego o-

bywatelstwa. Odbędzie się ona w dniu 6.

sierpnia w Resursie Kupieckiej. Komitet

zabawowy przygotowuje cały szereg miłych
i rozmaitych niespodzianek.

Protektorat nad tą zabawą przyjął ko­
mitet honorowy, składający się z najbar­
dziej zasłużonych obywateli naszego miasta,
i okolicy. Sala będzie wspania.le udekorowa­
na i iluminowana, Zaproszenia częściowo
już zostały rozesłane,.

Bilety można nabyć u skarbnika p. Ra­
czyńskiego, uł. Kordeckiego 32 II p., w godz.
od 4.30 do 6-tej popoł., lub przy kasie.

LSsta komitetu (honorowego ogłoszona
zostanie w numerze niedzielnym.

-. Baczność automobiliści i szoferzy! Rok
rocznie zdarzały się podczas wielkich regat
wioślarskich na szosie Bydgoszcz-Łęgno­
wo nieszczęśliwe wypadki z powodu zbyt
szybkiej jazdy, oraz nienależytego prze­
strzegania przepisów jazdy. W roku obec­
nym należy się spodziewać jeszcze większe­
go ruchu niż w latach ubiegłych, ze względu
na to, iż regaty mieć będą charakter mię-
dzynardowy. Apelujemy zatem do pp. auto-

mobilistów i szoferów, ażeby w nadchodzą­
cą sobotę i niedzielę, celem uniknięcia ka-

rambołu, podczas regat jeździli na szosie

tempem umia.rkowanem i przestrzegali Su-
Tif^nńie przepisów jazdy.

’

Do gniazd sokolich na terenie

miasta Bydgoszczy.
Uprasza się, aby gniazda sokole i to od,wro­

tnie nadesłały odpowiedź na kwestjonarjusz
Dzie!ń. Pom, Zw. Tow. gimn. Sokół, którą zło­
żyć trzeba w sekretarjacie dzielnicy przy ulicy
Dworcowe; 2.

Tamże odebrać można poświadczenie kart

ulgowych kolej, na tenże zlot.
Przed wyjazdem z Bydgoszczy przy wyku­

pywaniu biletu, przedkłada się ową kartę ul­
gową, w celu ostemplowania takowej, która

służy w jeździe powrotnej z Grudziądza jako
legitymacja biletu ulgowego. — Czołem!

Sefaetarjat Dzielnicy Pom.

Do Sokołów!
Komunikat 26.

Do wszystkich gniazd i zarządów okr. Dzielnicy
Pomorskiego Związku Tow. Gimn. ,,Sokół".

1. Wzywamy wszystkie gniazda, aby od­
wrotnie nadesłały odpowiedź na nasz kwestjo­
narjusz, który wysłaliśmy wprost gniazdom, a-

byśmy mogli dostarczyć tyle kart kolejowo-
zniżkowych, ilu uczestników zlotu z każdego
gniazda będzie.

2. Do kart ulgowych mają prawo wszyscy
uczestnicy bez względu, czy to ćwiczący czy
niećwiczący, lecz karty te są ważne tylko wte­
dy, gdy zaopatrzone są w datownik stacji wy­
jazdowej.

3. Przewodnictwo dzielnicy pomorskiej na

czas zlotu tj. od 7 do 17 sierpnia br. przenosi
swój sekretariat do Grudziądza ul. 3 Maja 11,
telefon 856.

Wszystkie zatem korespondencje po 7-mym
sierpnia, włącznie do złotu kierować się powin­
no do Grudziądza.

4. Jedno z gniazd odpowiedziało na nasz

kwestjonarjusz w ten sposób, że ani jeden druh
nie bierze udziału w zlocie, tak być nie może,
wszystkie gniazda muszą być zastąpione na zlo­
cie dzielnicowym.

Przewodnictwa Okr. czynią co tylko mogą,
co jest w ich siłach aby komplet gniazd danego
Okręgu był na miejscu w Grudziądzu.

W tej myśli do widzenia Drużyno Sokola na

Zlocie Dzielnicy w Grudziądzu.
Przewodnictwo Dzielnicy Pomorskiej

Związku Tow. gimn. ,,Sokół"
(—) Wł. Samoliński, prezes.

(—) A. Malczewski, sekretarz.

Wyniki środowych wyścigów
konnych.

Po raz pierwszy jeździł wczoraj pułkownik
Rommel.

Ubiegłej środy odbył się na torze w Ka­
puściskach Małych, czwarty dzień wyścigów
konnych. Pogoda piękna ściągnęła na tor

mimo dnia powszedniego tłumy publiczno­
ści. Totalizator był w oblężeniu, a wygrane
byty znaczne.

Wynik gonitw z dnia 27 lipca rb.
Gonitwa pierwsza płaska.

Dystans: ok. 1 .100 mtr. Dla 2 L og. i kl.

Nagroda 400 zł.

Szum — Radca K. Źychliński, j. ż . Tu­
chołka l; Dramat - ofic_ 17-3 p. Ułan., j.
Osiński 2; Karat - ofic. 17 -3 p. uł., j. ż . Zie­
miański 3; Iwan II — gr. ofic. 7 DAK., j, chł_
Krzyżanowski 4; Tirteus — gr. ofic. 7 P. S .

K., j Jagodziński 5.

Wygranew19l15"o%, 6ildł.
Totalizator za 10 zł zwycięstwo 11 zl, miej­

sce 13—15 .zł

Gonitwa d;uga z przeszkodami.
Dystans: ok. 3 .600 mtr. dla 4 1. i st. koni.

Nagroda 800 zł.

Buńczuk - gr ofic. 7 DAK, j, por. An-

tropow l; Błue Mountain — gr. ofic. 7 p .

s k,, j. por Kwieciński 2; Westalka — por.
Święcicki, j. właściciel 3; Schimmy — por.
Wcisłowicz, j. por. Rościszewski 4_

Wygrane w 4Ł 35" o %i — niezl. i niezl.

ii_ dł.

Totalizator za 10 zł zwycięstwo 52 zł,
miejsce 14-13 zł.

Gonitwa trzecia płaska — poza kat.

Dystans: ok. 2.100 mtr. Dla 3 I. i st. og i ki,
Nagroda 1000 zł.

Floramour - K . Łaszcz, j. Osiński 1; Ale-

gra — ofic. 17-3 p_ uł., j. Jagodziński 2; Ma­
skarada — płk. K,aratiejew, j. Machadrza-
nów 3; Hrabianka — pik. Brzozowski i mjr.
Falewicz, j. ż_ Tuchołka 4; Vivat Połmoodie
— A. Olszowski, j. Pielak 6.

Wygranew2l26"o%,%,l,2i4dł.
Totalizator za 10 zł zwycięstwo 31 zł,

miejsce 25 — 17 7zł.

Gonitwa czwarta płaska.
Dystans ok. 1.600 mtr. Dla 3 1. i st. og. i kl.

Nagroda 600 zł.

Brzeszczot - ofic. 17 -3 p_ uł., j. ż . Zie­
miański l; Bystrzyca — por. J. Rościszew­
ski, j. Pielak 3; Mobile — Radca K. Żychłiń-
ski, j. Sulik 4; Wim-pa-pam — bar. Kronen­
berg, j._ Jagodziński 5; Verbum N’ohile II —

K. Łaszcz, j. Machadrzanów 6.

WygranewD48"ol,l,2/3i’/śdł.
Totalizator za 10 zł zwycięstwo 24 zł,

miejsce 13 - 33 zł.

Gonitwa piąta z przeszkodami. Dla 4 1. i st.

koni.

Dystans ok. 2.800 mtr,
Nagroda 400 zł.

Tuhaj Bej — L . J
_

bar. Kronenberg, j.
Rowton l; Fraszka — płk. Rommel, j, wła­
ściciel 2; Urwis II -— Ofcóz Szkolny Kaw.,
j_ por. Paszkowski 3; Delegat - zdyskwa­
lifikowany.

Wygranew3132"ol,3i6di.
Totalizator za 10 zł zwycięstwo 16 zł,

miejsce 10 — 10 zł.

Gonitwa szósta z płotami.
Dystans: ok. 2.800 mtr. Dla 3 1. i st. koni.

Dystans: ok. 2.800 mtr.

Ekscentrylc — płk. Karatiejew, j. mjr. Fa­
lewicz l; Bojar - płk Studziński, j Sulik

2; Umizg - bar. Kronenberg, j. płk. Rom­
mel 3; Ułan — bar Kronenberg, j. Row­
ton 4..

Wygranew3116"o3,8iniezl.il.dł.
Totalizator za 10 zł zwycięstwo 19 zł,

miejsce 10 - 10.

Gonitwa siódma myśliwska.
Dystans: ok. 8 kim. Nagroda 308 zł.

Highborn - mjr. Toczek, j. właściciel l;
Łoś - 7 p. s, k,, j. por_ Kwieciński 2; Car­
men - 7 p. s. k,, j_ ppor. Bogusławski 3;
Irna - 16 p. uł., j, por. Karbowski 0; Papa
— M. S. Wojsk,, por. Dmochowski 0; Or­
kan—16p.uł. — zdyskwalifikowany; Het­
man — Bauer - zdyskwalifikowany.

Master por. Skupiński, 16 p. uł.

- Burza. Wczoraj, około godz. 9 . wie­
,czorem niespodziewanie nadcią,gnę,ła, nad

Bydgosz,cz burza, połączona z błyskawicami
i piorunami. Spadł przytem ulewny deszcz,
który padał przeszło godzinę. Raz po raz

przerzynały powietrze błyskawice i pioruny.
Po burzy, która ustała po godzinie 10-tej,
nastąpiSó pewne oziębymie. Dziś rano tem­
peratura była f’ó"wniez niska. W mieście,
skutkiem bicia piorunów, poprzerywane zo­
,stały w niektórych miejscach instalacje ele­
ktryczne. Małe uszkodzenia poczynione zo­
stały przez burzę w sieci telegraficznej i

telefonicznej.
Jak się dowiadujemy, w czasie wczoraj­

szej burzy uderzył piorun w dom mieszkal­
ny gospodarza. Hugona Janowicza w Przy-
łękach. Dom spłonął doszczętnie, przyczem
dziecko Janowicza od huku piorunu zostało
za,bite. Dalszych wiadomości z powiatu brak.

- nChTzyłanie owocu i żacanie ogryzek"
jest policyjnie wzbronione. Taki napis wi­
dnieje na jednej z budek ustawionej na ul.

Gdańskiej. Mniejsza już o błąd, ale chodzi
tu o ,,chwytanie" owocu. Jak nam donosi

jeden z czytelników, gdy stał na przystanku
tramwajowym obok tej budki, najprawdo­
podobniej jej właścicielka, dla ,,zrównania"
czereśni, niezbyt czystemi rękami zgarniała
owoc na kupę. Wybra,ła przytem kilka ła­
dnych czereśni i nie wierząc sama w ich

czystość, opłukała je w jakiemś naczyniu
stojącem pod straganem, a następnie w tej
samej wodzie opłukała swe ręce. O ile jak
napis świadczy, chwytanie owocu jest poli­
cyjnie wzbronione, to i samej sprzedającej
nie wolno brudnemi rękami czereśni na­
kładać na wagę, i do torby, a używać nale­
ży specjalnej szufelki. Tyle dla wiadomości

naszych władz, sanitarnych.
- Bank żydowski. W domu, w którym

mieści się kawiarnia ,Bristol", otwarty zo­
stał ,,Bank Kupiecki", t. z o. odp. Bank ten

jest instytucją żydowską, otworzoną na

gruncie! bydgoskim jedynie w tym celu, by
popierać żydów. O ile to jest dozwolone, o

tyle nie wolno w banku tym uprawiać szu-

Terni i grywać hazardowo w karty, jak to
nam z kilku stron donoszą. Wydział śled­
czy powinien roztoczyć większą uwagę nad
Bankiem Kupieckim, a uprawia.jących ha­
zard. pociągnąć do surowej odpowiedzial­
ności.

- Znowu najechanie przez auta. W
czwartek, dnią 28 bm. na zbiegu ulic Dwor­
cowej i Gamma, zdarzył się nieszczęśliwy
wypadek. 6-letni Kornel Kuczyński wybie­
gając z ulicy Gamma na Dworcową, został
silnie uderzony w głow;ę przez nadjeżdża­
jące auto, którem k_ierował właściciel Socki,

Nieszczęśliwe dziecko, zlane krwią, odwie­
,ziono do szpitala .św. .Floriana. Stan dziecka,,
jakolwiek jest ciężki, nie, zagraża jednak
życiu. Dalsze dochodzenia, wykażą, kto w

tym wypadku ponosi winę.
- Strzelanie z wiatrówek. Jeszcze tylko

parę dni będzie trwało konkursowe strzela­
nie z wiatrówek, które urządziło Tow. Pow­
stańców i Wojaków Wilcżak-Okole, a po­
tem nastąpi wydanie nagród. Komu więc
na tem zależy, ażeby jeszcze nagrodę zdo­
być, niech spieszy czemprędzej na ul. Wy­
soką do p. Ścigalskiego, lub do p. Rutkow­
skiego na ul. Grunwaldzką i skorzysta z tej
okaz,ji. Nagrody, wartości 500 zł. można oglą­
dać każdego czasu w oknie p. Rutkowskiego.

— Pod adresem szoferów. Wobec spodzie­
wanego znacznego zwiększenia ruchu pojazdów
mechanicznych w dniach 30 i 31 bm,, szczegól­
nie na szosie Toruńskiej, w kierunku Brdyujścia
urząd policji miejskiej przypomina obowiązują­
ce przepisy dotyczące ruchu samochodowego
w myśl których jazda samochodem w granicach
miasta nie może przekraczać 25 kim. na godzinę
Zaznaczam, iż organa policyjne otrzymały za­
rządzenie prowadzenia ścisłej w tym kierunku
kontroli i winnych przekroczenia, pociągnę na

mocy wymienionego rozporzą,dzenia do surowej
odpowiedzialności.

— Zmiana postoju autodrożek. Zwraca się
uwagę na obwieszczenie policyjne, dotyczące
zmiany postoju dla autodrożek, które się ukaże
w najbliższym numerze ,,Orędown.ika Urzędo­
wego" m. Bydgoszczy, mianowicie: postój V

przy u!. Jana Kazimierza znosi się, a wyznacza
się na Starym Rynku po stronie wschodniej,
pomiędzy ul. Kościelną, a ul, Krętą.

-Pod adresem kapców. Wobec spodzie­
wanego napływu gości na uroczystości połą­
czone z przyjazdem Pana Prezydenta Rze­
czypospolitej, odsłonięciem pomnika Sien­
kiewicza, międzynarodowych regat, oraz wy­
stawy wodnej, przypominam obow?iązujące
przepisy cennikowe.

W hotelach cenniki te pozostają niezmie­
nione. W razie w?ięc wypadku pobrania wyż­
szej ceny nad zatw?ierdzoną przea Miejski
Urząd Policyjny, wnieść- należy zażalenie
do Komisarjatu P. P. lub wprost do Miej­
skiego Urzędu Policyjnego.

Również przypominam, że we wszystkich
sklepach i jatkach, w: których sprzedaje się
mięso i wyroby mięsne, muszą być na wi-
docznem miejscu wywieszone cenniki, o-

gloszone przez Magistrat. To samo dotyczy
sprzedaży cbleba., mąki i t. p.

Winni przekroczenia cen wyznaczonych
przez Magistrat, będą pociągnięci do su­
rowej odpowiedzialności.

Ceny potraw i napojów w przedsiębior­
stwach gospodnio-szynkarskich (restaura­
cje, kaw?iarnie, cukiernie itp.), powinny być
umieszczone w miejscu wpadającem w oko.
Wszelkie zaniedbania w tym względzie, bę­
dzie Miejski Urząd Policyjny karał W myśl
obowiązujących przepisów karnych.

Podwyższanie cen potraw i napojów, W,
czasie napływu ludności do miasta na wy­
żej wspomniane uroczystości ścigać będzie
Miejski Urząd Policyjny bezwzględnie i W

kierunku tym przeprowadzi przez organa
P. P . ścisłą kontrolę.
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KRONIKA POLICYJNA.
— Kradzież roweru. Nauczycielce p, Wła­

dysławie Grus z Mycielewa, pow. szubińskiego,
skradziono rower marki ,,Torpedo" zupełnie
czarny, opony prawie nowe, koloru szarego,
kierownica wygięta w górę, na środku spajana,
przynośna podpadająca wielka, wolny bieg. O-:

strzegą się przed nabyciem i prosi się wszyst-
kich, którzy mogli się przyczynić do wykrycia!
skradzionego roweru, względnie coś donieść o

złodzieju, by się zgłosili w policji.
— Amator biżuterji i gotówki. Do p. Rein-

schauers, przy ul. Matejki nr. 5 a, włamał się
jakiś amator biżuterji i gotówki i skradł jej
brylantowe pierścienie, szpilki do krawatów,
i t. p, /obsadzane. w platynie,, jak również pe­
wną gotówkę ogólnej wartości 200Ó zł.

— Zielone ptaszki przy pracy. Korczak Sta­
nisław lat 18, robotnik z Warszawy (Dobra 12)
i Sobecki Eustachy lat 21, ślusarz z Warszawy
(Browarowa 2) przyjechali do Bydgoszczy na

gościnne występy i zakradli się do ogródka
przy ul. Staszyca w celu dokonania włamania
do mieszkania jednego z mieszkańców,

— Przychwycenie przestępców. Świza Jan
lat 17 i Skrzypczak Jan lat 19, pochodzący z

Olkusza przyjechali do Bydgoszczy, by tu u-

kryć się przed władzą- poszukującą ich za pe­
wne przestępstwa, lecz zostali ujęci i odsta­
wieni do władzy poszukującej,

— Czyje iutro? W wydziale śledczym w Po­
znaniu znajduje się jedno futro męskie na piż­
mowcach, kołnierz bobrowy, poszycie czarne

sukienne, na trzy guziki zapinane odebrane zło­
dziejowi. Poszkodowani zechcą się zwracać
do wymienionego Wydziału Śledczego, celem e-

wentualnego rozpoznania i odbioru.
— Znaleziona drabina malarską. W Miejskim

!Urzędzie Policyjnym zgłoszono znalezioną dra­
binę malarską. Prawo własności należy zgło­
sić w tymże urzędzie, ul. Grodzka 32, pokój
nr. 7.

— 2120 bezrobotnych na Pomorza. Licz­
ba bezrobotnych w przeciągu clwóch ostat­
nich tygodni zmniejszyła się o 584 osoby,
przyczem obecnie bezrobocie w obwodach
Państwowych Urzędów Pośrednictwa Pracy
Toruń, Grudziądz, Tczew, Chojnice, Wejhe­
rowo, w?ykazuje razem 2.120 bezrobotnych.

wszystko ZŁOTO

co seę ŚWIECI!

Wyroby zaglanićzne nie są lepsze
od polskich, j 1

Czekolada n"asza wyrdd3tóna z rdlij-
przedniejszego ziarna kakaowego,
przewyższa dobrocią i smakiem

produkty obce.
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W Kawiarni Teatralna!
Codziennie

KONCERT
orkiestry wojskowej 62 p. p.
w sile 40 osób ad godz. 1730

W soboto, dnia 30 lipca 1927 rokts

Nadzwyczajny koncert
powiększonej orkiestry do 60 osób.

Wstęp walw. (17083

W/ejście z Placu Teatralnego.\_____ -_ .....

PROGRAMY RADJOFONICZNE.

( Sobota, 30 Hpca.
Warszawa 10 Kw. 1111 m.

12.00 Sygnał czasu, komunikat łotniczo-mete-

orołogiczny, komunikaty ,,PAT.", nad pro­
gram.

15.00—19.00 Komunikaty gospodarczy i mete­
orologiczny, nad program.

Transmisja z międzynarodowych regat wioślar­
skich w Brdyujściu pod Bydgoszczą.

19.15—19.35 Rozmaitości.
19.35—20.00 Odczyt p. t, ,,Co to są poradnie"

wygł, dr. Stanisław Tubiak.

20.00—20.15 Komunikat rolniczy.
20.15 Transmisja z Doliny Szwajcarskiej. Kon­

cert popularny organizowany przez A. Siel­
skiego wespół z Wydz. Oświaty i Kultury Ma­
gistratu m, st. Warszawy i P. R. Wykonawcy:

. Orkiestra pod dyr, A. Sielskiego, D, Gutow­
ska (śpiew), M. Salecki (śpiew), i M. Roba­
kowa (akomp.).

22.00 Komunikat łotniczo-meteoroiogiczny, sy­

gnał czasu, komunikaty policji, komunikaty
,,PAT", nad program.

22.30— 23.30 Transmisja muzyki tanecznej z

restauracji ,,Rydz".
Kraków

422 m,

15.00-19,00 Regaty w Bydgoszczy.
19,00—19.25 Odczyt p. t, ,,Muchy i komary

w przyrodzie i u ludu" — wygł. p . Wyrobek
prof. sem .

19.30— 19.55 Odczyt pod tyt. ,,Przegląd polity­
ki zagranicznej za ubiegły tydzień" — wygł.
p. dr. J, Reguła, wicesekr. U. J, A

20.00—20 15 Komunikaty.
od 20.15 Transmisja z Warszawy.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie. Wszy­
stkich członków którym dotąd nie przydzielono
żadnej funkcji przy organizacji regat międzyna­
rodowych, uprasza się o zgłoszenie do Komi­
sji Gospodarczej, w dniu regat przy trybunach
w Brdyujściu.

Zebranie Zarządu Okręgowego Chrześcijań­
skiego Zjednoczenia Zawodowego odbędzie
się w piątek, dnia 29. bm. o godz, 7 wiecz. w

sekretarjacie przy ulicy Dworcowej 2.
Na porządku obrad ważne sprawy, obecność

wszystkich członków konieczna.

Kałdowski, prezes okręgowy.
Baczność śpiewacy! Wszystkie Tow. śpie­

wacze, należące do XXI, Okręgu biorą udział
w uroczystości odsłonięcia pomnika H. Sienkie­
wicza. Zaproszenia i łęąrty legitymacyjne dla

delegacyj wydaje sekr. Komitetu budowy pom­
nika p. Dr. Szymański u!. Gdańska nr. 19.

Prezes XXI. Okręgu.
Baczność! Piekarze Bilji Zjedn. Zaw, Polskie­

go. Zebranie nadzwyczajne odbędzie się w nie­
dzielę, 30. bm. w lokalu p. Jaśniewskiej.

Związek Właścicieli Auto-Dorożek uprasza
Szan. gości korzystającyc.h z dorożek samocho­
dow,ych do przejazdu na międzynarodowe rega­

ty do Brdyujścia, ażeby ze względu na zw’ięk­
szony ruch dość wcześniej zamawiali dorożki.

Zaznaczamy, że miejsca postoju znajdują się
przy dworcu głównym, przy ul. Gdańskiej (Ho­
tel pod Orłem), ul. Jagiellońska (Kościół Kla­
rysek), Stary Rynek (strona wschodnia) oraz A-

łeje Mickiewicza. Postój dorożek samochodo­
wych na regatach znajduje się na drodze od

szosy Toruńskiej do dworca Łęgnowo.
Drugie ogólne zebranie pracowników w ce­

gielniach zorganizowanych w Chrzęść. Zjedno­
czeniu Zawodowym, odbędzie się w sobotę,
dnia 30 lipca 1927 r. wieczorem o godz. 6,30
w ,,Ognisku" u!. Jagiellońska 71.

K. S . ,,Tęcza" przy Tow. ,,Jedność" pod o-

pieką św. Wojciecha w Bydgoszczy. W piątek
dnia 29. bm. o godzinie 8 wiecz. schadzka I. i II.

drużyny w lokalu ,,Złoty Róg".
Klub sportowy ,,Brda" przy Tow’. Ośw. Re­

ligijnym pod opieką św. Ignacego. Schadzka
w sobotę. 30, bm. w lokalu ,,Złoty Róg" ui.
Grunwaldzka. Z powodu rewizji gospodarza ’_s­
prasza się członków o bezzwłoczne przyniesie­
nie trykotów i spodenek klubowych.

Towarzystwo Zawodowych Ogrodników na

miasto Bydgoszcz i okolicę. Celem wzięcia u-

działu w’ uroczystości odsłonięcia pomnika Hen­
ryka Sienkiewicza uprasza się o przybycie
wszystkich członków. Zbiórka o godz. 9,45
przy kościele famym.

Żeńskie Tow. gimn. ,,Sokół" w Bydgoszczy
urządza w niedzielę, dnia 31 bm, wycieczkę
do uroczego Świecia n, Wisłą i bierze ,czynny
udział w 31 rocznicy tamtejszego Sokola,
Zbiórka w kawiarni p, Zwierzyckiego przy ul.

Dworcowej, o godz. 10,30, odjazd punktualnie
o godz. 11 przed poł.

Oddział Kolarzy ,,Sokół" V. Wycieczka do

Kruszwicy odbędzie się w niedzielę 31. bm.

Wyjazd o godz. 6 rano z przed ,,Stara Byd­
goszcz".

,,Bractwo Strzeleckie" ustawia się w dniu

31 lipca rb. o godz. 10,30 rano w szpaler przy
Farze, przez który przejedzie p. Prezydent Rze­
czypospolitej wraz z świtą. Zbiórka o godz.
10,15 na dziedzińcu przed ratuszem. Przybycie

wszystkich , umundurowanych braci jest koniecz­
ne. Przyszłe zebranie informacyjne członków
8 sierpnia br. o godz. 8 wiecz. w Strzelnicy.

Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężnej
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 27 lipca 1927 roku.

Papiery procentowe.
(Kurs w procentach nominału).

5 proc Pożyczka konwersyjna 61 proc.
8% oblig. miasta Poznania

_

901/s%
8% dolarowe listy Pozn. Ziem. Kred.

94-94,74 (za 1 dolar’.
6 proc_ 1. zbożowe Pozn. Ziem. Kredyt. 23,-
4°/0 Pozn. listy zastawne przedwojenne 49:/2

Akcje przemysłowe.
(Kurs w złotych za 1 akcję).

ITartwig C. I em. 46,-r
ITerzfeld Viktorjus I em. 51,-
Dr. Roman May j—V cm. 91,ba—02,—
Pozn. Spółka Drzewna I—VII em l,—1,05
Unja (dawniej Ventzki) I—III ex kup., 21,—
Wisła, Bydgoszcz I-III em. 12,-

Tendencja utrzymana.
,,.,u;-wuiijwnjuniJillŁŁ,J,wlMM]

Bank Polski płaci! dnia 29 Hpca tor. za;

dolary amerykańskie 8,88
funty szterlingów 43,24
franki szwajcarskie. 171,48
franki francuskie 34,79
marki niemieckie 211,48
guldeny gdańskie 172,11
szylingi austrjackie 125,34

Śtan wody w Wiśle dnia, 29. lipca rano:

Za,wichost 1,02; Warszawa, 2,84; Płock 1,65;
Toruń 1,48, Fordon 1,65; Chełmno 1.44; Gru­
dziądz 1,69; Korzeniewo 2,03; Piekło 1,36;
Tczew 1,11; Einłage 2,30; Na górnej części
woda opada, na środkowej przybór, na dol­

"ne,j również opada. W dniu 31. lipca spodzie­
wany jest wodosten. w Toruniu +. 2,60 po­
nad stan normalny.

gl!!illlll!IIIIIIII!llllllllll!!lini!lllllllliill!l!ni!IIIIIjim!IIIIIIIIIII!l!lllllllllllllllinn

| tetan!ił HMI
?orudfe, ut B^goska 12

W sobotę, dnia 30 lipca r. b .
=

SB
h,

OBUWIE
damskie męskie i dziecięce

w znanem, solidnem, a przytem
e!eganckiem wykonaniu, poleca

po cenach najniższych 17116

=
. połączonych orkiestr 4 dyw. w obsadzie =

f! 120 orkiestrantów pod batutą kapitana g
Wittmana. (mis g

Początek o godz. 8 w’ieczorem.
| VI razie niepogody koncert odbędzie sie w niedzielę dn, 31 km. |

Billllill!!!llllli!llll!I!iHli!!!i!lllll!iiil!ililii!lI!!II ’il!l!llll!lllllll!!!lll!llllllillllil!HS

JAM ZIBlBaiSSfiB
Toruń

ulica Sze?’jka n?. 31.

Bi§esie
ulica Gdańska nr. 164.

,,OMEGA"
T.zo.p.

fabryka wyrotsćw
metalowych i dekoracyjnych

w JBydgoBKzy
Jagiellońska 11. Telef. 334.

dostsrcza Korzystnie:
karniSSS dó okien kompletne z wszelkiemi Przy­

borami oraz części składowe osobno. (17107

tifrpFzadaje

A z powodu zwinięcia interesu wszelkie

j towary toóftlo I osiiiteyii

po cenach najniższych.
1 MIELI OStiSSZEH,OWA

Dyrekcja Miejskiego Gimnazjum koedukacyjnego
w Międzychodzie nad Wartą z upoważnienia Magi­
stratu miasta ogłasza niniejszem

Kosaiciirs
na następujące posady nauczycielskie z dniem 1-go
września 1927:

’ 17117

1. na posadę polonisty, którzy uczył tafełe

historji w R§asach S-U§;
2. przyrodnika, ktdryby uczył także geografii;
3. matematyka i fizyka z chemja.

Wymagane pełne kwalifikacje lub przynajmniej
prawo nauczania na podstawie absolutorjum uniwer­
syteckiego. Pożądaną jest siła nauczycielska, która-
by obok któregokolwiek z powyższych przedmiotów
mogła udzielać także gimnastyki i prowadzić eaba-

wy i gry ruchowe za osobnem wynagrodzeniem.
Uposażenie według norm państwowych, do czego
Magistrat dopłaca 15 proc, dodatku komunalnego.

Mieszkanie zapewnione; Dyrekcja dodaje, żs

Międzychód nad Wsrtą jest miejscowością klima­
tyczną i posiada warunki zdrow’otne bardzo dobre.

Podania zaopatrzone w potrzebne dokumenty,
_ ’____ -i_’H’u -, -,i

PRZETARG.
Magistrat miasta Bytlgosxtzy rozpisuje prze_targ

na wykonanie drenażu na terenie pod budować się
mającą elektrownię około 450 inb, a mianowicie:
Rowy kopać do 4 mtr. głąb,, ułożyć sączki o prze­
krojach 100, 125 i 150 m/m w warstwie tłucznia 50 cm.

" i następnie rowy zasypać. Pozatem w punktach
sieci drenażu, wskazanych przez Decernat Elektrowni
wykonać 7 studzienek cementowych dla przeczysz­
czania drenażu. Bliższe informacje w biurze Decer­
natu Elektrowni. - Ostateczny termin złożenia i roz-

)isanie ofert na powyższe __ roboty, i dostawy mater­
iałów oznacza się na dzień 3. VIII . br. godz. 11 rano

w biurze Decernatu Elektrowni przy ul. Jagielloń­
skiej nr. 56 .

Bydgoszcz, dnia 27 lipca 1927 r. 17071
!aż. Rćgamey,

miejski radca budowlany.

=
.

=

5

(17101

Iłitftja BtoBailiu Hle]tkiegi w KięfliyttaBiii

Ogród ,,resursy Kupleckiei"

Bydgoszcz, ulica Jagiellońska nr. 25.
W sobotę, dnia 30 lipca 1327 r-

Simtii Mi. Kisl!jsrtB-

Masz_yna
do szycia (Singera), apa­
rat fotograficzny 18X24,
wóziki sportowe na sprze­
daż, Skład Komisowy,
ul. Chrobrego nr. 12.

(F-8310

3a Rnna Csillag
llttlUIIIIIIIUlUH!IHllllllllKIIIIIIIIIIIIIIIIHnillllllHinłlHit,lllłlllHllltmilillllll

mogę udowodnić,
że panie Sa!l z krótka słrzyżonemi jak i i d!a­

li włosami od 50 lat ranie chwalą, -s

,,Pomada Csillag" przeciw wypadaniu
włosów, usuwa przykry łupież w_ przeci_ągu
48 godzin. Żaden inny środek nie posiada
tylu substancji odżywczych, co pomada
Csillag mego własnego wynalazku. Już
bowiem po użyciu jednego słoja pomad’/,
tak panie jak i panowie osiągają świetne
wyniki,, włosy nie wypadają. zupełn,e,
a nawet gęste i bujne wyrastają. Najlepszym do­
wodem skuteczności mego prepera!u, to jubileusz
50-ciO letniego Istnienia mego przedsiębiorstwa oraz

miljony listew pochwalnych z całego świata, które
Szan. mej Klijenteli przedłożyć mogę każde] chwil,,
a których tutaj nie publikuję jedynie ze względu
na brak miejsca.

Cena jednego stoika pomady ,,Csillag 4,30 zf.
. ,," ,, podwoju. ,, 7,00 ,,

” ” ”

specjału. ,, 10,00 ,,

w Towar wysyłamy codziennie po otrzymaniu go
tówki lub za zaliczeniem pocztowem.
Anna Csillag. Kraków. al.Św. Gesbtids 25. (5D

- natchów boksu angielsldsgs
organizowanego dla zawodowych
zapaśników i bokserówO wstęgę

"

honor, i nagrody pieniężne
w ogólnej kwocie 2SO9 Zł, które będą rozdane

w ostatnim dniu turnieju.
Swój udział zgłosili nast. zapaśnicy i bokserzy:
T. Badurski Wacław

waga 94 kg, nowa

gwiazda - Poznań
2 ’SamSarsdś (murzyn)

waga 90 I:g - Ka­
merun (Afryka)

3 LubuSka Antoni

aga 108 kg. - z,:

paśnik Małopolska
i. Gaburenko SłymHrt

wagalOOkg, Ukraina
ś Rogenbaum Aug.

’

aga 105 kg., szamp.
Europy - Niemcy

G, ZalaS Stanisław
waga 88 kg. W arszawa

7. Redllch Artur
waga 124kg. - Niemcy

8 Sarakki Taro

waga 82 kg.
paśnik Japonja
Zagłoba Jan

waga 103 kg. - za­
paśnik Wilno
Sr:nlawski Feliks
waga Sakg.,G.ŚIąsk

l!.Budwyłło Józef
waga 110 kg. - szani

pion Litwy
12 Horton Jan, waga

80 kg. - Pinlandja
Aii-Ógły, przezwa­
ny Straszny Turek -

Turcja
Erdsrtars Gustaw
w. 108 kg. - Eston,ia

10.

13

14

Od godziny 6 koncert orkiestry, (17078

I z powodu Wszechpolskich i Międzynarodowych =

| Kegatstatki pasażerskie kursować będą jak następuje |
= odjazd z Bydgoszczy: 8.30, 11, 13, 14, 15 i 16.30 =

= odjazd z Brdyujścia: 11 i 20
= .odjazd z Czerska Polskiego: 11, 15, 17, 18 i 19 S
I iw międzyczasie stosownie do potrzeby. 5

Statki odchodzące z By_dgoszczy w czasie =

i od godz. 13 do yj.30 dojeżdżać będą tylko do =

H Czerska Polskiego, a to na skutek rozporządzę- =

| nia rzeczno policyjnego. (17083 =

Publiczność z Brdyujścia wieczorem zabrane |
I będzie około godziny 8-mej wieczorem.

tó LLOYD BYDGOSKI !
= dawft. Bromberger Schleppschiffabrt Tow. Akc S

Ś!lltlll(lilliilillHlllllllllllllllIIIIllllllllllll!!!lil!!llil!l!:!IIISI!Illlli!lll!l!lli!SIIIS:!!!sS

Pokój
umętff na I piętrze z świa­
tłem elektr. blisko kolei
do wynajęcia. Zgł. do filji
Dz. Bydg. ,Dworcowa 2

! Lnod ,,,T. N? - ^(F--8126.

KOMA

fiam
dobrze się procentujący
w śródmieściu przy wpła­
cie 4M0O dolarów kupię
wprost od właściciela.
Zgł. R . Jelifjski, Peterso-
r,a-14 . (F-8305

Korzystnie
pa sprzedaż: 1 używana
dobrze zreperowana żni­
wiarka pEytb”. Pr. Kloss
i Syn, Gdańska 97, te­
lefon 1383. (17100

Dziewczę
młodsze do pracy w do­
mu potrzebne. Chrobre­
go 4. (17104

Potrzebny
zaraz samodzielny czela­
dnik piekarski, znający
cukiernictwo. W . Lewan­
dowski, Białośliwie pow.
Wyrzyski, (16850

Panią
z dobrego domu do sa­
modzielnego prowadzenia
gospodarstwa domowego
poszukuję. Zgłosz. upr.
z życiorysem i fotografją
do Siemianowski, Dro-
gerja pod Lwem, Kcynia,
Ryne-k 17. J16790



Nr. m,
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załatwia wszelkie, choćby
najtrudniejsze sprawy są­
dowe, karne, procesowe,

spadkowe, hipoteczne,
waloryzacyjne, kontrakto­
we, spółkowe, najmu, ad­
ministracyjne, podatkowe,
ściąganie należności itd.

St. Banaszak,
a!. neszkawsRIeso 2. Tel. 1385

Długoletnia praktyka.

Polskie
Tow. Węglowe ,,Petów"
z ogr. por. w Bydgosz­
czy, tel. 321, dostawca
węgla z Polskich Kopalń
Skarbowych w Królew-
skiej-Hucie i koksu z

koksowni Knurów na Gór­
nym Śląsku poszukuje
komisjonerów w nastę­
pujący ehmiejscowościach:
Chojnice, Tuchola, Czersk,
Starogard, Kartuzy, Wej­
herowo, Puck, Gniew,
Działdowo, Sępolno, KtSw
walewo i innych. P. T.
Reflektantów uprasza się
o spieszne nadesłanie
zgłoszeń z podaniem re­
ferencji. (16944

Biuro
Pośrednictwa Mieszkań

ogłasza, że w Gdyni
są do nabycia na dobrycli
w’arunkach: restauracja z

mieszkaniem nie drogo,
składy na dobrych uli­
cach, ma również wille
i place na sprzedaż. Kto
ma zamiar w Gdyni so­
bie pobyt polepszyć,
niech przyjeżdża do Gdy­
ni jaknajprędzej. Domi­
nik Kujawa." (1704S

MHEOŁSB?’

Jadalnie, sypialnie, poko­
je męskie i różne meble
w wielkim wyborze, od
najwykwintniejszych do
pojedyńczych. Ceny i wa­
runki najkorzystniejsze.
Dobrzyński, DMga 4.

. , (15671,

Rowery
lepszych fabrykatów jak
Brennabor, Opel, Viktorja,
Weltrad, Puch, Stoewer
oraz krajowe wyroby
,Wahrena”, wszelkie częś­
ci z rzetelną gwarancją
po bardzo przystępnych
cenach poleca Wasiele
wski, Bydgoszcz, Dwór
cowa róg ul. Marcinko
wskiego. (16545

Tanio i dobrze!
Golenie 30 gr,, strzyżenie
90 gr., ondulacja 1.50 zł,
Pierwszorzędna obsługa,
Budziński,

"

Jagiellońska
nr. 65/66, naprzeciw ko­
ścioła Klarysek. (11142

Kapelusze
modne filce, oraz solidne
fćsony dla starszych pań,
nadzwyczaj tanio. Prze-
fasonowanie i przerobie­
nie kapeluszy i futer po
najniższych cenach. Skład
kapeluszy, Niedźwiedzia 4

(17096

ia rratfip

leżanki, kanapy, garnitu
ry klubowe, materace, sto­
ły rozciągane, krzesła,
biurka poleca Tapicernia
Jagiellońska 4, drugie po­
dwórze. (17079

Majątki
domy duże, małe, młyny,
składy dzierżawy w wiel­
kim wyborze poleca do
kupna Biuro Merkur wła­
ściciel Szkodlarski, Dwor­
cowa 53. (17094

buły wybór!
Majątki, gospodarstwa i
młyny poleca ,,Polonja”,
Bydgoszcz, Dworcowa 17,
telefon 698. Westfalewski.

16788

Właściciel
sprzeda dom w dobrym
stanie za 9.000 gotówką.
Wolne 4 pokoje, kuchnia,
skład, pralnia, stajnia i
ogród owocowo-warzy­
wny, 2 lokatorów, w Byd­
goszczy. Of. do Dzień.
Bydg. pod ,Właściciel”.

(16961

Niwprawoniwlewo
biuro Centralne posiada
największy wybór ma­
jątków, folwarków, mły­
nów, kamienic na dogo­
dnych warunkacłi. Zgł.
Bydgoszcz, Dworcowa 69.
Nowakowski. (F-8307

Baczność2
Właściciele ziemscy.

Najpoważniejsze _

biuro
kupna i sprzedaży ma­
jątków ziemskich, poszu­
kuje dla poważnych re­
flektantów majątki, go­
spodarstwa i młyny. Dys­
krecja zapewniona. O
spieszne zlecenia prosi

. Polonja” Bydgoszcz
Dworcowa 17, Tel, 698
Westfalewski. (16789

Wielka okazja!
Młyn wodny przy tem
520 mórg ziemi wszystko
w dobrym stanie, budynki
I kl. inwentarze nadkom­
plet parowy garnitur
280.000 zł. wpłata 100.000
zł. Moc majątków świeżo
zgłoszonych na korzy­
stnych warunkach poleca
i przyjmuje Biuro ,,Po­
goń” Dworcowa 80 tel.
nr. 1815.

Młyn
parowy nowy, w bogatej
okolicy, przemiał 500 ctr.
250 tys. zł. wpłaty 100 tys.
Hotel z restauracją i kom-
pletnem urządzeniem po­
koi, w bogatem dużem
mieście powiatowem 50
tys., wpłaty 25 tys. resztę
na parę lat. Kamienica
III p. z 4 interesami i
fabrykacją, dochód 1115
zł miesięcznie 110 tys. zł,
wpłaty 70 tys. zł, i wiele
innych bardzo korzyst­
nych objektów poleca
biuro Pogoń Dworcowa 80
tel. 18-15.

Ogrodnictwo
7 mórg zaraz na sprze
daż z żywym i martwym
inwentarzem. Kossaka 68
Bydgoszcz. (17102

Korzystne kupna.
Budynek piętrowy 13.000
dwn piętrowy 1 partero­
wy 14.000, dwu piętrowy
15.000, dwa dwu piętrowe
po 18.000, dom jedno pię­
trowy, interes i mieszka­
nie wolne 25.000, dwa
dwu piętrowe, 4 interesy
70.000, 4 piętrowy, kom­
fort, dochodowy, 100.000
4 cztero piętrowe po 125
tys. i wiele" innych w ró­
żnych cenach. Majątki
ziemskie ;od 30 do 600
mórg, oraz młyny wodne
i parowe poleca Poszwa,
Bydgoszcz, Zduny 6 II p

(17089

Skład
kolonjalny z 2 pokojami
przy rynku na sprzedaż,
Gdzie? wskaże filja Dz,
Bydg. Dworcowa nr. 2 .

(F-8285

Restauracją
korzystnie sprzeda ,Nor­
ma”, Gdańska 24. (F-8304

Warsztat
krawiecki w całości lub
częściowo (maszyny, sto­
ły) na sprzedaż. Sienkie­
wicza 16, I ptr. (F-8284

Forłepjan
krótki, koncertowy, słyn­
nej marki, pierwszorzę­
dny sprzeda skład kolon-
jalny, Bocianowo nr. 1.

F-8290

Sprzedam
łóżko żelazne i inne rze

czy. Stary R,ynek nr. 2,
II ptr. (F-8294

Regały i waga
do kołonjaiki tanio na

sprzedaż. Dr. Em. War­
mińskiego 3. (F-8292

Okazja!
Tanio na sprzedaż 1 klacz
lat 8 i wóz, razem łub po-
; edyńczo. Grunwaldzka
’nr. 23. F. Morkowski,

(17061

Dachówki
używane ca 3.000 sztuk na

sprzedaż. R. Wiśniewski,
Dworcowa 31a, tel. 18-fO.

(17043

Samochód
ciężarowy marki ,Ber­
liet” w dobrym stanie,
gotów do jazdy . korzy­
stnie i na dogodnych
warunkach spłaty sprze­
dam. Zgł. pod ,Berliet”
do Dz. Bydg. (17103

Miód
pszczelny trzepany ca 5
centr. na sprzedaż. Zgł.
W. Cywiński, Inowrocław,
Sw. Ducha 16, teł. 414 .

(13019

Samochód
,Fiat” typ. 501 ,2-4 oso­
bowy w bardzo dobrym
stanie korzystnie sprze­
dam. Zgłosz. księgarnia
,Hermes” Inowrocław.

(17111

Patentowe korki
do butelek od piwa tanio
na sprzedaż. Grunwaldz­
ka 133. (17059

Porzeczki
czarne i czerwone do wy­
robu wina na sprzedaż.
Nakieiska 22, w ogrodzie.

17008

Dubeltówka
bezk. 16, fabr. Suhl oka­
zyjnie na sprzedaż. Gro-
chowalski, Plac Poznań­
ski 3. (16848

Kosiarka
marki Dering mało uży­
wana tanio na sprzedaż.
Zaremba, Koronowo.

(16884

Skrzynie
próżne, różnego rodzaju
na sprzedaż. B. Jączkow-
ski, Gdańska 16-17, tel. 930 .

F-8209

Łóżko d;ii?,stące
białe eleganckie sprze­
dam, ul. 20 Stycznia 32,
patr. od 2-4. (F-8215

KoA
klacz, 9 lat stary, roboczy
i lekka platforma tanio
na sprzedaż. E . Niedziel­
ski, Bydgoszcz, Sienkie­
wicza 6. (F-8222

Samochód
,,Opel" 8X20, 4 osobowy
światło elektryczne, bez
startera, nowo lakiero­
wany w bardzo dobrym
stanie, sprzedam lub za­
mienię na 2 osobowy,
może być w stanie nie­
czynnym, ewtl. za małą
dopłatą. Oferty pr.oszę’
skierować do Dz. Bydg.
pod ,Opel”. (17052

Mąskś
gabinet, nowy, bardzo e-

legancki i duży okolicz­
nościowo tanio na sprze­
daż. Cicha 8. (Bielawki).

(F-8312

Ładna
jadąlka i sypialka okazyj­
nie i tanio sprzeda Ma­
gazyn mebli, Śniadeckich
nr. 56. (F-8318

Kompletny
garnitur parowy do młó­
cenia ,Garret Smith" w

dobrym stanie oraz młó-
carnia na dogodnych wa­
runkach na sprzedaż. St.
Sowiński, Nakło, Dąbrow­
skiego 147. "(16950

Krzesła
i stoły ogrodowe na sprze­
daż. Wiadomość: War­
sztat mechaniczny, Gar-
bary 28/29, od godz. 4-6
po południu. (F-8283

E"sssra

Młyn wodny
wezmę w dzierżawę lub
kupie.’ Of. do Dz. Bydg.
pod ZE. K.” (16869

Domek
kupię w Bydgoszczy mo­
że być na bocznych uli­
cach lecz w dobrym sta­
nie. Of. do filji Dzień.
Bydg. Dworcowa 2, pod
,Domek”. (F-8301

Poszukuje sśą
składu towarów krótkich
lub innego interesu tylko
przy głównej ulicy. Of.

ood ,Fr. Z.” do Dzień.

Bydg. (16849

Kupią
dom za gotówkę do 25
tys. zł. wprost od’ właści­
ciela. Of. do filji Dzień.
Bydg. Dworcowa 2 pod
,A. D.” (F-8293

Kupią
dom możliwie narożniko­
wy ze składem, wpłaty
20 000 zł. Gotówkowa, uł.
Śniadeckich 28. (F-8291

Kupują
stare kartofle dla świń.
Barth, Warszawska 21.

(F-8308

Łokomobile
lub kocioł parowy z od­
powiednią maszyną paro­
wą 10-15 k. m. kupi na­
tychmiast mleczarnia w

Białośliwiu, pow. Wyrzysk
F-8286

EEZ3
Kurs haftowania

przyjmuje panienki do
haftowania. Zapisy przyj­
muje M. Ligarzewska,
Wełniany Rynek 14.

(17070

Udzielam
gruntownie lekcji gry na

fortepjanie. Sienkiewi­
cza 16, I p. lewo. (F-8282

SSanografistki(ewie)
potrzebni(e). Również wy­
uczamy listownie, najdo­
skonalej stenografji. Żą­
damy frankowania na­
szych obszernych infor­
macji. Instytut Stenogra­
ficzny Warszawa, Krucza
nr. 26. (16250

3 tapicerów
na meble skórzane po­
trzebuje zaraz Skład me­
bli, Antoni Górecki, Byd­
goszcz, Wełniany Rynek
nr. 3. Telefon 1516.

(17068

Poszukują
od 1. 8 . 27 r. pomocnika
szwajcarskiego lub ucznia
wysokie zasługi. Bacher,
nadszwajcar, Kotomierz,
pow. Bydgoszcz. (F-8243

Czeladź
szewcką na lepszą pracę
potrzebuje. Stary Rynek
nr. 20. (17066

2 stolarzy
na dobrą fornierowaną
pracę poszukuje Gralew-
ski, Ks. Skorupki 102.

(17106

Mechanik
szofer dzielny w swym
zawodzie, z dobremi świa­
dectwami, przyjmie po­
sadę. E. Bieżanek, Kcy­
nia," Wójtostwo 8. (17088

Fryzjerka
dobra siła potrzebna za­
raz, wysoka pensja. Sien­
kiewicza 54. (F-8316

Poszukują
zaraz 3-4 garniarzy na

nowe stawianie piecy.
J. Czarnecki, mistrz gar-
niarski, Chełmno, Kiliń­
skiego nr. 7. (16934

Biuralistka
kat. uczciwa, pisząca na

maszynie, do pomocy w

biurze potrzebna zaraz.

Warunki: wolne mieszka­
nie, utrzymanie i 30 zł.
mieś. Zgł. Lecznica Po­
wiatowa Chełmno. F-8297

2 dzielnych
pomooników fryzjerskich
na stałe mogą ’się zaraz

zgłosić. A . Marchlewski,
Chełmno, ul. Wodna 17.

17024

Poszukuje
się od 1. 8 . 27. samodziel­
nej, uczciwej gospodyni
do prowadzenia kuchni i
gospodarstwa wiejskiego
na nadleśnictwie. Zgł.
pod adres: Nadleśnictwo
Drewniaczki poczta Zel-

goszcz Pomorze. (16970

Poszukują
zaraz dziewczynę do
wszelkich prac domowych

z dobrem gotowaniem
do małego gospodarstwa
najchętniej z wioski. Zgł.
osobiste od 1 do 3. Wł.Kap-
tur, Gamma 2. F-8295

Poszukują
zaraz starszą dziewczynę
do wszelkich prac domo­
wych z dobrem gotowa­
niem. Cośkolwiek inwen­
tarza. Tylko osoba która
umie samodzielnie prowa­
dzić całkowite gospodar­
stwo domowe może się
zgłosić z odpisem świa­
dectw. A . Kulasowa, Ko­
ścierzyna, ul. Dworcowa
nr. 10? (16866

Dziswcsą
do dzieci uczciwe z do­
brej rodziny w wieku 15
do 16 lat potrzebne od
1. 8. b . r. Piiaczyński, ul.
Gdańska 163. (F-8311

Poszukują
zaraz woźnicy z kaucją
do rozwożenia mleka.
Uwzględnia się osoby z

dobremi świadectwami.
Zgł od 8-9 wieczorem.
Ul. Gdańska 56, Mleczar­
nia. (F-8314

Panienki
do sprzedaży potrzebne.
Przemysł Graficzny, uL
Śniadeckich 4. (F-8309

Służąca
z gotowaniem i dobremi
świadectwami potrzebna.
Dworcowa 95, I piętro.

(F-8319

Panna
władająca językiem poi
skim i francuskim, która
ukończyła Szkołę Wydzia-
łową poszukuje posady
jako początkowa siła biu
rowa lub też freblanka.
Możliwa mniejsza kaucja.
Łask, zgłosz. do filji Dz.
Bydg. Dworcowa 2, pod
,K. S. 12”. (F-8236

Panna
inteligentna, znająca wy-
kwitną kuchnię, poszuku­
je posady zaraz u samo­
tnego pana, najchętniej
w Bydgoszczy. Zgłosze­
nia pod ,Inteligentna”
do Dz. Bydg. (17034

Biuralistka
znająca, dobrze korespon­
dencję,/pisanie na maszy­
nie oraz książkowośc, z

językami niemieckim i
francuskim potrzebna od
15. 8. wzgl. 1. 9. 27. Zgł.
ty lko sił pierwszorzędnych
z świadectwami i dłuższą
praktyka pod ,A. G .” do
filji Dzień. Bydg. (F-8132

Rutynowana
książkowa kasjerka z dłu­
goletnią praktyką, obe.
znana dokładnie w pro.
wadzeniu wszelkich ksią­
żek gospodarczych, wy
doskonalona w swym
zawodzie. Obecnie w nie.
wypow. posadzie, zmieni
takowe od 1. 9. br. na

majątku ziemskim. Oko­
lica "obojętna, może być i

Małopolska. W wolnych
chwilach zajmie się,pro­
wadzeniem domu. Łask,
zgł. do Dz. B. pod ,J. J.”

(17045

Bufetowy’
z kilkuletnią praktyką,
trzeźwy i sumienny, 5 lat
na jednej posadzie, poszu­
kuje za kaucją do 1000 zł.
zaraz lub później bufetu
na własny rachunek. PP.
Restauratorom, którym
zależy na czystej i rzetel­
nej obsłudze gości, zechcą
swe oferty skierować do
Dz, Bydg. pod ,Bufeto­
wy’. Przyjmie także po
sadę jako ekspedjent w

branży kolonjalnej lub
delikatesów’. (17050

Sierota
lat 19 poszukuje posady,
z lepszej rodziny, do skła­
du lub pomocy pani do­
mu. Adres wskaże Dz. B

(17037

Kucharz
poszukuje posady, posła,
da świadectwa hrabiow­
skie, hotelowe i kasyn
oficerskich. Of. pod ,U,
Y,” do Dzień. Bydg.

(17039

Pomocnik kupiecki
z branży kolonjalnej
żelaza, obeznany dobrze
z swoją branżą, biegły w

języku polskim i nie.
mieckim, posiadający do.
bre świadectwa, "poszu­
kuje posady ekspedjenta
lub podróżującego zaraz

lub później. Łaskawe
zgłoszenia do Dziennika
Bydg. pod ,Pomocnik ku­
piecki”. (17079

Młoda
wdowa w bardzo kryty­
cznem położeniu prosi
szan. kupców o dostar­
czenie jej szycia w dom,
aby móc siebie i dzieci
wyżywić. Łask, of .proszę
skierować do filji Dzień.
Bydg. Dworcowa 2. pod
Wdowa J. K.” (17057

Poszukują
posady jako maszynista
do młócenia. Zgłoszenia
W. Niedbalski, Mrocza,
pow. Wyrzysk. (17098

BZIERŻftWY
BBSBssmmssssss
2 ubikacje

na warsztat do oddania.
Plac Piastowski 7, Bal-
cerkiewiez. (F-8268

Lepsze
ubikacje nadające się na

warsztaty i składnice po;
sznkuję. Magazyn Mebli
Ślązaków, Śniadeckich
nr? 56. (F-8317

Poszukują
zaraz celem dzierżawy
restauracji lub gościńca
gdzie egzystencja zape­
wniona, możliwie z rolą.
Zgłosz. Smyrek, Wronki,
poznańskie. (lbjoa

Skład
bławatów i konfekcji
damskiej z 3 pokojami
i kuchnią jest zaraz do
wydzierżawienia w Cho
dzieży. Zgł. do J. Jesio
nowskiego, Chodzież.

(16968

Dzierżawią
warsztat stolarski, 2—4
ławki z narzędziami na

prowincji lub Pomorzu.
Oferty do Dzień. Bydg
pod ,W. B.” (F-8313

Mieszkania
poleca ,Norma”, Gdańska
nr. 24. (F-8303

Mic sz tania
1_2-3-4 -5 pokojowe
odda ,,Pośrednictwo", ul.
Hetmańska nr. 25.

(17081

EśEEDI

Pokój
dobrze umebl. dla 2, pa­
nów od 1.8. do wynaję­
cia. Gamma 8, parter le­
wo. (16980

Pokój
umebl. słoneczny z uży­
waniem kuchni zaraz do
wynajęcia. Ks. Skorupki
nr. 102, (16887

Pokój
umebl. do wynajęcia, ul,
Cieszkowskiego 9. (F-8234

Pokój
umeblowany zaraz do wy
najęcia. Wileńska 12 I p.
lewo. (F-8302

Stancja
dla dwóch uczni w oby­
watelskiej rodzinie, dobry
pokój, troskliwa opieka,
praktyka w obcych języ­
kach, fortepian. Chro­
brego 7, I. piętro lewo.

(F-8296’

Pokój
do wynajęcia od 1. 8. 27 .

Stary Rynek 21, II ptr.
(17038

Pokój
dla pani do wynajęcia.
Gdzie? wskaże Dz. Bydg.

(17040

Ładny pokój
umebl. do wynajęcia, ul.
Wileńska 2, I ptr. lewo.

(F-8299
Pokoje

do wynajęcia z utrzyma­
niem. Krasińskiego 14,
parter. (F-8287

Pokój
umebl. do wynajęcia. Dr.
Emila Warmińskiego 3
part. 1 . (F-8300

Pokój
z osobnem wejściem do
wynajęcia. Ul . Królowej
Jadwigi nr. 13,1 p. lewo.

(17055
Pokój

umeblowany do wynaję-
cią. Gdańska 138, parter.

(17060

2 pokoje
umebl. dla inteligentne­
go pana lnb pani od 15. 8.
lub .1 . 9 . do wynajęcia
przy Placu. Wolności.
Adres wskaże’ filja Dzień.
Bydg. Dworcowa nr. 2 .

(F-8298

Pokój
uinebl. do wynajęcia, ul.
Hetmańska 13, II piętro
prawo, (F-8306

Pokój
umeblow. do wynajęcia.
Przyr-zecze 4, I piętro".

(17082

St,r. 11.

Pokój
umebl. z osobnem wej­
ściem do wynajęcia. Pod­
górna 7, parter prawo.

(17080

Pokój
umebl. z pianinem I u-

trzymaniem do wynaję­
cia. Błonia 2, II ptr. le­
wo. (17087

Pokój
umebl. do wynajęcia, ni.
Jezuicka 7-8, II. (17073

Pokój
umebl. do wynajęcia. Lo­
renz, ul. Cieszkowskiego
nr. 12-13. (17058

Pokój
umebl. z 2 łóżkami i uży­
waniem kuchni do wyna­
jęcia. Ks. Skorupki 93.

(17109

Pokój
umebl. lub 2 z używ:’-
niem kuchni do wynaję­
cia. Sienkiewicza 12,1 pi
prawo. (1704

Pokój
do ivvnajęcia. Szczeciń­
ska 4. (F-8815

Pokój
umebl. duży do wynajęcia.
Lipowa 3, II piętro prawo.

(17963

Pokoje
czyste do wynajęcia na

czas regat i wystawy.
Świętojańska 22, I p. le­
wo.

"

(17063

KEE31

Panie
które pragną wyjść za­
mąż za panów przystoj­
nych na dobrych stano­
wiskach, jak: lekarzy,
adwokatów, inżynierów,
przemysłowców, ziernia-
ńinów samodz., kupców,

wysokich urzędników
państwowych lub kapita­
listów, niechaj się zwró­
cą same lub ich krewn
z" całem zaufaniem do
Piotra Mrówki, Bydgoszcz
ul. Gdańska 24. Tel. 446.
Ścisła dyskrecja zape­
wniona -+ -, na ;,życzenie
przybywam dyskretni’
w dom. 167: i

Chcesz
szybko i dobrze wyjść
zamąż lub się ożenić? —

Udaj się z całem zaufa­
niem do Międzynarodo­
wego Biura Pośrednictwa
Małżeństw ,MatrymonjunJ
w Warszawie, ul. Nowo­
grodzka 36. - Na każdo
listowne zgłoszenie na­
tychmiast wysyła się kil­
kadziesiąt stosown. ofert,
szczegółowe informacje
i fotografje osób, pragną­
cych wyjść zamąż lub się
ożenić. Warunki przystę­
pne. Wybór olbrzymi!

13897

D!a brunetki
lat 19, wykształconej, mu­
zykalnej z gotówką 15.000
zł. i wyprawę, poszukuję
odpowiedniej partji. Piotr
Mrówka, Kojarzenie mał­
żeństw, Bydgoszcz, Gdań­
ska 24, godz. 10-1 i 3—7,
także i w niedziele.

(17090

Dla wdowy
bezdzietnej lat 34, posia­
dającej kamienicę i skład
poszukuję odpo’wiedniej
partji. Piotr Mrówka,
Bydgoszcz, Gdańska 24.

(17087
Dia córki

bogatego ziemianina mło­
dej panny, przystojnej,
jedynaczki, poszukuję
odpowiedniej partji. Piotr
Mrówka, kojarzenie mał­
żeństw, Bydgoszcz, Gdań­
ska 24. (17092

Dla panny
lat 20, przystojnej, sza­
tynki, wykształconej I

muzykalnej, pos. 40.000
gotówki poszukuję odpo­
wiedniej partji.

" Piotr
Mrówka, Bydgoszcz, Gdań­
ska 24. (17091

Z około 6 030 zł.

wstąpię do jakiegokol
wiek interesu jako wspó]
nik. Zgł. w niemieckin
języku do filji Dz. Bydg
Dworcowa 2 pod ,B. 6000”

(F-8288

Pies
wilk przybłąkał się, ul.
Toruńska 144. (16951



Str. 12. ,,DZIENNIK BYDGOSKI" so’bota dnia 30 lipca 1927 r.
Nr. 172 .

W śród§, dnia 27-go lipca r. b. zasnął w Bogu
opatrzony Sakramentami św. po długich i ciężkich
cierpieniach nasz drogi i nigdy niezapomniany syn i brat

ś. p.

Leon Karweckl
w 24 roku życia, o czem donoszą w ciężkim smutku

pojeni Rodzice i rodzeństwo.

Bydgoszcz, dnia 28 lipca 1927 r.

Wilczak — Mąlborska2.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30. bm, o godz. 4-tej
po południu z domu żałoby na stary cmentarz.

G7084

księgowości, siano-
grafji i koresponden­
cji udziela (F-8275

G. yorreau,
rewizor ksiąg

Jagaelisńska nr. 14.

które pożyczyły p.
Fulerskiemu w 13

roku" pieniędzy na jego
ogłoszenie w Gazecie Gru­
dziądzkiej na rozbudowę
redakcji uprasza się o po­
danie adresów. (17047
Bestry, Ostrów Wlkp.

Kaczkowska 58.

Poszukuje zaraz lub od
1.8.b.r. (16871

z dokładną znajomością
fachową. Oferty z poda,
niem warunków proszę
przesłać pod firmą

Haisiarsza Snieźnienska Parowa

Fabryka Wyrobów Cukrowych
L. Bukalski, Gniezno.

Halo!!! Tan!o! Tanio! Tanio!!!
Na zakończenie sezonu latowego aja:rzed rozpoczęciem jesienno-
zimowego urządzamy począwszy od soboty, dnia 30 lipca

WIELKA SPRZEDAŻ SERIAMI
Jest to rzadka sposobność do zaopatrzenia się w wszelkie materjały
wełniane i bawełniane, bieliznę, galanterję, artykuły męskie itd.

po EiiebwjwaSe mlsRcicla cenach ’WSI
pomimo że towary te u fabrykantów drożeją.

Dla orjentacji przytaczamy tylko kilka przykładów:
3 m. Koronki niciancj
5 m. ząbków da bielizny
4 Juz. guzików pJócieBaych
3 rolki nici raaszynow. 208 !d.
4 kłehhi nici ręcznych Grusthwitz

Serja §

Serja

,,.BBBB.^

4 ki?tei twista
4 piczki śpilek
1 para stóp do nadrabiania pończocb
3 pary sznurawadsł issko

4siatkinawłosyii.d.ił.d.

WRÓCIŁEM
Dr. SlELUŹyCKI nwi

lekarz praktyczny

Bydgoszcz, Grunwaldzka 143. Telef. 404.

Ha Wystawie wefnej s pdui o
pomiędzy innemi prawdziwa oryginalna

Serja / a \

liii, l,!ł,,j

Konkurs ardil(ekfoniezny
na projekt szpitala miejskiego w Bydgoszczy.

Magistrat miasta Bydgoszczy ogłasza wśród
architektów obywateli Państwa Polskiego kon­
kurs architektoniczny na projekt szpitala miej­
skiego w Bydgoszczy.

Wyznaczono nagrody w wysokości 10.000,
6.000 i 4.000 złotych oraz zakupy po 1000 zł,
Termin nadsyłania prac upływa 15 września
1927 r.

Warunki i program konkursu (w cenie 10
zł) można otrzymać w Urzędzie Budownictwa
Naziemnego Magistratu miasta Bydgoszczy,
ul. Jana Kazimierza 3.

Bydgoszcz, dnia 28 lipca 1927. (17072

Magistrat
Dr. Śliwiński, Prezydent miasta.

pomysłu i wyrobu
m i. Raswow!si

którą, tak licznie naśladują.
16938

-.B

Serja a t

u l,M.j
^BSBSBBł^

aerBł.

Serja Z n \I ii,!i,, j

^łBBBBBł’

Przetarg przymusowy.
Bnia 3 sierpnia rłJ. o godz. 10 będę sprzedawał

w Bydgoszczy u spedytora Kartwiga, uh Dworcowa za

gotówkę najwięcej dającemu następujące przedmioty:
2 kanapy pluszowe, 1 szafą do

akt, 1 umywalką, 1 leżanką, 1

garnitur wiklinowy, 1 bufet i 1

aparat fotograficzny. (i7076

Cywiństd, komornik sądowy w Bydgoszczy.

PROTOS
ODKURZACZ

zł. 395.00

Dogod. warunki płatności
tez jafeichkełwleh nadwyżek.

F. KPgSKI
BYBSOSZO
Gdańska 7.

Serja / n \

uaj

%UBBBBł^
Serjaj p t

III-,i.!!-.j
^sbbbbb^

10 m. wsiążki jedwabnej
4 m, koronki klockowej

motkdw bawełny D. M . C.
kłębków wełny kolorowej,
para pończoch damskich

koszula damska
hiustunosz

kapelusik
chustka na płowe
chusieczki do nosa

m. półwełn. kratki sa sukienki
m materjała na mundarki harc,
m zefiru koszulowego
m. tajgo spodniowego
m surówki (podw. szerokość)

m bluzkowego
m aa suknie domowe
m batystu w rzuciki
m na firanki
m prześtieradiowego
m papeiiny
m radjo na suknie
m adamaszku podszewkowego
m woalu szwajcarskiego
ręcznik kąpielowy
m. materiału w kratki

m a!pagi
m papstiny jedwabnej
m kostiumowego
m aksamitu do prania w ślicz.

kolorach

f ręcznik waflowy
tartuszek chłopięcy

i kołnierzyk męski podwójny
1 para skarpet
1krawatkait.d.iLd.

1 a. muślinku lub kretsun
i m. fartuchowego
1 m. pościelowego la gal
f m. płótna modrego
2m.ręcznikowegoit.d,iti
i podstanicz8k damski
1 sukienka dziecięca
i fartuszek dziecięcy

1 pantalouy
fręczniktrałowyiL1it.d.

2 pary sziypferuw
V2 faz. chusteczek do nosa

1 półkoszulek
1 pasek skórzany
1paraszelekit.d,it.d.
1 pulower damski wełniany
1 fartuch damski
i koszula męska
1 para kalesonów trykotowych
3 pary skarpet i t. d.

1 siennik
1 trykot kąpielowy
j prześcieradło kąpielowa

1 szal biały
Igorsetit.i

14244 e,

Przetarg przymusowy.
W sobotę 30 7 r. b. o godz 9 przed połud. sprze­

dam w mojej kancelarji przy ulicy Długosza 8

za gotówkę najwięcej dającemu. (13099
Kowalski, komornik sąd. w Bydgoszczy, Długosza 8.

Wofewódzówo Po srsStg(

Piiis!ffl. RM. lubi(feoffo. pow. slaioiaffl

w drodze ustnego przetargu w czwartek, dnia 11-go
sierpnia 1927 r. o godzinie 10-tej przed południem

w kancelarji Nadleśnictwa (17075

na czas od 1. VIII. 1927 do 81. Jli. 1932 r. na jeziorach:
Rożek, Babskie i Cianiskie o powierzchni 17.845 ha.

Warunki dzierżawne ogłoszone będą przed rozpo­
częciem licytacji. Nadleśniczy Państwowy.

Paósfwewe Nadleśnictwo Osie,
p. Osie, pow. Świecie n. W,

sprzeda w dniu 10 sierpnia 1927 r. o godzinie 11

około 4000 m3 kopalniaków sosu,
i 1800 m’ budulcu sosnowego

z wyrębu drzewostanów uszkodzonych przez sówkę-
chojnówkę, a pochodzących z roku gospod. 1926/27.
Bliższe szczegóły w Rynku Drzewnym. (17074

Sól czerwoną

bydlęcą
poleca (17056

POLRUX, Poznańska 1.

ZnimsrM opyg. ,,Beering"
Grabie konne ,,veoztn"

Parowe i motorowe mSe-

carn!e ,,Flgthe?a” 1S4S0

Skłóca role

Maneie - Sieczkarki

Wielki wfbór ciąścś za-

pasówek -- Maszyny rolnicze

Frani:. Ktass i Syn. Bydgoszcz
Tel; 16-83 Zał. 1899

fabrykatu ,,Lanz!!, kompletnie wyre­
montowana, 60 cali

sapie na sprzedał.
Oferty do filji Dz. Bydg. pod ,.Młócarnia"

(K8284

Scria/ r an \
m pspeliny rypsowej
m pepity (czysta wełna)
m ubraniowego
m płaszczowego

1 m. manszestrn (trwały gatunek)
Zwracamy uwagę na nasze wystawy.

Na wszystkie (towary, nie włątione do sery!, udzSe!amy 1O%

3 m. madapołam dobrego
t m obrusu ogrodowego

tuz. serwetek
2 ręczniki fralowe
1 koszula wierzchnia (maku)

opas(u.
7. SZMELTER i F. WESOŁOWSKI

Bydgoszcz, Stary Rynek 19.

Dl S?IS, i ż°łte plamy, opaleniznęO KOS, radykainie leczy pod
gwarancją apLekarza Jana Gadebuscha

U

11

SPRZEDAŻ DETALICZNA i HURTOWA

M. Górecki, Bydgoszcz, Pomorska 8
Telefon 43. (17077

Sekretarz
oofiwolcacki

rutynowany pracownik biura adwokackiego x notarial­
nego poszukuje posady od zaraz łub później. Oferty
pod ,,M. 50" do Dzień. Bydg. (17117

500 zł. nagrody
za odnalezienie 3 skradzionych koni, 1 klacz
kasztanka 5 lat, łysa, 1 klacz gniada z gwiazdką
5 lat, z grzywką białą, 1 wałach kasztan łysy,
białe nogi. Konie są znaczone na lewym tyl­
nym boku ,,J. H .u wi§c łatwo do poznania.

Józef Hoppe, Liszta p. Jatficife
?e!. Zto!niki Ku]. 4.

F-8320

(17036

Dzielnych

poljeróuf
i poljerek

na meble poszukuje
S. Habersnann,

Unji lubelskiej nr. 9-11.
(17095

AAAAIAAAA
Ogród Fafzera

W niedzielą, 31.7.27.
o godz. 3 po południu

imora.
Wstąp walny.

Wieczorem o godzinie 7
na sali (17065

zabawa firnem.
TIIIIWW

Przyjmp
dwnch uczni gimnazjal­
nych na stancję z całko-
witem utrzymaniem. Po­
kój zdrowy i słoneczny.
Pomoc w nauce zapewnio­
na przez ucznia klasy
VIII. Zgłoszenia, Byd­
goszcz, Babia Wieś 3 c.

II piętro prawo. (15823

Cena ogłoszeń: 20 groszy za wiersz szer. 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 50 gr., w tekście na drugie} i trzeciej stronie 90 er na riał?vch —- -----

szer. 76mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 20 gr., każde dalsze 10 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20% zniżki, p’rzy powtórzeniuyoffłoR7eń r6^SZ
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie zniżki upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. - Ogłoszenia skompbkowanr?oraz zastrzeżen?em n oiro? rabatu.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada, - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konia bankowe? Bank Związku Spółek z"robko^ch Rnnh^TnJ°26^

Bank Gospodarstwa Krajowego, Bank M. Stadthagen. - Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. ’ ’

^ych, Bana. Ludowy,

Wydawca, nakładem i czcionkami: DrukarniaBydgoska Sp. Akc. .w Bydgoszczy. - Redaktor odpowiedzialny: Kazimierz Eurwin w Bydgoszczy.’


